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Z okazji Świąt Bożego Narodzenia ślemy wszystkim Czytelnikom, Inserenłom i Sym - g 
patykom naszego pisma serdeczne życzenia

Wesołych Świąt/ |
Wydawnictwo „Rynku Metalowego i Maszynowego“ i

^Dookoła koniunktury
Znajdujem y się już u zamknięcia t. zw. okresu 

złotego w roku kupieckim.
Ożywienie gwiazdkowe, które w hurcie uwydatnia 

się gdzieś w drugiej dekadzie listopada każdego roku, 
a w detalu  akcentuje  się wybitniej w pierwszej deka­
dzie grudnia, —  przebiega tym razem niezwykle spo­
kojną krzywą.

Znak to i skutek zarazem  szalejącego dokoła k ry ­
zysu. Nowy dowód na to, że ptzesilenia ogólno-gospo- 
darczego niezdolne jest przełam ać żadne poszczególne 
ożywienie sezonowe. Że kupiectwo, także w dziale de­
talicznym, wystawione jest na te sam e skutki s t ru k tu ­
ra lnych  wad i błędów naszego gospodarstwa n aro do 
wego, tudzież gospodarki europejskiej czy także świa­
towej. Jeszcze na krótko p rzed  tegorocznym sezonem 
gwiazdkowym nie zdawaliśmy sobie dokładnie w han 
dl u spraw ę z lego, jak bardzo słaba jest zdolność n a­
bywcza naszych odbiorców. Dziśj może trochę me- 
wcześnie, uświadamiamy sobie to.

Jednocześnie stwierdzam y w handlu  naszym ten 
'sam  przerost obecnego ap a ra tu  gospodarczego w s to ­
sunku do skurczonej niewątpliwie chłonności rynku. 
F ak t  to do tego stopnia namacalny, że właśnie kupcy- 
żeiaźniacy, k tórzy  położyli ambicję swoją na pos iada­
nie możliwie bogatych asortym entów  towarowych, — 
całkowicie niemal się zawiedli. Owszem, w kilkunastu 
w ypadkach stwierdzić mogliśmy, że ten skrom ny z a ­
robek, na k tóry  przy  zwiększonym obrocie gw iazdko­
wym liczyli, naw et tam, gdzie istotnie nastąpił, n a j ­
dosłowniej ,,z ja d ły ” już wysokie odsetki bankowe jak 
przedewszystkiem niezwykle wysokie w tym roku del- 
o redere !

Odbiorca nasz główny —  wieś, albo raczej dwór 
i wielcy gospodarze —  odzwyczaili się płacić. Błędne 
koło! Położenie prawie bez wyjścia Zjawisko, które, 
na  podobieństwo owych kręgów na wodzie, co rosną 
i obejm ują coraz większy i. dalszy obszar, wywiera 
wielostronne skutki w całym organizmie gospodar­
czym.

Nie mamy się czem łudzić. Tak zasadniczo zmie­
nione w arunki dom agają się reakcji kupiectw a R eak ­
cji, k tó ra  jak najszybciej dopasować winna metody 
w hand lu  przez nas stosowane do tego nowego wiatru, 
pod k tó rym  żegluje cała gospodarka w dobie obecnego 
kryzysu.

Trudno tu wskazać jakiś jeden środek n a ­
prawy. J a k  przyczyny kryzysu są  różnorodne i liczne, 
—  tak i środków n apraw y  czy choćby tylko złagodze­
nia kryzysu naliczyć można wiele. A pelu jem y do n a ­
szych kupieckich czytelników, by każdy  indywidualnie 
raz  jeszcze zanalizował trudności własnego warsztatu. 
Aby się nie zaw ahał p rzed  wprowadzeniem najdale j 
idących oszczędności, jak również ostrożnej, lecz su ­
miennej poddał analizie dotychczasową politykę boga­
tych asortym entów towarowych. To nakaz chwili. 
Przejściowy, lecz konieczny „zabieg chirurgiczny” 
w handlu  naszym.

Z Nowego Świata, z amerykańskich  Stanów Z jed ­
noczonych, przenika po falach oceanu do Europy  i do 
Polski to praw ie  już nie-kupieckie hasło dnia: zap rze ­
stać  systemu „F orw ard  buying”, postępować corychlej 
wedle zasady „hand to mouthe!"

L eszek  G ustow ski.

Następny (52) numer „RynKu Metalowego I M asiynowego“  p o ś w ię c o n y  b ę d z i e

ZAGADNIENIOM MORZA i PO M O R Z A
Szanownych pp. H urtow ników  i Fabrykan tów  upraszamy o współpracę i o wykorzy­
stanie tego wydania jako jedynej w  swoim rodzaju okazji dla skutecznej propagandy.
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Z  P O W O D U  MIESIĄCA PO M O RZA.

Gdynia i
Szybki rozwój przeładunków w porcie Gdynia, 

tuż pod sam ym  bokiem dobrze i zdawiendaw na za­
prowadzonego portu  Gdańsk, potwierdza rosnącą rolę 
i znaczenie decydujące czynnika psychologicznego, 
k tóry  dziś rozstrzyga o powodzeniu każdej imprezy 
gospodarczej o większym zasięgu Wpływów.

Bo to przynajm niej nie powinno nasuwać dla n i­
kogo żadnych wątpliwości: że Gdynia powstała i rośnie 
na fali sym pa tj i  oraz życzliwości całej Polski!

O pinja publiczna sp rzy ja  Gdyni prawie od sam e­
go początku, jako dziełowi, wyrosłemu z potrzeby 
oglądania czegoś własnego, swojskiego, polskiego na 
wła-snem naszem wybrzeżu. Decyzja robót po rto ­
wych, powitana zrazu z sceptycyzm em  niejakim —- 
wkrótce odczuta zostaje, jako coś niezbędnego, czem 
wolna Ojczyzna niepodległy swój byt państwowy za ­
znaczyć  powinna. W net potem każda wiadomość z 
Gdyni wielotysięczne znajduje  echo po całym kraju. 
Można powiedzieć, że kraj ca ły  jakgdyby postęp robót 
gdyńskich pobudzał: że nie chciał innej Gdyni, jak tej, 
co z am erykańskim  rozmachem na jałowych piaskach 
i wydmach powstaje.

Począwszy od roku 1925 każdy sezon letni jest 
niejako polem weibunku tysięcznych rzesz entuzjastów 
portu  gdyńskiego. Dziś niema w Polsce żadnej księ­
garni i żadnej sali odczytów publicznych, gdzie no ­
wości gdyńskie nie znajdow ałyby pokupu, wzgl. chęt­
nych słuchaczów. Korespondencje gdyńskie i morskie 
wogóle są pożądane przez redakcje  wszystkich pism 
polskich —  nie w yłączając powiatowych gazet we 
województwach kresowych.

A  G dańsk?
G dańsk  posiadał duży kap ita ł  popularności w 

opinji publicznej w samej chwili utworzenia Wolnego 
Miasta.

Nie było poważnej firmy przemysłowej, sp ed y ­
torskiej, lub kupieckiej w Polsce, k tóraby  nie pom y­
ślała o natychmiastowem, wzgl. bliskiem nawiązaniu 
kontak tu  z tern miastem portowem. Jednocześnie w 
całej Polsce głoszono, że w Gdańsku  zabezpieczony 
jest „wolny i bezpieczny dostęp Polski do morza". Z a­
czerń setki Polaków „emigrowało" do Gdańska, by na 
nowych polach działalności szczęścia popróbować.

W net za łam ać się miała ta w iara Polaków 
w Gdańsk. Stanowczo brak było od pierwszych mie­
sięcy rzetelnej w spółpracy przedstawicielstwa W olne­
go M iasta z Polską i Polakami.

Niemieckcść swą wystawiał on zawsze, jako coś 
zewnętrznego, pokazowego —  wręcz antagonistyczne-  
go z Polską i Polakami.

Ju ż  położenie geograficzne Wolnego Miasta 
p redestynuje  je od wieków, ilekroć tylko z polskim 
złączone było hinterlandem, by rządziło się, w w ięk­
szej niż to się dzieje gdzieindziej mierze, Ii ekono­
miczną i handlową racja, stanu. Dość rzucić okiem na 
m apę Polski, aby z niej odczytać główne wytyczne po­
lityki przedstawicielstw Wolnego Miasta: bo może to 
być tylko jedna polityka, polityka, dążąca do coraz 
ściślejszej symbiozy handlowo-gospodarczej z Polską.

Tymczasem, ani przedstawicielstwa urzędowe 
Wolnego Miasta, ani gdańskie sfery  gospodarcze, ani 
także reszta ludności G dańska nie poszły po tej linji 
współżycia z Polską i Polakami. Owszem czujesz zaw-

Gdańsk
sze i wszędzie, Je  p a trzą  się na nas, jak na  intruzów, 
a un ję  z Polską i-ważają za coś narzuconego im z 
zewnątrz,

W szyscy w Polsce znaliśmy treść a r ty k u łu  104, 
punkt 5 T rak ta tu  Wersalskiego, jak również ar tyku ł 
33 Konwencji Parysk ie j gdańsko-polskiej, k tó re  s t a ­
nowiły i zapewniały:

że w prawodawstwie i w przepisach adm in is tra ­
cyjnych nie będą czynione żadne trudności w 
W olnem  Mieście G dańsku  na niekorzyść obyw a­
teli polskich lub innych osób polskiego pochodze­
nia, lub mówiących po polsku.
Nie starczyłoby łamów jednego wypracowania, 

gdyby chcieć tylko szkicować wszystkie główniejsze 
przejaw y braku  czynnej inicjatywy hand lu  G dańska 
na rzecz zbytu produkcji polskiej. R acze j w y ją tk iem  
b y ły  i aż do-tąd są f irm y gdańskie, które z zapałem  
i w y trw a łym  trudem kupca, walczącego nie o pew ny  
i doraźny zysk  lub zarobek, lecz w zamiarze podbicia 
oraz zdobycia rynku  obcego przez  w y tw ór  polski, na 
korzyść eksportu z Polski kopje łamały.

Wymowniejszem od wielu rozwlekłych p rz y k ła ­
dów będzie np. wskazanie na propagandow e afisze: 
K auft  deutsche Waren!,  któremi przez długie lata 
przem awiały  zarówno oficjalne, jak gospodarcze 
przedstawicielstwa Wolnego Miasta do czterystu  ty ­
sięcy obywatelstwa gdańskiego! Późniejsza zamiana 
brzmienia hasła  tego na: kau ft  Danziger W aren! n ie ­
wiele poprawiła z myśli przewodniej.

Bo i jakżeż może być port  taki b ram ą wypadową 
dla ekspansji  polskiej, skoro wytwór polski jest nie- 
tylko tam nieznany, ale wręcz bojkotow any? —• I zno­
wu wybitni kupcy a także przem ysłowcy zapewniali 
mnie niejednokrotnie: że to dopiero zmienionej poli­
tyce clowej Polski, zmniejszeniu kontyngentów tow a­
rowych z Niemiec, ale głównie może różnicom w a lu ­
towym przypisać trzeba, że Gdańsk przyzw yczaja  6ię 
do wyrobów polskich, s ta jąc  się już w całym  szeregu 
artykułów  istotnie —  „ein guter K unde  Polens

Ale stan obecny jest jeszcze odległy od zap an o ­
wania produkcji polskiej na terenie Wolnego Miasta.

I jeszcze jeden, nierównie wymowniejszy przejaw  
oraz dowód na to, że pro-polska inicjatywa gdańska  
kończy się przeważnie w przedsionku konkurencji n ie­
mieckiej.

Idzie tu o znaczne bardzo ładunki morskie pocho­
dzenia polskiego, wzgl. do Polski, które pomimo 10 lat 
usilnej p racy  G dańska na rzecz naszej ekspansji 
morskiej, s tale p łyną i docierają do Polski via porty  
niemieckie. Liczby obrotów tych naw et rosną, W  jed­
nym roku 1927, a więc już wolnym od wyjątkowej 
ilości ładunków węgla eksportowego z Polski, zano to­
wały kolejowe s ta tystyk i Rzeszy w wywozie z Polski 
via porty: Hamburg, Brema, Szczecin i Królewiec 
zgórą 742 tys. ton towarów —  w przywozie do Polski 
via te same porty  przesżło 289 tys. t. towarów. W  
1928 łączny ten obrót via wyliczone porty  niemieckie 
przekroczył liczbę 1.037 tys. t. towarów rozmaitych.

Znawcy szacują, że wartość przybliżona tego 
obrotu przekracza stanowczo wartość :i/T całego obro­
tu Gdyni w 1929!

Niema innej drogi dla przedstawicielstwa W olne­
go Miasta, jak droga lojalnej j całkowitej kooperacji 
handlowo-gospodarczej z polskiem zązięmięm. T y b
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ko w ten sposób w ypracuje sobie Gdańsk nanowo 
dawny mir życzliwości wpośród opinji gospodarczej 
i obywatelskiej Rzeczypospolitej.

Zwłaszcza koła gospodarcze w tak s tarem  mie­
ście portowem, jakiem jest Gdańsk, doskonale zda ją 
sobie z tego sprawę, że specjalnie przem ysł portowy 
i handel morski po trzebują  dużo zachęty i ogólnego 
poparcia, aby mogły wykazać rozwój należyty. P rz y ­
jęta przez Polskę zasada równości uprawnień p rzed ­
siębiorstw niepolskich w budującej się Gdyni p rzeko­
nała  wnet firmy gdańskie tam że się osiedlające, jak 
grubo przesadne są pogłoski o poparciu rządowem p la ­
cówek w gdyńskim porcie.

B yły  ułatwienia dla nowoosiadłych firm, głównie 
na polu fiskalnych opłat. A le to też prawie wszystko. 
Braki zato świeciły rażące, gdyż wszystko budowało 
się tutaj od podstaw!

Firmy, co się tern nie zraziły  i w ytrw ały  —  stw ier­
dziły wymownie, że nie szły do Gdyni po zarobki do­
raźne, ani pewne. Brały zresztą one wszystkie liczne 
cięgi chrztu w nowym i n ieznanym  porcie.

Lecz zawiodła je do G dyni wiara w Polskę i w  
przyszłość  kwitnącą portu gdyńskiego. Za niemi stał

kra j cały, jak długi, szeróki i ludny. A  choć praw dą 
jest, że nie wspiera należycie ich pionierskich z a ­
biegów, gdyż nie zna handlu  morskiego —  ale trwa 
zawsze m urem  sym palji  i podziwu dla Gdyni.

Sukces portu w Gdyni, w sparty  wyjątkowem zro­
zumieniem władz centralnych i pierwszego polskiego  
ministra morskiego , p. inż. Eugenjusza Kwiatkowskie­
go, jest znakomitem świadectwem triumfu czyn­
ników psychologicznych, oraz polskiej w ytrw a­
łości, optymizmu i inicjatywy —  nad  m aterją , defe- 
tyzmem i wymową niezaprzeczoną zdawałoby się 
wszystkich doświadczeń dotychczasowych.

Dla portu  gdańskiego przedstawia już dziś 
port Gdynia tak t  rzeczywisty. J e s t  on jednak i chce 
być nadewszysiko także naj wymownie jszem s tw ier­
dzeniem tej wielkiej prawdy, że po wejściu na drogę 
rzetelnej i bez zastrzeżeń czynnej kooperacji z Polską 
odzyszcze i u trzym a Gdańsk przynależne sobie miejsce 
w morskich obrotach Rzeczypospolitej.

Z cyklu: Na Morze! Gdańsk  —  Gdynia.*)

•*) K siążką ipióra ip. red . Leszfał G ustow skiego. Do nabycia  w księ­
garni: ..K upca1*, P oznaó , W ielka 10.

*  mNieproporcjonalnosć 
obecnych cen artykułów branży żelaznej

w porównaniu do  cen przedwojennych
Od Redakcji: P on iższe  uw agi w zw iązku z ro ­

snąca dyskonjum ktura, k tóra  ogarn ia  w z a s tra sz a ­
ją c y  sposób rów nież i d e ta l, zysku ją na ak tu a l­
ności. *

S ądzim y, iże cze ść  w yw odów  A utora spotka się 
z rzeezow em i w yjaśnieniam i S. P . H. Ź.

Zbyt często słyszy się w ostatnich czasach narze­
kania konsum entów n a  drożyznę towarów, k tó rą  b ez­
podstawnie przypisuje  się kupiectwu. Ani sobie wy­
obraża kupujący, jak bardzo Krzywdzi twierdzeniem 
tern szeroki ogół kupiectw a naszego, które przecież 
przez drożyznę towarów najwięcej cierpi, wysilając 
się jak tylko możliwe u m iarodajnych czynników, by 
spowodowały  obniżenie cen ze względu na ciężkie po ­
łożenie gospodarcze k ra ju , a rolnictwa w szczególno­
ści. Dowodem pracy naszej nad  zm ianą tych s tosun­
ków są  liczne zebrania kupieckie poszczególnych 
branż, na  k tórych  porusza się właśnie bolączkę d ro­
żyzny. Trzeba, aby konsumenci poznali usiłowania 
nasze, a wtenczas z łatwością stwierdzą, że nie kupiec- 
detalista jest powodem drożyzny, jak to poniżej w y ­
każę.

Na ostatniem posiedzeniu Stow. Kupców H an d lu ­
jących Żelazem z dnia 6 grudnia br. w Poznaniu 
miałem zamiar te i inne bolączki Pom orza p rzed s ta ­
wić, ale usłyszaw szy na wstępie z ust wysoko pos ta­
wionej osoby, że o jakiejkolwiek zniżce cen żelaza m o ­
wy być nie może, zdecydowałem  się pismo, które na 
to zebranie przygotowałem, podać do publicznej wia­
domości, wraz z p rzykładam i nierównomierności cen: 

,,W ciągu ostatnich kilku lat niejednokrotnie  tak 
zrzeszenia branży naszej jako też i poszczególni człon­
kowie wskazywali n a  nierównomierność, a szczególnie 
na nieuzasadnione wygórowanie cen na ar tyku ły  p ierw ­
szej potrzeby, jak żelazo, podkowy, śruby żelazne, r u ­
ry  żelazne, b lachy żelazne i ocynkowane, łopaty, wi­
dły, narzędzia  rolnicze, w yroby ocynkowane i emaljo- 
wane, a r tyku ły  budowlane ia« cement, wapno, smoła,

papa dachowa, dalej gwoździe, druty, łańcuchy, szkło 
okienne, lane wyroby, węgiel opałowy itp. w stosunku 
do cen tych z czasów przedwojennych. Stwierdzić n a ­
leży, że sp raw y te poruszane w licznych m em oriałach 
do Min. Przcm. i H andlu  nie przyniosły po żąd a re j  zmia­
ny na lepsze, mimo, że wskazywaliśmy naw eł n a  ź ró ­
dła tych anom alij . Nietylko bowiem spraw a samych 
cen jest źródłem ogólnej drożyzny, w pływa bowiem 
na zaognienie stosunków w handlu  do niemożliwych 
wprost rozmiarów stosowanie obostrzeń kredytowych, 
które doprowadziły  do niebywałych dawniej faktów,

S IA T K IMA PtOT>

Druf owiiia - Poznań
Specjalna fabryka siatek I płotów drucianych 
Poznań, ul. św. Marcina 45 a. Tel. 2401
9030______________ '_____________________________________ _____
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że odbiorca — kupiec — detalista, udzielać poniekąd 
musi kr* dytu dostawcy, płacąc naprzód za towar, na 
który niejednokrotnie osiem do dziesięciu tygodni cze­
kać musi.

Wezwany przez Stow. Kupców Handlujących Że­
lazem i Dźwigarami na Woj. Poznańskie i Pomorskie, 
postaram się w krótkim zarysie przedstawić dotych­
czasowe nasze usiłowania oraz zesumować poniżej 
liczne przykłady cen poszczególnych artykułów w 
okresie przedwojennym i obecnym. Opierać się będę 
na materjale z dawniejszych naszych memorjałów do 
Min. Przem. i Handlu oraz na ostatnich doświadcze­
niach.

I. Rury gazowe ocynkowane z gwintem i z mufą 
kosztowały:

przed wojną 1914 r.
iy2“ 2“ średnicy
1,05 1,47 mk. za 1 mtr.

10. 10. 1929 r.
5,19 7,13 zł za 1 mtr.

26. 6. 1930 r.
6,53 9,00 zł za 1 mtr.

towar z tych samych co dawniej fabryk na Śląsku 
Polskim.

II. Rury wiertnicze czarne:
2. 7. 1913 r.

89 mm. 114 mm. na śred.
2,34 mk. 4,18 mk. za 1 mtr.

19. 9. 1930 r.
19,56 złp. 25,40 zł za 1 mtr.
III. Blacha żelazna czarna 1X2 mtr. grubości:

kosztowała 3. 12. 1914 r.
V2 1 IV2 2 3 4 mm.

0,19 0,15 0,15 0,13 0,13 0,12 mk. za 1 kg.
obecnie u hurtownika ze składnicy — 5 proc. rabatu 

% 1 1% 2 3 4 mm.
1,05 87,5 87,5 87,5 80,05 80,05 zł za 1 kg.

Obecnie w Gdańsku:
% 1 D/2  2 3 4 mm.

0,72 0,68 0,66 0,66 0,62 0,60 zł za 1 kg.
Są to rażące różnice w cenie do ca. 30 proc. do­

chodzące. Czy dziwić się wobec tego bezrobociu u nas? 
My przypuszczamy, że w hurtowniach w Polsce pra­
cuje kapitał berliński, któremu może nie zależy, aby 
materjal był liczony w Polsce po normalnych cenach.

IV. Cement za jedną beczkę wagi 180 kg. wraz 
z beczką 1914 r. — 4,60 mk. franco Wąbrzeźno;

w 1930 r. — 21,40 zł.
V. Wyroby kuchenne emaljowane 1-ej potrzeby:
wiadra emaljowane 30 cm. średnicy 7. 11. 1912 r.

sztuka 1,01 mk.; obecnie w 1930 r. sztuka 4 70 zł; 
miski emaljowane białe 30 cm. średnicy 1912 r. szt. 
0,34 mk.; obecnie 1930 r. sztuka 1,74 zł.

(Patrz artykuł nasz w „Rynku Met. i Masz." nr. 
40 z 1927 r.)

Wszystko to artykuły z tych samych polskich fa­
bryk na Śląsku Polskim.

VI. Łopaty do kopania oraz widły różne kalku­
lują się w r. 1930, tj. od czasu powstania kartelu (Wy­
dział Akwizycji) korzystniej z zagranicy, mimo cło 
i daleki .przewóz, niż wyroby krajowe.

VII. Rolnik słusznie twierdzi, że przed wojną za 
100 kg. żyta dostał 120 kg. żelaza, a za 100 kg. żyta 
kupił również jedną i pól beczki a 180 kg. cementu. 
Otóż z chwilą powstania Śląskiego Syndykatu Polskich 
Hut Żelaznych w Katowicach dnia 7. 5. 26 r., żelazo 
podrożało o ca. 75 proc. na 100 kg. i do dziś tendencji

zniżkowej, mimo krytyczne położenie gospodarcze, 
niema.

(Patrz artykuł nasz w „Rynku Met. i Masz. nr. 21 
z 1927 r.)

VIII. Ciekawem jest, dlaczego blacha czarna że­
lazna 0,5 mm. grubości kosztuje w zakupie jako su­
rowiec zł 105.00 za 100 kg., natomiast gotowe rury 
piecowe z tego materjału liczą fabryki po zł 97.00 za 
100 kg.?

IX. Konsument kupuje z pewnej fabryki blachę 
żelazną ocynkowaną na dachy w grubości 0,5 mm. po
1.20 zł za kg. z dwuletnią odpłatą, za oprocentowa­
niem stopy Banku Polskiego, natomiast dostawcy hur­
townicy liczą ten sam materjał kupcowi po 1.40 zł za 
kg. przy obostrzonych warunkach kredytowych (Patrz 
art. „Świat Kupiecki" nr. 44 z 1930 r.),

X. Syndykat Rur udziela gazowniom i warsztatom 
instalacyjnym 15 proc. rabatu na rurv żelazne, nato­
miast kupcy, utrzymujący składnicę, otrzymują 8 proc. 
rabatu.

XI. Podkowy kosztowały przed wojną 60 proc. 
więcej, jak surowiec, dzisiaj ca. 100 proc. więcej jak 
surowiec. Dalej podkowy, wyrabiane z żelaza 10X150 
mm. nr. 1 nie miały i nie mają nadwyżek; natomiast 
podkowy z tego samego materjału 10X150 mm. ozna­
czone tylko nr. 0, mają dzisiaj 5 proc. nadwyżki, któ­
rej dawniej nie znaliśmy (patrz art. w „Rynku Met. 
i Masz." nr. 3 z 1928 ,r.)-

XII. Do obostrzeń, nie mających żadnych słusz­
nych podstaw, zaliczamy przymus Syndykatu Hut 
Żelaznych płacenia 10 proc. nadwyżki przy odbiorze 
mniej, aniżeli 2.000 kg. żelaza jednego gatunku, gdyż 
dawniej obowiązywało z tych samych hut 500 kg. z 
jednego gatunku żelaza grubego a 250 kg. drobnego, 
o co bezskutecznie lata całe się dopominamy, a co jest, 
naszem zdaniem, największą bolączką i powodem za­
stoju w branży żelaza. (Patrz „Rynek Met. i Masz " 
nr. 38 z 1927 r.)

XIII. Dalszym powodem trudności jest sposób re­
gulowania rachunku w 14 dniach wobec dawniejszego 
3 miesięcznego kredytu; domagamy się przy regulo­
waniu akceptami kłientowskiemi i wykupywaniu tych­
że bez prolongowania, aby obliczano odsetki podług 
stopy procentowej Banku Polskiego.

XIV. Bolączki wyżej wymienione już obecnie po­
kazują swe zgubne skutki nietylko w samej sprawie 
cen, a powodują zmniejszający się z roku na rok pro­
cent młodzieży, poświęcającej się stanowi kupieckiemu 
naszej branży, co w konsekwencji doprowadzi do na­
pływu żywiołów obcych.

Tych kilka uwag podaję miarodajnym czynnikom 
do wiadomości, a konsumentom pod rozwagę.

Franciszek Balcerski,
Wąbrzeźno. prezes Koła Źelaźniaików Pomorza.

Zasada nowoczesnego kugea jest:
„N ajw iększy obrót i najmniejsze za ­
pasy, b y  nie więzić kapitału obroto­

wego".
Zasadę tę '■ealizuje samolot, 

przyw ożąc towary z odległych miast 
z szybkością telegraficzną.

Samoloty kursują codziennie. 
Niskie taryfy  przewozowe. U łat­

wione formalności celne. Dostawa do domów.
Informujcie się w  biurach Polskich Linij Lotni­

czych „LOT".
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Odlewnictwo
a hutnictwo i kupiectwo

(w) W  ciągu kilku ostatnich lat sy tuac ja  w odlew ­
nictwie znacznie się pogorszyła. J ak  stwierdza p. F. 
Wielogłowski, dyrektor Centrali Handlowej Odlewni 
Żeliwa w wywiadzie, udzielonym „Gazecie H andlo­
wej", sprzedaż, dokonana przez skonwencjonowane 
fabryki w ciągu trzech ostatnich la t s tale  się zm niej­
szała. I tak w dziale czarnego odlewu (kuchnie i bu ­
ksy) sprzedano w r. 1928 —1 19.500 ton, 1929 —  17.100 
ton, 1930 —  13.900 ton, tj. spadek  w rb. w stosunku 
do r. 1928 wynosi 30 .proc., ru r  i kszta łtek  zaś sp rze ­
dano w r. 1928 —  8.000 ton, 1929 —  9.000 ton, 1930 — 
6.600 ton, czyli spadek  w rb. w porównaniu dc r. 1928 
wynosi 15 proc. i nakoniec naczyń emaljowanych 
sprzedano: w r. 1928 —  5.000 ton, 1929 —  4.300 ton, 
1930 —  3.800 ton, spadek wynosi 25 proc.

Pogorszyły  się też  w arunki płatności. Termin 
weksla w roku  1928 nie przekracza ł 100 dni, a obecnie 
dochodzi on do 6 miesięcy, niekiedy naw et więcej. 
P ro testy  weksli dochodzą dziś już do 10 proc. Jako  
przyczynę tego smutnego stanu rzeczy poza ogólnym 
kryzysem  gospodarczym wymienia p. Wielogłowski 
dezorganizację w branży  metalowej.

„Chodzi o to —  mówi p. W. —  że cała  ta dzie­
dzina podzielona jest na odcinki, z k tórych tylko n ie­
które się organizują. Jednakże  nie może być p rzepro­
wadzona organizacja poszczególnych odcinków, o ile 
inne trw a ją  w dezorganizacji, względnie o ile niema 
porozumienia między poszczególnemi odcinkami jed­
nej gałęzi gospodarcze;. Zazębienia między temi od ­
cinkami są bardzo silne i obejmują całokształt obrotu, 
poczynając od surowca, a kończąc na sprzedaży. W 
danym w ypadku odlewnictwo jako stadjum  przetw ór­
cze uzależnione jest od hutnictwa, aprowidującego go 
w surowiec i od należytej organizacji kupiectwa. Te 
trzy odcinki branży żelaznej muszą być ściśle ze sobą 
związane i równomiernie organizowane. Ponieważ do 
chwili obecnej niema bliższego porozumienia pomię­
dzy hutami, a odlewniami z jednej strony, zaś z d ru ­
giej strony brak tego porozumienia uniemożliwia n a le ­
żytą  organizację ap a ra tu  sprzedażnego, tj. kupiectwa, 
w tych warunkach żaden z tych odcinków należycie 
prosperować nie może. Niezorganizowane kupiectwo 
n araża  siebie i przetwórcę (odlewnię) na  straty , co w 
dalszym ciągu odbija się n a  hutnictwie, którego od ­
biorcą jest odlewnictwo. Porozumienie, istniejące mię­
dzy odlewniami, okazało się niedostatecznie spoistem, 
wobec czego p rzeprow adzane są obecnie rokowania w 
sprawie reorganizacji te jże  konwencji. Jakąkolw iek 
byłaby w przyszłości konstrukcja  tego koniecznego 
porozumienia, czy zaznaczy się ona w formie porozu- 
rąienia konwencyjnego, czy naw et ścisłego syndykatu  
dla sprzedaży  towaru, koniecznością w ydaje się być 
ścisłe związanie organizacyjne obydwóch innych o d ­
cinków branży, tj. dostawcy surowca —  hu t  i ap a ra tu  
sprzedażnego, tj. kupiectwa. Nakoniec zaznaczyć 
należy, iż w organizacji całości b ranży  dużą rolę ode­
grać może nowopowstająca Polska Spółka Pow ierni­
cza, k tó ra  obejm uje  przedstawicieli zarówno banków 
jak i różnych instytucyj gospodarczych, w te? liczbie 
i hutnictwa.

K U P U J C I E
Wyroby GRAKONY

ZNAK

*
O C H R O N N Y

>GRAKONA<
ONUFRY GERTNER i S-KA

Fabryka Pilników i Narzędzi
T. z o. p.

w Bydgoszczy, M arcinkow skiego 7 -8
A d res  te leg raf iczny : „GRAKONA“  Bydgoszcz 

Telefon  Nr. 176

W y ra b ia :
Pilniki:

Pilniki różnych typów, tar- 
* niki do drzewa, skóry, mięk­

kich metali, raszple kowal­
skie, pilniki do ostrzenia pił. 
Ponownie nacina stępione 
pilniki.

Narzędzia:
Obcęgi ręczne, obcęgi mon­
terskie (kombi nierki i do 
drutu), kleszcze, młotki ślu­
sarskie i stolarskie, skro- 
baki, rozwiertaki, oskardy 
młyńskie, oprawki do os­
kard , śru b o ciągi, przecinaki, 

przebijaki, młotki i babki do klepania 
kos. klucze prasowane do rowerów i sa­
mochodów, oraz

klucze kute do nakretek 
Cukrownictwo:

Noże dyfuzyjne, gryzy do ostrzenia noży, 
pilniki specjalne do ostrzenia noży. Po­
nownie frezuje stępione gryzy.

Kuinia wykrojowa:
Przyjmuje zlecenia na części kute i pra­
sowane, według rysunków i wzorów.

Gwarancja za k a łd a  sztuka. 
Wyroby GRAKONY 

niezrównane w jakości.
9400
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Wytwórczość i zbyt żelaza w październiku
Wytwórczość hut żelaznych w październiku rb. 

w porównaniu z wrześniem wzrosła w dziale wiel­
kich pieców o 2,15%, w stalowniach o 2,72% i w 
walcowniach 2,91%. Wytwórczość stalowni w paź­
dzierniku r. b. jest wyższa o 3.704 t. j. o 3,37% niż 
w 'październiku r. ub.

Ogólna wysokość zamówień przyznanych hu­
tom przez Syndykat Polskich Hut Żelaznych w m. 
październiku wynosiła 25.589 ton.

Podział zamówień według poszczególnych grup 
odbiorców przedstawia się następująco: handel hur­
towy — 9.992 ton, przemysł — 12.678 toin, różni — 
561 ton, rządowe zamówienia — 2.358 ton. Ogółem 
zamówienia przez odbiorców wynoszą 25589 ton. 
Zmniejszenie się zamówień handlu nastąpiło głów­
nie z tego powodu, że zakupy jesienne ludności rol­
niczej aiedopisały. Zamówienia przemysłu zwięk­
szyły się w stosunku do wrześnią r. b. o 1.081 ton. 
Zwiększenie się napływu zleceń ze strony przemy­
słu metalowego, przeróbczego przypisać należy 
większym zamówieniom cynkowni blach o 3.097 t.

oraz druciani o 1.014 t. W  sytuacji pozostałych 
działów nie zaszły większe zmiany, wyjąwszy prze­
mysł budowlany, którego zlecenia wykazały poważ­
niejszy spaęlek w związku z kończącym się sezo­
nem budowlanym. Zamówienia rządowe w paź­
dzierniku r. b. wyraziły się cyfrą 2.358 t. z czego na 
Ministerstwo Komunikacji przypadło 1.71 t., reszta 
zaś na pozostałe instytucje rządowe.

Podział zamówień według grup materjałów był 
następujący: żelazo prętowe — 9.811 (38,34 ''"), 
żelazo uuiwers. — 256 t. (14,55%), kształtowniki — 
3.722 t. (14,55%) żelazo na drut 4.161 ton 
(16.26%), blacha cienka — 4.891 ton (19,11%) 
blacha gruba — 1.183 t. (4,62%), szyny kolejowe — 
711 t. (2,78%), drobny materjał nawierzchni kol. — 
23 t. (0,09%), zestawy kołowe - 382 t. (1.49to), 
wyroby kute — 31 t. (0,12%), półwytwory — 415 t. 
(1,63%). W porównaniu z wrześniem wzrosły za­
mówienia na blachę cienką o 3.076 t., żelazo na drut
0 1.093 t., oraz na żelazo uniwersalne, wyroby kute
1 półwytwory. (Iskra).

Konieczność ochrony krajowej produkcji narzędzi
(p) Brak wytwórni kra jow ej,  letóraby na szersza 

skalę  za ję ła  się wyrobem narzędzi, przez długi czas 
daw ał się odczuwać naszem u przemysłowi mechanicz­
nemu. Bo też związane z tem trudności fabrykacji 
z jednej strony, z drugiej natomiast znikome cło 
ochronne, wynoszące dla poszczególnych przedmiotów 
3—5 proc. od wartości, nie zachęcały nikogo do pod­
jęcia tej skomplikowanej produkcji. Pokrywaliśmy 
więc doniedawna jeszcze zapotrzebowanie nasze głów­
nie importem i przem ysł niemiecki tej gałęzi w ytwór­
czej poprzez wojnę celną oraz wszelkie ograniczenia, 
zna jdow ał na dość pojem nym  iv n k u  polskim poważny 
zbyt dla swoich fabrykatów.

Dziś sy tuac ja  ta uległa radykalnej zmianie i dzię­
ki zapoczątkow anej skutecznie wytwórczości rodzimej, 
nastąpiło  pod względem zależności od zagranicy 
znaczne odprężenie, a  p rodukcja  n ie jednych p rzed ­
miotów i narzędzi s tanę ła  na poziomie sam ow ystar­
czalności k ra jow ej.  P rzem ysł nasz w ytw arza obecnie 
masowo obcęgi różnych typów i wymiarów jak- obcęgi 
monterskie, kombinowane, obcęgi do robót Iruciar- 
skich, obcęgi dla telegrafistów, dalej dla potrzeb p rz e ­
mysłu obuwniczego, rymarskiego, s iodLrskiego, dalej 
młotki, śrubokręty, klucze do samochodów, klucze do 
nakrętek  dwupaszczowe, kute, kalibrowane i h a r to ­
wane według danych Polskiego Komitetu N orm aliza­
cyjnego, także przecinaki, znaczniki, skrobaki, roz- 
wiertaki, przebijaki i wiele innych podręcznych n a ­
rzędzi dla użytku warsztatów  ślusarskich i mechanicz­
nych.

Rozwinięcie produkcji tej zawdzięczamy głównie 
przeprow adzonym  inwestycjom oraz spec ja lizow ane­
mu nastawieniu części zakładów  „G rakona" w B yd­
goszczy ,^  poza tem z końcem roku 1929 S tow arzysze­
nie Mecnaników Polskich z Ameryki zaasortyinento- 
wało poważnie sk ład  narzędzi, które wykonuje w w ar­
szta tach  swych w Pruszkowie w zakładach  ,Skoda" 
na Okęciu i firma ta na żądanie klientów zdolną jest 
do dostawy wszelkiego rodzaju  narzędzi.

K onkurencja  obcokrajowa odczuwając coraz do­
tkliwiej rywalizację  polskiego przemysłu, przeszła  do 
taktyki handlu dumpingowego, u trudniając rozwój tej 
młodej naszej gałęzi produkcyjnej przez czasowe s to ­
sowanie niskich cen i długoterminowe kredyty, jak
0 tem zresztą już wspominaliśmy w jednem z os ta t ­
nich num erów pisma naszego. Ponieważ w wypadku 
tym nie chodzi o byt i egzystencję jednostki oroduk- 
cyjnej a korzystnie zapoczątkow aną nową odrębną 
gałąź wytwórstwa rodzimego p izeto  zbadanie stono­
wanych dla importu staw ek celnych oraz zaklasyfiko­
wanie niektórych narzędzi do wyrobów stalowych h a r ­
towanych, mogłoby krajowej produkcji narzędzi p rz y ­
nieść choć tymczasową a tak niezbędną pomoc
1 ochronę.

W yrażam y nadzieję, że kompetentne władze n a ­
sze za in teresu ją  się rozwojem krajow ej produkcji n a ­
rzędzi i w miarę warunków  możliwości p rzy jdą  jej 
z wydatniejszą pomocą.

handel przed świętami
Miejski Urząd Bezpieczeństwa przypomina punkty 7, 

8 i 9 obwieszczenia z dnia 30. 9. 1930 r. dotyczące otwie­
rania i zamykania sklepów^ i zakładów w dni przedświą­
teczne.

W czasie sześciu dni poprzedzających wigilję Bożego 
Narodzenia sklepy mogą być otw arte w dni powszednie 
o 2 godziny dłużej, najpóźniej jednak do 21-ej (Dz. U.

R. ł nr. 23/29, poz. 2336) przy zachowaniu postanowień 
ustawodawstwa ochrony pracy (Dz. U. R, P. ’nr. 2/20 
poz. i). ostatnią niedzielę, przed Bożem Narodzeniem 
wszystkie sklepy i zakłady mogą być otwarte od godziny 
13-ej do 18-ej. W wigilję, Bożego Narodzenia wszystkie 
sklepy mogą być otwarte tylko do godziny 18-ej.
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Specja lność :  łączniki do rur gazowych i wo­
dociągowych, ze specjalnego o d w ę g l o n a g o  
e l ektro-odlewu,  marki sławy światowej „FT“. 
Fabrykacja zamków budowlanych, meblowych 

I kłódek pancernych.
W ykonujem y pozatem  odlew y sta low e i i  m etali 
m iękkich, w edług  nadesłanych  rysunków  1 m odeli. 
Dla w ygody  k lijen te li t szybkiej usługi otw orzyliśm y 
w  W a r sz a w ie  s k ła d  k o n s y g n a c y j n y  
Ł Ą C Z N IK Ó W , Z A M K Ó W  I  K Ł Ó D E K .

Z apy tan ia , w zględn ie  zam ów ienia 
prosim y sk ierow ać d« naszego p r z e d s t a w i c i e l a

iii Mariana Posłutznego
  W a r sz a w a , Ż ó r a w la  3 3

Adr. telegr. „M arposm etal*, te l. 301-59

U J  i do  p rzedstaw icie la  na  M ałopolską 8232

=  jakOD S. Karl jun., W iedeń, F eu erb a cn g a sse  8 __  
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.' .MARS

S a n e c z k i  rode lkowe i i  

Pralki tzyli deski do prania
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  
w ytw arza i dostarcza

„MARS" S p .zo .p .,  Lubliniec G.ŚI.
Biuro sprzedaży: K atowice, ul. Słowackiego 16 i  i

9166

Wszelkich

kliny i rysunków
w dobrem wykonaniu I prądko 

d o s t a r c z a

Drukarnia „KUPCA”
■I. Wielka 10 POZNAŃ Telefon 2277

Miejsce zarezerw ow ane
dla firm y

Lloyd Bydgoski
Tow. Akc.

BYDGOSZCZ, ul. Grodzka 2 8 /2 9 .
Telefony: 471, 472, 259.

PEDAB w TORUNIU
SP ,  Z O .  O D P .

W Y K O N U J E

O S B IIDOWLANE
maszyny dla budownictwa 

studnie artezyjskie
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A. KOSZEWSKI
P O Z N A Ń
Stary Rynek 61

Fabryka i Hurtownia uiyrobOw  
■ [[D rzew n y ch  i m eta low ych

9382



Str. 2046 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Nr. 51

Wiadomości branżowe
W Y R O B Y  ŻELAZNE.

Zbyt w kraju -wyrobów żelaznych w paź­
dzierniku rb. kształtow ał się raniej korzystnie 
niż we wrześniu, a to  ze względu na po­
ważniejszy spadek otrzym anych za pośredni­
ctwem Syndykatu Polskich Hut Żelaznych 
zamówień, stanowiły one bowiem w  miesiącu 
sprawozdawczym  ogółem 25.589 ton, czy'i
0 18.852 tom (o 42.42 proc.) mniej niż w mie­
siącu poprzednim. Spadek ten nastąpił w prze­
ważnej części wskutek obniżenia się zamó­
wień rządowych (głównie Ministerstwa Ko­
munikacji) — do 2.358 ton., czyli -o 13.428 ton 
(o 85.06 proc.) i w  mniejszym stopniu wsku­
tek zmniejszenia się zamówień ptyw atnych, 
mianowicie do 23.231 ton, czyli o  5.424 ton 
(o 18.93 proc.). Z ogólnej liczby zamówień 
pryw atnych poważniejszy spadek wykazują 
zamówienia przem ysłu budowlanego (o 2.273 
ton. ł. .j. o- 58.37 proc.), oo znajduje się 
w związku z zakończeniem sezonu budowla­
nego; poza tern również dosyć znacznie ob­
niżyły się zamówienia przem ysłu m etalowego 
(o il.0O4 ton, t. j. o 23.30 p roc.); najpoważniej 
jednak spadły w październiku zamówienia 
handlarzy żelazem (o 6.67.3 ton., t. j. o 40.04 
proc.), a  to  ze względu na trudne warunki 
kredytow e i nieduży popyt na w yroby żelazne 
ze strony rolnictwa. W« październiku nastą- 
pił- natomiast pewien w zrost cymkowmi blachy 
(o 3.560 tom) i wytwórni drutu (o 1.014 łom).

ZW Y ŻK A  CEN MIEDZI.

Od dłuższego czasu cena miedzi ra tim - 
wanej w New Jo-rku loco- wynosiła centów 
9.50 za Ib., a cena cif po rty  europejskie Ham­
burg lub Rouen 9.80. 12 listopada Kartel Mie­
dziany w  notowaniach dodatkowych podniósł 
cenę cif do 10.30, jednocześnie cena loco 
podniosła się do 10, 13 listopada cena cif / 
notowaniach dodatkowych podniosła się Jo 
10.8Q, cena loco do 11, 14 listopada Kartel 
wyśrubował cenę cif do 12.30, a cena loco 
■podniosła się do 12 w notowaniach dodatko­
wych. Od tej pory cena cif utrzymuje się na 
poziomie 12.30, cena ioco zaczyna jednak ob­
niżać się i  spadła do 10®/ie. Zwyżkę tę spo­
wodował Kartel Miedziany na konferencji, 
którą miała miejsce w New Jorku 13 bin.
1 na którem  postanowiono' ograniczyć św ia­
tow ą produkcję miedzi o 20 tys. łon miesięcz­
nie. W praktyce to ograniczenie wyniesie 15 
proc. i przedewszystkiem  ograniczy swoją 
•produkcję od 6 do 7 tys. ton miesięcznie afry­
kańska grupa Kant-Katanga, tj. 40 proc. pro­
dukcja tego 'Ostatniego tow arzystw a wyno­
siła w 1913 r. 10.000 t., a w roku 29 152.000 t.. 
wzrasta więc szybko. (W rezultacie ostatecz­
nym produkcję ograniczyć mają Stany o 12 
proc., Kanada i Kongo o 15 proc. — a więc 
wyniesie dla Stanów 120.000 t. rocznie, d 'a  
pozostałej .Ameryki 73.000, dla Kongo 23.000 
razem 2116,000.t.  Ta restrykcja  ma przyczynić 
się do  zlikwidowania obecnych dużych za­
pasów amerykańskich, które wynoszą rafin-o-

O S T A B I L IZ A C J Ę  CEN ŻELAZA.
Pod przewodnictw em  gen. dyr. Bolesła­

wa Brodzieckiego odbyło się w Katowicach 
wspólne posiedzenie Syndykatu Polskich Hu* 
Żelaznych z przedstawicielam i centrali Związ­
ku Hurtowników Żelaza oraz poszczególnych 
Zrzeszeń Hurtowników Żelaza. Przedmiotem 
obrad było: ujednostajnienie kalkuiacji cen 
składowych, sprawa dostaw , oraz opracowa 
nie zasadniczej tabeli dla obliczania cen.

W rezultacie prac zjazdu uchwalono: 
zniesienie rozbieżności w poszczególnych 
częściach kraju co do cen. Dążenie Syndyka­
tu do ujednostajnienia cen składowych o p ie ­
ra się na podstawowej zasadzie, że ceny te, 
z uwzględnieniem różnicy wynikającej z prze­
wozu kolejowego, powinny być równe w ca­
lem Państwie.

Ceny składowe żelaza formowego na ca­
łym obszarze Państw a obliczane będą w me­
trach .celem ujednostajnienia rozm aitych sy­
stemów obliczania wagi i ceny żelaza form o­
wego, jakie dotąd obowiązują w różnych czę­
ściach Polski. Nowe zasady mają być wpro­
wadzone w  życie z początkiem przyszłego 
r,oku. W.końcu Dyrekcja Syndykatu podkre­
śliła konieczność ustabilizowania dotychczas •- 
wych cen na najbliższy okres.

G Ó R N O Ś L Ą S K I  P R Z E M Y S Ł  
Ż E L A Z N O -H U T N IC Z Y .

W miesiącu październiku r. b. położenie 
górnośląskiego przemysłu żelazno-hutniczego 
doznało w porównaniu 'z miesiącem poprzed­
nim pewnej popraw y. W ytw órczość stalowni 
zwiększyła się z '83.680 na 84.937 t. (ozy'i
0 1,4 pro-c.), w ytw órczość .zaś walcowni że­
laza z 57.581 na 59.415 t. (3,1 proc.). W ytw ór­
czość pieców wysokich .natomiast wykazała 
spadek (wrzesień: 27.809, październik: 27.206 
t., tj. o 3,1 proc. mniej). W poszczególnych 
gałęziach produkcji zaszły znaczne zmiany;
1 tak  wytw órczość materiałów kolejowych 
wzrosła o 113 proc., walcówki żelaza i stali 
o 10,8 proc., konstirukcyj żelaznych o 6,3 
proc., wyrobów kutych i prasowanych o 3,5 
proc.; produkcja bilach zmniejszyła się o- 28 
proc., rur o 14,5 proc.

Zbyt w ytw orów  żelazno-hutniczych w 
kraju cofnął .się z .28..848 na 23.6.39 t., czyli 
o 18.1 proc. Jeżeli mimo to w ytw órczość zdo­
łano podnieść, to zawdzięczać to  należy 
znacznemu wzrostowi eksportu, zwłaszcza 
wyrobów walcowanych (wrzesień: 24.850.
październik 30.912 t.. tj. o 24,3 proc. więcej).

Ż E L A Z O  I STAL.
Wobec bezskuteczności odbytej w paź­

dzierniku konferencji Międzynarodowego Kar­
telu Żelaza odbiorcy zajęli stanowisko w ycze­
kujące, co pociągnęło iza sobą dalszą zniżkę 
cen. Zapotrzebowanie rynków zamorskich 
ul glo znacznemu skurczeniu. Na rynkach Da­
lekiego W schodu dobitnie uwydatnia się 
wpływ konkurencji stali .japońskiej.

ZNIŻKA CEN ŻELAZA W  N IE M C Z E CH .

Po 6 proc. zniżce .cen węgla dyskutowana 
jest obecnie w Niemczech zniżka cen żelaza, 
ceny bowiem wewnętrzne żelaza w Niem­
czech są bardzo wysokie w porównaniu z ce­
nami światowemi. Światowe ceny żelaza p rę ­
towego fob Antwerpja wynoszą obecnie 80 
mk. za tonę i jeżeli do tego doliczyć 25 rnk. 
cła niemieckiego, to  cena wyniesie 105 ml;, 
za tonę, tymczasem  w ew nętrzna cena nie­
miecka wynosi a:ż 137 mik.,, względnie 131 mk. 
Państwow a kontrola handlu domaga się zniż­
ki cen od 25 do 30 mk. na tonie, a Syndykat 
Żelazny ma zamiar obniżyć ceny tylko o 1 ) 
do 15 mk.

A U S T R A L I JS K I  ZAKAZ P R Z Y W O Z U
C Y N K O W A N E J  BLA C H Y  ŻE L A Z N E J.

W październiku rb. Australijski Związek 
wprowadził zakaz przywozu cynkowanej bla­
chy żelaznej.

NOW A ZNIŻKA CEN S R E B R A .

Od chwili, gtfy w czerwcu rb. nastąpił 
nieznany w dziejach srebra katastrofalny 
spadek ceny tego kruszcu, Ameryka czyniła 
wszelkie starania o uzdrowienie gospoidarki 
srebrnej. W szczególności senator Pittman 
wypracow ał w tej sprawie tyle projektów ż > 
wzbudził mierni na rynkach srebra  największe 
nadzieje. Obecnie jednak okazuje się, iż Ame­
rykanom nie udało się przeforsować silniej­
szego przemysłowego, i technicznego zużyt­
kowania srebra, ani też zastąpienia w tych 
obu dziedzinach m ateriałów do posrebrzania 
praw dziwem srebrem, ani wreszcie nakłonić 
państw europejskich do większego zużytko­
wania srebra w dziedzinie monetarnej'.

Zwołana zaś konferencja srebra zawiodła 
tak sam-o, jak zaproponowana -przez senator.. 
Piittmana pożyczka srebrna d|la Chin, z k tó­
rej pomocą pragnął on wyciągnąć 1000 mi­
lionów uncy-j srebra. Dalsze widoki zatem go­
spodarki srebrnej są niepomyślne. W szcze­
gólności ujawnia się coraz wyraźniej, że rola 
srebra, jako kruszcu walutowego skończył:, 
się bezpowrotnie. Przypuszczać zatem na­
leży. że na ryin-ku srebra nastąpi dalsza baissa.

P O Ł O Ż E N IE  P R Z E M Y S Ł U  Z E G A R ­
M IS T R Z O W S K I E G O  O R A Z  H A N D LU  J U B I -  

L E R S K O -Z L O T N IC Z E G O .

W przemyśle zegarmistrzewskim  panuje 
zuipełny zastój. W niektórych firmach ob'-oty 
zmalały w sposób popro-stu katastrofalny, 
gdyż w ynoszą zaledwie 10 proc. obrotu ze­
szłorocznego w tym samym czasie. W ypła­
calność klienteli jest niżej wszelkiej krytyki; 
nawet władze komunalne wywiązują się opie­
szale ze swoich zobowiązań.

Wobec ogólnego kryzysu, sytuacja w 
branży jubilersko-złotniczej, mającej charak-W Belgji unieruchomiono szereg walców- 

wan-ej miedzi .365.609 t., surowej 240.000 ton, ni. gdyż obecne ceny nie pokrywają kosztów ter luksusowy, przedstaw ia si‘ę fatalnie, a po­
rożem zgórą 600.000 ton. produkcji. . lepsz-enie nie jest rychło przewidziane.

D A T F K IT V  WZORY. 97811 rzaczn ik  p a te n to w y  przysięgły

znaki |,L jypL Janusz Wyganowski
WARSZAWA, ul. Ordynacka 6, telefon 161-50 |

na wunalaxHi
w kraju i zagranicą — obrona spraw spornych, 

unieważnienia i t. d.
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FABRYKA M A SZY N , ODLEW NIA Ż E LA ZA  i M ETALI, 
KOTLARNIA i W A R S Z T A T  R E P A R A C Y J N Y .

B IU R O  T E C H N IC Z N E
DOSTARCZA MA S Z Y N Y  I AP ARATY DLA:

CUKROWNI, BROWARÓW. 
SŁODOWNI, GORZELŃ, 
CEGIELŃ i ROLNICTWA.

Wyroby b l a s z a n e  w s z e l k i e g o  rodzaju.
URZĄDZENIA TRANSMISYJNE.

MONTERZY KAŻDEGO CZASU DO DYSPOZYCJI.

ODLEW S Z A R Y  i M E T A L I W N Y  PIERWSZORZĘDNEGO 
WYKONANIA.

9115 WŁASNA MODELOWNIA I

TELEFON N R. 1 6  RAWICZ

TOHDHSKB FABRYKA H T M B t i  RIETALOWYCH

FI. STREHLAII i S-KA
T .  Z  O .  H>.

T O R U Ń
Robiońska 4 - lei. 188
Wykonuje wszelkie artykuły w solidnem wykonaniu:

Polew aczki z blate] blachy 
Polew aczki z pocynkow . blachy 
B anki do m leka 1A—20 itr. 
W iadra do m leka z w ylew , i bez 
M ierniki do m leka 15 i 20 Itr. 
Kubły do m leka od 20—90 itr. 
Kubły do m leka ow alne na 40 Itr. ! 
S itka do m leka od 9—26 cm. 
Form y do budyngu lV i, 2%  I 3 
Form y do lodu 1/4 i 2 Itr.
B lachy do c ias ta  różn. w ielkości 
Babki karbow ane 6—24 cm. 
T ortow nice 24, 26, 28 cm.
Forem ki do c ias ta , różne 
Konewki do syropu 
Lejki z białej blachy 
Kubki n iew zorcow ane J4, 14, 1 I. 
Szufelki do m ąki od Nr. I—VIII. 
Bańki do kaw y z pat. zam.
T arki do kartofli 18, 22 i 26 cm. 
T ark i komb. do jarzyn 
T ark i do korzeni 
Lejki do m aszyn do mięsa

M aszynki do parzenia kaw y
Bańki do nafty
Konew ki do nafty
Lam py kuchenne z białej blachy
M aszynCi do okow ity
P araw an y  do pieców
P odstaw k i p rzed  piece
Skrzynki do węgli
W iadra do sypania węgli
Kubły do popiołu
Szufelki do śmieci
Szufelki do węgli
Haki do ognia
O liw iarki osiem  rodzajów
Pom py do oliwy
Bańki tran sp o rto w e  od 5—50 Itr.
Pom py do benzyny
K anistry  sam ochodow e
Lejki sam ochodow e
W unny do kąpania dzieci
W anny  do kąpania nóg
W anny nasiadów ki
K lozety pokojow e.

I lu s tro w a n e  c e n n ik i na żądanie wysyła się b e z p ła tn ie .

0000000000000000000000000000000)000000009
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POMPY ODŚRODKOWE
dla każdego rodzaju cieczy i każdą wydajność dostarcza:

Fabryka Maszyn Górniczych, Katowice-Załęże

o ^ 5 a o ó « / ^ S
i S t e m p l i  l 0 i

?rfJAUSCH-TORUftmI
UL. M o s t o w o  1 6  T e i . 1 4 0 9  f\o

T RA Z A I

w K a t o w i c a c h  
w  G d a ń / k u  hmu

elektrycznie spawane 1 kute na kuźniarkach z wykrojami kalibro­
wane i niekalibrowane dla górnictwa, h u tn ic tw a ,  ceg ie lń ,cukrow nI ltd.

Ł A Ń C U C H Y  G a lla
w każdem życzonem «« tr a n sm isy jn e
------------------------------------ „  d o  s a m o c h o d ó w

wykonaniu. , ,  E w a r ta
„  F le y e r a  8793

Kom pletne koleje ła ń c u c h o w e  — — Gwoździe do szyn  
dostarcza po cenach fabrycznych :

..ŁAŃCUCH
F a b ry k a  Łańcuchów, 

Gwoździ do azyn  
KRÓL, - HUTA

ul. > -g o  M a ju  111  T u l. ISO

T a r c z e  s z l i f i e r s k i e  „ECORUNDUM" 
T a r c z e  s z l i f i e r s k i e  „ S I L I Z I T 11

do wszystkich celów, znane ze 
swej pierwszorzędnej jakości 

PŁÓTNO s z m e rg lo w e  i k a rb o rc n d o w e , PAPIER 
s z m e rg lo w y  i n aszk lo n y , PROSZKI sz m e rg lo w e , 

k o ru n d o w e  i k a rb o ru n d o w e  
3  dostarcza w najlepszym  gatunku po ce- 
g> nach fabrycznych natychm iast ze składu

ywlce, 3 Maja 19. tel 28-34
ę i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n p  

|  Przy wszelkich korespondencjach z firmami |
p r o s i m y  p o w o ł y w a ć  s i ę  na

„Rynek Metalowy i Maszynowy"
OlI II III II III III III III II I II I II I II I II II I II I II I II II IUIIII I II I II I II II I II IM

L. Jakubow icz,
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ZBIOROWA SPRZEDAŻ TOWARÓW  
W OKRESIE GWIAZDKOWYM WE LWOWIE

Celem  ożyw ienia  > uchu handlow ego w e 
L w ow ie, p ro jek to w an e  jest z in ic ja ty w y  T a r­
gów  W schodnich  urządzenie w okresie  p rzed­
św ią tecznym  zbiorow ej gw iazdkow ej sp rze ­
daży tow arów .

Zadaniem  tej im prezy  będzie  w zm ożenie 
za in teresow an ia  i popytu  w spólnym  w y sił­
kiem m iejscow ego kup iec tw a.

O kazy jna sprzedaż , zo rgan izow ana w  ra- 
m ach 'tego zb io row ego  p rzedsięw zięcia , od­
by w ać się będzie w dw ojakiej form ie — bądź 
to  w e w łasnych  indyw idualnych  lokalach  firm, 
k tó re  p rzy stęp u ją  d o  udziału w  akcji, godząc 
się zasadn iczo  ma ludzie,łanie kupującym  zn acz ­
nego opustu, bądź też w e w spólnym  lokalu 
w ystaw ow ym , odpow iednio  ob ran y m  w  cen ­
tra lnym  punkcie m iasta . D o b iura T argów  
W schodnich n ap ły n ę ły  już liczne zg łoszen ia  
firm , c o  św ia d czy  o  ce low ości tego  p rzed się ­
wzięcia.

PROPAGANDA WYROBÓW KRAJOWYCH.

Z w iązek T o w arz y stw  K upieckich w  P o ­
znaniu ro zp o czą ł obecn ie  w o bec co raz  b a r ­
dziej pow iększającego ' się k ry z y su  gosp o d ar­
czego  o ra z  z item zw iązanej klęska bezrobocia  
in ten sy w n ą  akcję  p ro p ag an d y  tow aró w  pro­
dukcji krajow ej. -Na jedimem z  zeb rań  Zwiąizku 
postanow iono  zw ró c ić  się  w  tej sp raw ie  do 
w szystk ich  o rg an izacy j po lsk ich  o raz s to w a­
rzyszeń  spo łecznych , b y  usilnie pobu­
dzały spo łeczeństw o  polskie do p atrio tyzm u  
gospodarczego . R ów nocześnie  Z w iązek  w y d ał 
odezw ę do. spo łeczeń stw a  w  spraw ie  p o p ie ra ­
nia w yro b ó w  k ra jow ych .

KREDYTY W BANKU POLSKIM.

W pierw sze j dekadzie p aździern ika  z a ­
rządzen ia  B anku P olskiego w  kierunku og ra­
niczen ia portfelu  w ek slo w eg o  nie p rzyn io sły  
jeszcze pożądanego  skutku, przeciw nie stan  
w y k o rzy stan y c h  k re d y tó w  w ek slo w y ch  w  dn. 
10 październ ika w  sto su n k u  do 10 w rześn ia  
w zrósł o  15,5 mili. z ł. W  następ n e j jednak 
dekadzie zazn a czy ł sdę już znaczny  spadek, 
tak, że w  rezu ltac ie  ogóilny stan  w y k o rz y sta ­
ny ch  k re d y tó w  w y k aza ł w  c iągu  p aźd z ie r­
nika n ieznaczne ty lk o  zw iększen ie  o- 2,4 milj. 
z ło ty ch , p rzy czem  p o rtfe l w ek slo w y  w zró sł 
o  5,9 milj. z ł., z a ś  po ży czk i zas taw o w e sku r­
czy ły  «ię o 3,5 milj. zł.

W dniu 31 paźd z ie rn ik a  p o rtfe l w ekslow y  
Banku P o lsk ieg o  w ynosił 710,7 milj. z ł., za ś  
pożyczk i z a s to w o w e  76,2 m ilj. zł. R azem  
786,9 m ilj. zł. Obligo ipodaw cze z  ty tu łu  k re ­
d y tu  siew nego  zm nie jszy ło  -się o  1,3 m ilj. zł., 
n a tom iast w yko rzy stan ie  k re d y tu  na re je s tro ­
w y za s ta w  toilniczy podniosło  s ię  o 15,2 tn ij . 
z ło ty ch  do 56,3 łr tj j . z ł., podczas gdy w  tym  
■samym okresie ro k u  ub ieg łego  w ynosiło  tylko 
23,5 m ilj.. zł. P o rtfe l w eksli ro ln iczych  z t e r ­
min m  p ła tn o śc i ponad 3 m iesiące pow iększy ł 
się o 10,2 milj. z ł., osiągając  90 milj. zł.

BANK POLSKI DA 15 PROCENT 
DYWIDENDY.

D oroczne zg rom adzen ie  akcj. 'n arju szy  
Banku P o lsk iego  odbędzie s ię  w p ierw szych  
dniach  lu tego  roku p rzy sz łeg o . D yw idenda 
za rok 1930 w ynosić będzie  praw dopodobnie 
15 p ro c . od ak c ji 100-złotowej.

NIEUSTANNY HARACZ.
Spłata długów zagranicznych.

S karb  P a ń s tw a  w y p łac ił w październ iku 
i listopadzie  r. b . ty tu łem  sp ła ty  kap ita łu  
i odsetek  długów  zag ran icznych  P ań stw a  
P o lsk iego  — 66.070,160 z ł., z  czego na poczet
7-proc- p ożyczk i stab ilizacy jnej 10.953.074 zł.,
8-proc. p ożyczk i z  roku  1925 (Dillona) -  
5.427.408 zł., 7-proc., pożyczki w łoskiej — 
8.386.924 zł., długu w obec W łoch  — 1.069.440 
zł., 6-prO'C. p o ży czk i z roku 1920 — 17.800 zł., 
gw arancji za  E lek tryczne Koleje D ojazdow e
— 366,654 zł., o raz  w obec S tanów  Zjednocz.
— 39.848.860 zł.

Z GIEŁD PIENIĘŻNYCH.
Podług  d anych  (Głównego U rzędu S ta ty ­

styczn eg o , ogólny ob ró t na g iełdach  pienięż­
nych w Łodzi, W ilnie, Poznaniu , K rakow ie 
i L w ow ie w y n o s ił łączn ie  w trzech  k w a r ta ­
łach  1930 r . —  27.465.000 z ł., w obec 34.360.000 
z ło ty ch  w r. 1928. W  odróżnieniu od W ar­
szaw y , gdzie  n a jw ięk sza  liczba oiperacyj p rz e ­
p ro w ad zan a  je s t dew izam i, najw ięcej tran s- 
akcyj na  p row incji p rzy p ad a  na p ap ie ry  p ro ­
cen tow e.

O bro ty  w  poszczególnych  grupach p rz e d ­
staw ia ły  się w okresie s ty c zeń — w rzesień 
1930 r. w 'tysiącach  z ło ty ch  jak  następuje 
(cy fry  w  naw iasie  za  ca ły  rok  1929): m onety 
110 (167), bankno ty  9.914 (8.456), dew izy 3.005 
(2.422), akcje 2.835 (6.099), p ap ie ry  p rocen ­
tow e 11.481 (16.885).

PROTESTY WEKSLI.
Z ogólnej sum y zap ro testo w an y ch  w eksli 
p rzypada n a  W arszaw ę 26.911 ty s . zł., Łódź
—  7.227 ty s. z ł., B ia ły s to k  —  1,690 ty s . zł., 
Poznań  —  4.810 ty s. zł., K atow ice — 1.111 
'tys. z ł., K raków  —  3.539 ty s . zł., L w ów  — 
3.839 ty s. z ł., W ilno —  2.125 ty s . zł.

W p aździern iku  zap ro testo w an o  w P olsce  
448.984 sz tuk  w eksli na  sumę 114.853.000 zł. 
p o d czas gdy  w  październ iku  r . ub. notow ano 
602.796 w eksli n a  sum ę 117.835 ty s. zł. W 
porów nan iu  z  w rześn iem  r. b . liczba w eksli 
zw iększy ła  s ię  o 7.7 p ro c ., a  sum a z ło tych  
o 12,1 proc. P rz e c ię tn a  w arto ść  z a p ro te s to ­
w anego  w eksla  w ynosiła  266 z ł. w o b ec  246 zł. 
we w rześniu , czy li sum y zap ro testo w . w eka!' 
najsilniej w zro sły  w  w ojew . w schodnich i  za ­
chodnich b o  48,3 pr-oc., o raz cen tra ln y ch  10,2 
p ro ;  ; na js łabszy  w z ro st w ykazu ją  w ojew . 1 
poi: uniowe 8,9 p roc .

STAN BEZROBOCIA.
Liczba bezrobotnych zw iększyła  się 

o 17.450 osób.
P o d łu g  -danych P ań stw o w y ch  U rzędów  

P o śred n ic tw a  P ra c y , -tygodniowe sp raw o zd a­
nie z  rynku p ra c y  z a  ok res -od 30 listopada 
do .6 grudnia w łączn ie  w yk azu je  229.333 bez­
robo tnych . W  stosunku do poprzedniego  ty ­
godnia liczba b ezro b o tn y ch  zw ięk szy ła  się 
o  17.450.

B ezrobocie  w zro sło  w  P. U. P . P . :  Łódź 
m iasta  o  2.047, W oj. Ś ląsk ie  o 1.822, W arsza­
wa m iasto  o 949, P o znań  -o- 886, B iałystok  o 
844, Ł ódź okręg  o 823, L w ów  o 713, W arsz a ­
w a .okręg o* 703. C zęsto ch o w a o 678, T cze .' 
o 653, R adom  o  651, S osnow iec i B rześć n. B 
po  456, S tan isław ó w  o- 435, P rz em y śl o  379 
B ydgoszcz  -o 370, B iała o  364, W ilno o 353. 
G rudziądz o 346. K raków  o 342, O stró w  o 
294, Toruń o 267, W łocław ek  o- 253, D roho­
bycz o 242, R ów ne .o ,2312, G dynia o 22Ó, Lu- 
b lir o 215, P ło ck  o. 207, Kalisz o 205, Siedlce 
o 159,, G rodno o  145, Ż y rard ó w  o 143, C hrza­

nów  o 134, P io trk ó w  o 122, Kielce o- 11.1 etc.

Z 65 NA 80 KLM.
Przyspieszenie ruchu pociągów osobow ych.

D y rek to r D epartam entu  Ruclm M inister­
stw a Komunikacji, o św iadczy ł na posiedzeniu 
K om itetu E ksp loatacy jnego  P aństw ow ej R a­
dy K olejow ej, że p rzy p u szcza , iż w  m niej- 
więcej w ciągu -roku uda się podnieść p rz e ­
ciętną szybkość pociągów  posp iesznych  z 65 
na 80 kim. D alszem u pow iększen iu  szybkości 
p rzeszk ad za  o b ecny  stan  naw ierzchni ko le jo ­
w ych, k tó re j n ap raw a  będzie w ym agała  
znacznych w kładów . Szczególną w ag ę  p rz y ­
w iązuje się do- p rzysp ieszen ia  i sk rócen ia 
b iegu  zw ycza jn y ch  pociągów  oisobowych, a  to 
pod kątem  w idzenia w-ajki z k onkurencją  
autobusow ą, k tó ra  coraz w silniejszym  sto p ­
niu d-aje się odczuw ać kolejnictw u. Specjal­
na kom isja bada już m ożliw ości sk rócen ia 
biegu w szelkich pociągów  osobow ych. Ko­
m isja t a  p ra c e  sw oje ma ukończyć w końcu 
roku bież.

KANADYJSKI RYNEK 2BYTU
DLA POLSKICH TOWARÓW.

Duże za in te reso w an ie  w śród  sfer gospo­
darczych  w zbudza sp raw a trak ta to w eg o  u re ­
gulow ania stosunków  z Kanadą, tern bardziej, 
że i- na -rynku kanadyjskim  stw ierdzić  m ożna 
było chęć sprow adzan ia n iek tó ry ch  w yrobów  
z Polski. T ra k ta t z K anadą odegra teni w ięk­
szą rolę, że  ta ry fa  celna kanadyjska  je s t dwu, 
a w łaściw ie -trzykolum now a i p ró cz  staw ek  
generalnych  posiada jeszcze  -stawki p re fe ren ­
cyjne, z k tó ry ch  k o rz y s ta  ty lko  Wieil-ka B ry ­
tania o raz s taw k i konw encyjne, s to sow ane 
w obec p ań s tw , k o rzy sta jący c h  z k lauzuli n a j­
w iększego uprzyw ilejow ania, a w ięc P o lsk i 
u iedo tyczące .

R okow ania z K anadą miały, się rozpocząć  
już jesion ią roku ubiegłego, jednakże w skutek  
choroby  konsula polskiego w M ontrealu  zo ­
s ta ły  odroczone. N ależy p rzypuszczać, że po 
w yjaśnieniu  sy tuacji po litycznej w K anadzie, 
gdzie po w y b o rach  do w ładzy  doszedł rząd  
K onserw atyw ny, p e r tra k ta c je  w niedalekim  
czasie będą  p o d ję te  i sfinalizow ane. D o .roko­
wań ty c h  życie gospodarcze  p rzy w iązu je  du­
żą w agę, gdyż m ożliw ości ekspansji polskiej 
na rynku kanadyjskim  są  pokaźne, o  czem  
św iad czy  choćby  fak t w zrostu  w artośc i w y ­
wozu polskiego do  K anady w r. 1929 w po ­
rów naniu  z rokiem  poprzednim  o 200 p ro c .

KRYZYS GOSPODARCZY VV NIEMCZECH.
P rzesilen ie  gospodarcze w R zeszy  mietyl- 

ko  że nie -minęło- sweg-o. punktu  ku lm inacy j­
nego, lecz przeciw nie sta le  się pog łęb ia . N aj­
w iększa huta stalowo-iżeilazna w D ortm undzie 
H oesch A.-G. zm uszona by ła  p rzed  kilkom a 
dniami zw olnić 50 p roc. sw oich  robo tn ików  
(ca. 5.000 ludzi) ze w zględu na zupełny  brak  
zam ów ień. W  podobnem  położeniu znalaz ły  
się w ielkie zak ład y  hutnicze Fr-a-nk-Eiisen w  
Adolfsihuette, k tó re  p oczu ły  się zm uszone do 
zgaszenia w ięk szo śc i sw oich  w ielk ich  p ieców  
i rozpuszczen ia  700 ro bo tn ików . Jedno- z n a j­
w iększych  to w arzy stw  kopalnianych V er. 
C onstantin  d e r  G rosse w Bochum , n asku tek  
zm niejszonego popy tu  udzieliło  zw o-lniena 
praw ic -1.000 robo tn ikom . Tow . P ieców  M ar- 
tynow śkich  S tad th e rg e r H uette A.-G. w Ni-e- 
derm arsbeng , za trudn ia jące  1.200 robotników , 
uchw ałą sw ego w alnego zeb ran ia  uległo li­
kw idacji. P odobny  los spo tka ł kopalnię W en- 
oeslaus-G rube A.-G. pod Opolem na Ś ląsku  

Niemieckim, o raz N ieverner H uette  w  Em s.
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BEZSPRĘZARKOW E U L E P S Z O N E

MOTORY ROPOWE
| N A JTA Ń S ZA  SIŁA RO B O C ZA  1

MOTORY PRZEMYSŁOWE STAŁE DO 60 KM 
ROLNICZE 31/2, 6 i 13 KM

PRZENOŚNE i NA WÓZKACH 
MOTORY TYPU MORSKIEGO DO 60 KM

KOMPLETNE WRAZ ZE ŚRUBĄ
ZESPOŁY OŚWIETLENIOWE 
MOTO-POMPY PRZENOŚNE 
MOTO-KOMPRESORY DO NARZĘDZI 

9126 PNEUMATYCZNYCH

TDIII. FHHRYKI fflDTDRDIU

P E B K U N
B M B W W P IM — t r f J I «I A «4PB8fi— — 1

UIHRSZRUIR GRQCHOUiliKR <41

8973

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
Wykonywa z wszelkich materiałów 
w  dowolnych rozmiarach 1 grubości

Ufytuidrnia Blach Dziurkowanych 
„Sito" warszawa-firochdw, Wiatraczna 15, tel. 1-92

■ Nagrodzona Medalem Srebrnym Min. Przemysłu I Handlu 
oraz Wielkim Medalem Srebrnym na P. W.K. w Poznaniu 1929 r.

F A B RY KA  P O M P ,  
ODLEWNIA ŻELAZA
wiercenie studzien artezyjskich
Wyrabiamy pompy podwórzowe, ogrodowe, 
skrzydłowe, ssąco - tłoczące i odśrodkowe na 

wielką wydajność.
Do napędu ręcznego, konnego i motorowego. 

Dla cukrowni, browarów, gorzelni oraz 
małych i wielkich gospodarstw rolnych.

I. KOPCZYŃSKI i SP.
Pozna A, ul. Marsz. Focha 127
Telefon 60 -42  Rok zał. 1893

Cenniki wysyłamy na życzenie bezpłatnie.

ST. GRABWNOU/SKI i łka
Spółka Akcyjna

Biura Inżynierskie i Dom M n la n o - M lo w y
Zarząd: Katowice, ul. Słowackiego 24

teł. 1321, 1322, 1323

Bydgoszcz
ul. Dworcowa 66 

tel. 912

Gdynia
ul. Starowiejska 

tel. 1888

Poznań
pl. Wolności 14 a

tel. 4010, 4011, 4105
magazyn przy Dworcu

Towarowym — tel. 1309

poleca do dostawy ze swoich składów w Poznaniu i Bydgoszczy 
oraz z reprezentowanych hut:

ARMATURĘ: parową, gazową i wodociągową, szkła wodo- 
wskazowe, wzlerne i ochronne manometry, oliwiarki, 
smarownice.

USZCZELNIENIA: Klingerit, tekturę azbestową i tech­
niczną, płyty gumowe i sznur., pakunek konopny, az­
bestowy, grafitowany.

POMPY: skrzydełkowe, tłokowe, membranowe, tłoczki, 
smoki.

W ĘŻE: gumowe, czerwone i czarne, parciane, ssące.
WYROBY SZMERGLOWE: tarcze, papier, płótno, proszek.
APARATY DO SPAWANIA: wytwornice, palniki do spa­

wania i cięcia, wentyle redukcyjne, tlen, karbid, pałeczki, 
proszek i drut do spawania.

PIŁY: tarczowe, gatrowe i taśmowe, p iłk i do metalu.
SILN IK I: elektryczne na prąd stały i trójfazowy, silniki 

spalinowe.
TYGLE GRAFITOWE, cegłę szamotową, masę izolacyjną,

korkową i inne artykuły techniczne.
8601b

WIELKOPOLSKA 
F A B R Y K A  W Y R O ­
BÓW METALOWYCH

P O Z N A Ń
Patr. Jackowskiego 49. Tel. £340

Z g r z e b ł a  * * £
Szufelki do węgli i śmieci - Blachy 
do placka - Haki do łóżek - Pier­
ścienie do kos • Grabie żelazne - 

Szpadelki i grabki dziecięce 
Uszka do obrazów.

Każda modna 
pracownia 

o żjw a do napędu 
maszyn każdego 

rodzaju tylko
napędy
redukcyjne

..BElTIflB"
Zastępuję w zupełności kosztowni transmisięl 

Oszczędzali prędl Oszczędzaję czas!

Fabryka Maszyn Górniczych
T. z o. p. — Katowic® — Załel®



Str. 2050 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Nr. 51
1! 1 Kronika morska

MORZE A ROZW ÓJ GOSPODARCZY 
POLSKI.

Z okazji „M iesiąca P o m o rza"  S to w a rz y ­
szenie  D zienn ikarzy  i P u b licystów  G osp o d ar­
czy ch  zo rgan izow ało  w ieczór dyskusy jny  na 
te m a t: „M orze jako czynnik  rozw oju  gospo­
darczego  P o lsk i" . T em at refe ro w ał p. red. 
T. N ow acki, o św ie tla jąc  zagadnienie naszej 
polityki m orskiej.

Jako  cen tra lne  w ytyczne po lityk i m o r­
skiej P o lsk i na najb liższe lata, zo s ta ły  przez 
re fe ren ta  w ysun ię te  kw estje , zw iązane z han­
d low ą i kom unikacyjną o rgan izacją  zap lecza 
polskich po rtó w , G dańska i Gdyni. Po lska  
posiada 3.744 km. granic lądow ych , a  ty lko  
70 km . ak ty w n y ch  w yb rzeża , przez  to  w y ­
brzeże  jednak dokonyw uje  się już obecnie 
zg ó rą  50 p roc. pod w zględem  ilościow ym  
i  około 30 p ro c . pod w zględem  w arto śc io w y m  
całkow itego  handlu zagran icznego , w  św ietle  
w.ięc tych  liczb k ażd y  km . w y b rz e ż a  jes t ty ­
siąck ro tn ie  cenniejszy  od km. g ran icy  lądow ej 
z gospodarczego  p unk tu  w idzenia.

W pow ojennych  w aru n k ach  szczególniej 
niieprzenikliwość granic o d  W schodu i  Zacho­
du, w ynik łego  z  układu sto sunków  politycz­
nych , —  m orze stan o w i jakgdyby  płuca 
P o lsk i. K onkurencja  o b cy ch  p o rtó w  i zw ią ­
zane z n ią  obce pośreu n ic tw o , żeru jące  na 
polskim  handlu zam orskim , pow oduje do tk li­
w e sz cze rb y  w tym  handlu. Około 42 proc . 
całego handlu zam orsk iego  P o lsk i pod w zg lę ­
dem  w arto śc io w y m  w ędruje jeszcze  przez 
■porty ob ce , p rzy tem  z a  zasługi o bcych , w  90 
p roc. niem ieckich, organ izacy j handlow ych. 
R olska p łaci roczn ie  h aracz  ró w n y  p rzec ię t­
nem u deficy to w i jej b ilansu  handlow ego. W al­
k a  konkurency jna p o rtó w  i  kolei niem ieckich 
je s t g łów nym  gospo d arczy m  fragm en tem  w a l­
k i o P om orze .

R O ZW Ó J GDYNI.
S ta ła  tro sk a  rząd u  o rozw ój Gdyni: w y ­

ra ż a  się moiże p rzed ew szy stk iem  w  specjalnie 
życzliw em  odnoszeniu się do w szy stk ich  no­
w op o w sta jący ch  w Gdyni, placów ek, m ających 
.na celu w zm ożenie o b ro tu  handlowego, z  za­
g ran icą  przez  ten  p o rt.

Jako  jed en  z  p rzy k ład ó w  m oże osta tn io  
służyć fak t p rzy zn an ia  Sp. z  og r. p . „C h łod ­
n ie  i S k łady  P o rto w e  w  G dyni" p raw a  na 
sk ład  tran zy to w y  oraz sk ład  w o lnocłow y , 
po za  tern  udzielenie p rzed sięb io rs tw u  pań­
stw ow em u „Żegluga P o lsk a "  zezw olen ia  na 
sk ład  tra n z y to w y  oraz p rzyznan ia  firm ie O le­
jarn ia  G dańska składu tran zy to w eg o  na m a­
k u chy , k tó re  w  znaczn y ch  ilo śc iach  id ą  z R u ­
munii d o  A m eryki.

U dzielenie w ym ienionym  firm om  pozw o­
leń na sk łady  tran zy to w e w zględnie w o ln o ­
cłow e, w  k tó ry c h  to w a ry  m ogą być  p rzech o ­
w yw ane w c iągu  dw óch  lat bez opłacania n a ­
leżności celnych, rozw iązuje pom yśln ie  kw e­
stię  k redy tu  celnego.

N iezależnie ad tego- nadm ienić w ypadnie, 
że utw orzenie  chłodni, w Gdyni o raz p rzy zn a ­
nie jej p raw a  składu .w olnocłow ego i  tra n z y ­
tow ego skieru je im port tłuszczów  z w ie rzę ­
cych p rzez  port gdyński, gdzie zo s ta ła  u tw o­
rzona zarów no stac ja  badania żyw ności jak 
i dozór w ete ry n ary jn y .

IZBA PRZEM YSŁOWO - HANDLOWA 
W GDYNI.

Iz b a  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a  w G r u d z ią ­
dzu  uchw al i ła  p rzen ie s ien ie  s w e j  s i ed z ib y  do 
G dyni.

MAGAZYN MONOPOLU SPIRYT. W GDYNI.
W por-cie, p rz y  basenie M arszałka P iłsu d ­

skiego,. rozpoczęto! oudtowę w ielk iego m aga 
zyn-u M onopolu S p iry tusow ego . M agazyn ten 
stanie obok  droigi asfaltow ej w  jednej linii 
z  m agazynem  Monopolu T yton iow ego , k tó ry  
już w najb liższych dniach będzie częściow o 
oddany do uży tku .

WODOCIĄG w  GDYNI.
Jedno z najnow szych  urządzeń w odocią­

gow ych  znajduje się w Gdyni i je s t ow ocem  
p racy  prof. Po miano w sk iego  i ifflź. M ichal­
skiego.

C elem  o trzy m an ia  dosta tecznej ilości w o­
dy, w yw iercono ' na teren ie  Gdyni c z te ry  
s tudn ie : dwie w  Gdyni i dwie w  O ksyw iu. 
W oda czerpana je s t p rz y  pom ocy  cz terech  
au tom atycznych  elektropomip tu rb inow ych . 
Dwie pom py, za ins ta low ane w  Gdyni, posia­
dają w ydajność dzienną 2.2I00—2.400 m .3 i ci­
śnienie 95 m. D w ie inne w O ksyw iu posia ­
dają w ydajność  nieco m niejszą, bo ty lk o  2.000 
m .3 p rz y  ciśnieniu 95 m.

W szystk ie  pom py są  w yrobu  krajow ego 
i w ykonane zo s ta ły  p rz e z  fab rykę „S iriu s"  
w W arszaw ie .

Ta sam a fab ry k a  za insta low ała  w  Gdyni 
.na s ta c ji p rzepom pow ać ścieków  kanałow ych  
p om py  odśro d k o w e niskiego ciśnienia o zdol­
ności przepom pow yw ania około 700 m 3 śc ie­
k ó w  na godzinę. P odobnie jak  pomipy w odo­
ciągow e, ta k  i pom py na stacji p rzepom po­
w ać  ścieków  p osiadają  uruchom ienie au tom a­
tyczne.

LICZBA MIESZKAŃCÓW GDYNI.

M iasto  G dynia liczy ło  w dniu 1 listopada 
r. b. 44.507 m ieszkańców .

z  p a ń s t w o w e j  S z k o ł y  m o r s k i e j .

W dniu 14 p aździern ika  rozp o czą ł się rok 
szkolny w P ań stw o w ej Szkole M orskiej 
w Gdyni, k tó ra  liczy  obecnie 144 uczniów , 
z czego  na w ydziale  .naw igacyjnym  77 i na 
w ydziale m echanicznym  67.

W dniu 8 grudnia odbył się w Szkole u ro­
c z y s ty  obchód lO-lecia jej ’istn ienia.

„LIGA MORSKA 1 KOLONJALNA".

L iga M orska i R zeczna na  osta tn im  Zjeź- 
dzie D elegatów  w G dyni, k tó ry  o dby ł się 
w dnia-ch 25, 26 i 27 (października r .  b ., zm ie­
niła sw ą nazw ę oficjalną n a : „L iga M orska 
i K olonialna".

SKRÓCENIE CZASU PODRÓŻY STATKÓW 
LINJI BAŁTYCKIEJ.

P. P . „Żegluga P o lsk a "  zm ieniła d o ty ch ­
czasow y  ro zk ład  jazdy sta tk ó w  Linji B a łty c ­
kiej w te n  sposób, że czas trw an ia  po d ió źy  
do T allina i H elsingforsu z o s ta ł znaczn ie  
skrócony  p rzez  zaprow adzen ie bezpośredn ie j 
kom unikacji z  te-mi po rtam i.

S ta tk i, jalk i p rzed tem , o d chodzą  z  Gdyni 
i  G dańska do L ibaw y, R ygi, Tallina i H elsing- 
foirsu w .odstępach dw utygodn iow ych .

S ta tk i L in ji B a łtyck ie j „C h o rzó w ” 
i „T czew " są  w yłączn ie  to w aro w e i nie po­
siadają  żad n y ch  kab in  pasażersk ich .

OKRĘTY POLSKIE PRZEWOŻĄ POCZTĘ.

W tych  dniach zosta ła  podpisana um owa 
m iędzy M in isterstw em  P o cz t i T eleg rafów  
a Po lsk iem  T ran sa tlan ty ck iem  T o w arzy stw em  
O krętow em , Linja. G dynia—A m eryka, na  m ocy 
k tó re j przew óz p o cz ty  z  Polski do K anady 
i S tan ó w  Z jednoczonych A. P . pow ierzony  
zostaje  ok rę tom  w ym ienionego to w arzy stw a .

BUDOWA WODOCIĄGÓW  NA HELU.

Jak  się dow iadujem y, pó łw ysep  helski 
o trzym ać ma urządzenie w odociągow e, o parte  
na system ie studzien  a rtezy jsk ich . Z in ic ja ty ­
wą b udow y  w łaśc iw ych  urządzeń w odocią­
gow ych  n a  Helu w ystępu je  U rząd  Ziem ski 
w G rudziądzu. W tych  dniach o d b y ły  się 
p e rtrak tac je  tego urzędu z jedną  ze znanych  
firm  ro b ó t inżyn iery jnych .

RESZTKI NAKŁADU! Ukazała się nowa praca znanego publicysty, 
cenionego autora pn-afrykańskich „ K a r t e k  
z p o d r ó ż y  “ i redaktora tygodnika naszego 
p. L E S Z K A  G U S T O W S K I E G O  p .  t.

N it N O R Z E?
G D A Ń S K  — GDYNIA
Osobne słowa wstępne do książki t e j  skreślili: 
Pan Minister Dr. H e n r y k  S t r a s b u r g e r  
i Pan Pułkownik inż. H e n r y k  B a g i ń s k i

D o  n a b y c i a
w Księgarni „Kupca”

po cenach: 
wydanie zwykłe . . zł 2,50 

„ oprawne w płótno 
i ze złoceniami . . zł 6,—

P o z n a ń ,  ulica Wielka 10
P. K. O. 212 857

RESZTKI NAKŁADU!
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T ifliP rzo B iy s ło
w  P o l s c e

R A D O M S K O
Adres telegr.: „Metal" — Telefon nr. 22.

w y rab ia :

DRUT żelazny i s ta lo w y  ciągniony, 
m iedziow any, ocynkow any, dla te3 
legrafów i telefonów, w  k ręgach  1 
p rę tach , drut ko lczas ty  i skobelki.

GWOŹDZIE druciane k w adra tow e, o- 
k rąg le  i fasonowe.

LINY sta low e w ydobyw alne, pochylnla- 
ne, prow adzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników  i dźw igów, dla 
przekładni.

SPRĘŻYNY m eblowe z końcami prosfe- 
mi, zakręcanem i i zapinanemi.

KLAMERKI s talow e do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do kra t,  do 
okrętów , do zawias.

WKRĘTKI żelazne i mosiężne do drze­
w a i do metali, w krętki kute, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE I ŁOPATY s talowe, mofyki, 
skrobadła  i tłuczki.

WIDŁY s ta low e do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków , do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, jako to: bu­
dynki fabryczne, hale m aszynow e, 
szkiele ty  wież kościelnych, dachy, 
m osty , zbiorniki, pomosty, specjalne 
w agony  do piasku 15-o tonowe i 
mniejsze, kolejki przenośne, zw ro t­
nice kolejowe, rozjazdy i zw rotnice 
t ram w ajow e, wagoniki, kolejki na­
powietrzne, dźwigi i krany.

PRODUKCJA UBOCZNA:
siarczan żelaza, cynk skawąlony, 
popiół cynkow y.

O D O

^llP^spelWiego 
M S , totayi*

Wentylatory 
Ekshaustory

dla wszelkich celów 
i o każdej sprawności

Rur oc i ą g i
Kompletne urządzenia 

pneumatyczne dia wszyst­
kich gałęzi przemysłowych 
Transportery trocin, odpyl- 
niki, wsysacze, oddymniki, 
odwietrźniki i nawietrzniki, 

odmgławnice 11. d.

Ul. uon d e r  u ie p p e n , f l j p a r a t t a  E sse n  ( O tu l i ł a :  d) Itiemty

ców I wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

8755

Poznań
ul. Małe G arbary 7 a.
Telef. 33-50, Zał. w r. 1902 

Q018w Pr*y zapotrzebowaniu proszę saiądaó oferty

UfARTOME"
W W  wlait.: St. Zieliński W

FanryKa m aszyn  i A rm atur ,  Odlewnia metali
Pozna,'I, ul. Dąbrowskiego  79, te le fon  6 5 - 7 4

A. STANEK
specjalna fabryka pie-

flllllllllllllllllllllllllllllli wykonuje wszelką llllllllllllllllllllllllllllllll

A H M 4T U R Ę  d o  s ik a w e k  t s tr a ż y  p o ż a r ­
n y c h , jak : łączniki do węży zczepfsne i śrubowe,

trójniki, czworaki, prądow­
nice zamykane i zwykłe, 
rury stojące ze sprzęgłem 
do hydrantów i t. d. 9242
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Rozporządzenia
P R Z E D Ł U Ż E N IE  T E R M IN U  U ZG O D N IENIA  

S T A T U T U  DLA S P Ó Ł E K  A K C Y JN Y C H .

Ja k o  n o w e la  do p ra w a  o s p ó łk a c h  a k c y j­
n y c h  z 32 m a rca  1928 u k a z a ło  s-ię ro z p o rz ą ­
d zen ie  P r e z y d e n ta  R . P .  z  3 g ru d n ia . 1930, 
7. m o cą  u s ta w y ,  z m ie n ia ją c e  n ie k tó re  p o s ta ­
n o w ie n ia  p ra w a  o s p ó łk ac h  a k c y jn y c h . R o z ­
p o rz ą d z e n ie  t o  w c h o d z i w  ży c ie  z  dniem  
20 bm . N a p o d s ta w ie  te g o  ro z p o rz ą d z e n ia  
s z e re g  te rm in ó w , p rz e w id z ia n y c h  s ta tu to w o , 
m o że  uJec -p rzed łużen iu  o d a lsz y  m ie s iąc . 
O b n iż en ie  ka-p-ita-ł-u a k c y jn e g o  m oże  b y ć  d o ­
k o n a n e  na m o c y  u c h w a ły  w a ln e g o  -zgrom a­
d zen ia  p rz e z  z m ia n ę  w ła ś c iw y c h  postan-o-wień 
s ta tu tu . W ie rz y c ie le ,  k tó rz y  w  p-rze-ciągu 
trz e c h  m ie s ię c y  na-skutek o g ło s z e n ia  o o b n i­
żen iu  k a p ita łu  zg ło sili sp rz e c iw , p o w in n i być  
p rz e z  sp ó łk ę  za sp o k o je n i lub  zab e z p ie c z e n i. 
D e k re t -usuw a s z e re g  w ą tp liw o ś c i p ra w a  a k ­
cy jn e g o , z w ią z a n y c h  z z a s tę p s tw e m  w ie lo ­
o so b o w y m . Uzg-od-ni-euię s ta tu tu  w  try b ie  
p rz e w id z ia n y m  p rz e z  d-o-tych-czasowe -praw o 
o ra z  zg łoszen i-e  do re je s t ru  h an d lo w eg o  
u z g o d n io n e g o  s ta tu tu  n a s tą p ić  p o w in n o  p rzed  
u p ły w e m  trz e c h  Ja t od d n ia  w e jś c ia  w  ży c ie  
ro z p o rz ą d z e n ia .  -Na o ib sza rze  g ó rn o ś lą sk im  t e r ­
min ten  p rz e d łu ż o n o  d o  dm-a 31 gr-udnia 1938. 
R o z p o rz ą d z e n ie  u p o w a ż n ia  -M inistra P r z e m y ­
słu  i H and lu  o ra z  M in is tra  S p ra w ie d liw o ś c i do 
o g ło sze n ia  n o w e g o  te k s tu  p r a w a  o sp ó łk ach  
a k c y jn y c h  z u w z g lęd n ien ie m  zm ian  w p r o w a ­
d z o n y ch  p rz e z  n-owe ro z p o rz ą d z e n ie .

D E K R E T  O R E G U L O W A N IU  
O B R O T U  W Ę G L A .

Na -podstaw ie  a r t .  44 u s t.  6 K-onstyt-ucj: 
u k a za ło  s ię  ro z p o rz ą d z e n ie  P r e z y d e n ta  R . °  
z m o cą  u s ta w y ,  re g u lu ją c e  o b ró t w ę g la .

W ed łu g  te g o  roz-porządzen-ia M in is tro w i 
P r z e m y s łu  i H and lu  s łu ż y  p ra w o  k o n tro lo w a ­
n ia  z a p a s ó w  w ę g la  i w arun -ków  k s z ta łto w a n ia  
s ię  ry n k u  w ę g lo w e g o . Z a rz ą d y  k o p a lń  o ra z  
o rg an iza -cy j, u p o w a ż n io n y c h  p rz e z  n ie  do 
s p rz e d a ż y  w ę g la , w in n y  na  ż ą d a n ie  Min 
P rz e m y s łu  i H and lu  lub  u p o w a ż n io n y c h  p rzez

n iego  d e le g a tó w  -p rzed s taw iać  w sz e lk ie  doku 
m e n ty , ra c h u n k i, o fe r ty  i k o re s p o n d e n c je ,  od­
n o s z ą c e  się  -do z b y tu  i d o s ta w y  w ę g la . In fo r 
m ac je , -o trzy m an e  p rz y  w y k o n y w a n iu  -kontro­
li n ie m ogą  b y ć  zuży-te d la  celów ' p o d a tk o ­
w y ch . _

M in is te r  P r z e m y s łu  i H an d lu  je s t  u p o w a ż ­
n io n y  do w y d a w a n ia  ro z p o rz ą d z e ń  i z a r z ą ­
dzeń , _d o ty c z ą c y c h :  k o n tro l i  o b ro tu  w ę g la  na 
k o p a ln iach , -zak az y w a n ia  w  ra m a c h  is tn ie ją ­
c y c h  w te j m ie rz e  z o b o w iąz a ń  m ię d z y n a ro ­
d o w y c h , w y w o z u  z a g ra n ic ę  w ę g la  w sz y s tk ic h  
g a tu n k ó w , a -to ce lem  z a p e w n ie n ia  .acj-onaine- 
go eksp-ortu . M in is te r  m-oże w-ydać z a r z ą d z e ­
nie -o tw o rz e n iu  p rz y m u s o w y c h  organ iza-cy j 
p rz e d s ię b io r s tw  w ę g lo w y ch  w  ce lu  u n o rm o ­
w an ia  z b y tu  w ę g la , o ra z  k o n tro li nad  d z ia ­
ła ln o śc ią  ty c h  o rg a n iz a cy j.

Z ty tu łu  te g o  ro z p o rz ą d z e n ia  p rz y s łu g u ją  
M inistrow i- P r z e m y s łu  i H and lu  sz e ro k ie  
u p ra w n ie n ia  d-o w y d a w a n ia  z a rz ą d z e ń  w  r a ­
z ie  is tn ie ją c e g o  lub  g ro ż ą c e g o  b ra k u  w ęg la . 
P r z e z  w ę g ie l w  zn ac z e n iu  teg o  ro z p o rz ą d z e ­
n ia  ro ,zum ie s ię  . w ęg ie l k a m ie n n y , b ru n a tn y , 
ko-ks i b ry k ie ty .  R o z p o rz ą d z e n ie  p rz e w id u je  
s u ro w e  s a n k c je  k a rn e  w  ra z ie  w y w o że n ia  
w ęg la  w b re w  zakazow i-, p rz y c z e m  g rz y w n a  
w y n o si 10 z ł od  -tony -n iepraw nie  w y w ie z io ­
ne j. R o z p o rz ą d z e n ie  w e sz ło  w  ż y c ie  z dn-iem 
6 g ru d n ia  i  obow iąz-uje w  ciągu  t rz e c h  la t.

O P Ł A T Y  S T E M P L O W E  ZA KARTY 
O SIE D L E N IA .

W  D z. U . (n r . 77, p o z . 695) u k a za ło  się 
ro zp o rząd zę ,n ie  w y d a n e  p rz e z  M in is tra  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h  w  p o ro zu m ie n iu  z M in istrem  
S k a rb u  n-a -pod-sta-wie ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y ­
d e n ta  R zp lite j z -dnia 13 s ie rp n ia  1925 r. (D z. 
Us-t. 83, -poz. 455) o cu-d-z-ozie-mcach. N a jw a ż ­
n ie jsze  po-st-a-nowienia -p o w y ż sz e g o  -ro zp o rzą ­
d zen ia  są  n a s tę p u ją c e :

K a r ta  os-iedil-enia p o d le g a  op-ła-cie s te m p lo ­
w ej w  wyso-ko-ści 50 z ł., jeżeli- z o s ta ła  w y s t a ­
w io n a  cudzo,zi-enw ow i, k tó r y  p rz y b y ł  do 

P o lsk i.

O D R A C ZA N IE O P Ł A T  S T E M P L O W Y C H .
O kó ln ik iem  z 29 -paźdz-iern. 1930 L . D . V. 

20254/1/30  p rz e p isa ło  M in is te r s tw o  S k a rb u  
sp o só b  p o s tę p o w a n ia  p rz y  o-dracząniu  o p ła t 
s te m p lo w y c h , w y c h o d z ą c  z z a ło że n ia , że  t e r ­
m in trz y ty g o d n io w y  z a p ła ty  o p ła ty  s te m p lo ­
w e j musi- b y ć  d o trz y m a n y ,  o  łle  p rz e d  u p ły ­
w e m  te g o  te rm in u  -nie z o s ta ło  je sz c z e  z a ł a t ­
w ione  p o d a n ie  o -od-roczen.e. W  ra-zie n ie ­
z a p ła c e n ia  o p ła ty  w  te rm in ie  i p ó ź n ie jsz e g o  
z a ła tw ie n ia  -podania o -odroczen ie , n a le ż y  w y ­
m ie rz y ć  -po-dwyżke, jak  ró w n ie ż  w  ra z ie  w n ie ­
s ien ia  pędan-ia o -od roczen ie  po  u p ły w ie  t e r ­
m inu p ła tn o ś c i. P o d w y ż k i te  m-ogą b y ć  ob ­
n iż o n e  -lub um -orzone ty lk o  n a  sp e c ja ln ą  
p ro ś b ę , z w y ją tk ie m  w y p a d k u , g d y  w  c h w ili 
-u-pfywu te-rmi-n-u p ła tn o ś c i pod-ani-e o  o d ro c z e ­
nie b y ło  już  p rz y c h y ln ie  z a ła tw io n e , a le  k o m ­
p e te n tn a  w ła d z a  -sk a rb o w a  je sz c z e  o te rn  n ie 
b y ła  .zaw jadom -iona. W  ty m  jedyn-ie w y p a d k u  
p rz y p is a n a  p o d w y ż k a  m a  b y ć  -odpisana 
z u rzęd u .

W Y S T A W C A , A K C E P T A N T  I ŻYRANT 
O D P O W IA D A JĄ  ZA S W Ó J W E K S E L  

TR Z Y  LA TA  I B E Z  P R O T E S T U .
W ed łu g  a r t .  102 p ra w a  w e k s lo w e g o , od.- 

pow iedzial-no-ść w y s t a w c y  w e k s lu  w ła sn e g o  
je s t  ta k a  sam a , jak  akcep ta -n ta  z w e k s lu  t r a ­
so w a n e g o , z a ró w n o  co  -do z a k re s u , jak  i c o  do 
trw ania-. C o -do -usta len ia  w ię c  o d p o w ie d z ia l­
n o śc i w y s ta w c y  w e k s lu  w ła sn e g o  n a le ż y  
z w ró c ić  się  d o  p o s ta n o w ie n ia  a r t .  70 p ra w a
w e k s lo w e g o , -które w  u s tęp ie  1 -szym  p o w ia ­
da, że  .od-powiedżfaJ-n-ość w e k s lo w a  a k c e p ta n -  
ta  t rw a  aż  do cza-s-u u-pływu p rz e d a w n ie n ia
(3-.letn.iego), chwci-ażby w e k se l n ie b y t  p ro te ­
s to w a n y .

W o b e c  ta k ie g o  s ta n u  p ra w n e g o ,,  ja k  w y ­
ja śn i ł S ą d  N a jw y żs z y  (w  s p ra w ie  I 1903-29' 
n ie d o k o n a n ie  p r-o testu  w e k s lu  w ła sn e g o  n ie 
-pociąga z a  so-bą w ygaśn ięci-a  o -dpow iedz 'a l- 
n-o-ści w e k s lo w e j w y s ta w c y ,  a ta k ż e  p o r ę c z y ­
c ie la  za w y s ta w c e , -pon iew aż -po ręczyciel 
w e k s lo w y  z m o cy  a r t .  31 p ra w a  w e k s lo w e g o  
odpo-w iada ta k  sam o  ja k  ten , za k o g o  r ę c z y ’

Sprawy podatkowe
R O Z K ŁA D A N IE NA R A TY  P O D A T K U  

D O C H O D O W E G O .

W  ce lu  u ła tw ie n ia  p ła tn ik o m  u-iszczenia 
p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  d-o-chodowego, w y m ie ­
rz o n e g o  za ro k  1930, M in is te r s tw o  S k a rb u  
u p o w ażn iło  n a cz e ln ik ó w  u rz ę d ó w  s k a rb o w y c h  
d-o ro z k ła d a n ia  w e  w ła s n y m  zakres-ie  d z ia ła ­
n ia  n a  In d y w id u a ln e  p o d an ia  z a in te r e s o w a ­
n y ch  p ła tn ik ó w , n a le ż n o ś c i z  ty tu łu  te g o  p o ­
d a tk u , b ez  w z g lęd u  na jej w y so k o ś ć , na  v: • 
p ła tn e  d o  dn ia  31 g ru d n ia  -br., w  te n  jed-n. 
sp o só b , b y  p rz y n a jm n ie j  p o ło w a  n a le ż n o ś c i 
z o s ta ła  z a p ła c o n ą  w  m . lis to p a d z ie  b r.

O d ro-zło-żo-ny-ch n a  r a ty  k w o t p a ń s tw o ­
w ego  poda-tku  d o c h o d o w e g o  n a le ż y  pobie-rać 
u lgow e  o d s e tk i  z a  o d ro c z e n ie  od u s ta w o w y c h  
te rm in ó w  p ła tn o ś c i  (1 pro-c. m ie s ięczn ie ).

„ D O C H Ó D " Z U M O R ZEN IA  D ŁU G U .
S ta n o w is k o  wład-z -sk a rb o w y ch , k tó r e  od 

ro k u  1920 n ie w lic z a ły  d o  d o c h o d u , p o d le g a ­
ją c eg o  po-dat-ko-wr d o ch o d o w em u  z y sk ó w  o só b  
p ra w n y c h ,  o s ią g n ię ty c h  na -po ży czk ach  m a ­
ją tk o w y c h , z o s ta ło , jak  w iad o m o , u ch y lo n e

w  r-oku u-b. w y ro k ie m  -N. T . A ., -k tóry u s ta lił  
o d m ien n ą  w y k ła d n ie , p rz e c iw k o  k tó re j  o-iga- 
n iz a c je  g o s p o d a rc z e  w y s tę p u ją  do  -d-zi-ś. G dy 
ra z  p rz y ję to  w  p o d s ta w o w e j  kwest,j-i s ta n o ­
w isk o  p o d k re ś la ją c e  -isto tne p o d s ta w y  p o d a t­
k u  d o c h o d o w eg o , to , jak  n a le ż a ło  się  s p o d z ie ­
w a ć , iko-nse-kwen-cje te  m o g ą  b y ć  -daleko id ą c e , 
1 rz e c z y w iś c ie :  10. bm . N. T . A. w y d a l  w y ­
ro k , L . -rej. 2558/28, w  k tó ry m  o rz e k ł, że  -umo­
rz en ie  p rz e z  w ła śc ic ie la  d łu g u  o s o b y  -praw ­
n e j -s tanow i d o chód  d łu żn ik a , p o d le g a ją c y  p o ­
d a tk o w i d o c h o d o w em u . W iadom -o, ż e  u m o ­
rz e n ie  d ługu  -przez w ie rz y c ie li  n a s tę p u je  w ó w ­
c z a s . g d y  p rz e d s ię b io r s tw o  je s t  -pod b ilan sem  
i n ie m o ż e  ipła-cić s w y c h  z o b o w ią z a ń ;  d o szu ­
k a n ie  się  w  -takiej s y tu a c ji „d-o-ch-odu" w  -ra­
c h u n k o w y m  w yraz i,e  o d p isan ia  c zę śc i lu b  c a ­
ło ści d łu g u , u tru d n ia  p ro c e s  san a c ji p r z e d s ię ­
b io rs tw  o ra z  -znacznie od-biega od  r z e c z y w i­
s to śc i i b u d o w y  -podatku d o c h o d o w e g o .

W  w y n ik u  -uznaw an ia  z a  d o ch ó d  z y sk ó w  
n a  po -zyc jach  w y ją tk o w y c h ,  a  n a w e t  d łu g ó w  
um orzony-ch  p rz e z  w ie rz y c ie li ,  je sz c z e  ba-- 
dz ie j n a g lą cą  -staję się  po-trzeba z re fo rm o w a ­

n ia  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  i u su n ięc ia  jeg o  
w ad . n ie tyl-ko -tkw iących  w  s a m e j u s ta w ie , 
a le  i s p o w o d o w a n y c h  in te rp r e ta c ją  w ła d z .

N A W E T A U T O M A TY  M USZA M IEĆ 
Ś W IA D E C T W A  P R Z E M Y S Ł O W E .

S z e ro k ie  s fe ry  -p ła tn ików  p o d a tk u  o-d 
o b ro tu  nie wi.eidzą, że  w ła d ze  s k a rb o w e  ż ą ­
da ją , a b y  za k a żd y  a u to m a t u lic z n y  w y k u p y -  
w-a£ o d d z ie ln e  ś w ia d e c tw o  p rz e m y s ło w e  4 -te j 
k a t. h a n d lo w e j. W ła d z e  -poda tkow e  u w a ż a ją , 
że k a ż d y  au-tom at je s t  p rz e d s ię b io r s tw e m  od- 
dz-ielncm, k tó re  m usi m ieć  sw o je  ś w ia d e c tw o  
p rz e m y s ło w e  i m usi o d d z ie ln ie  s k ła d a ć  z e ­
zn an ie  o  o b ro c ie . Np. T o w . „ R u c h " , p o s ia d a ­
ją c e  w  P o ls c e  o k o ło  500 a u to m a tó w , m usi 
w y k u p y w a ć  k ilk a s e t  ś w ia d e c tw  p rz e m y s ło ­
w y ch . W a rs z a w s k a  Izba -P rz em y s ło w o -H a n ­
d low a  w y sto so w a ła - do p. M in is tra  Ska-rbu z a ­
s a d n ic z y  in em o rja ł, w k tó ry m  w sk a z u je ,  że  
a u to m a t n ie  je s t  p rz e d s ię b io r s tw e m  s a m o is t ­
nemu obowiąz-a-nem do w y k u p y w a n ia  ś w ia d e c ­
tw a  -p rzem y sło w eg o , le c z  je s t  w ła śc iw ie  ty lk o  
je d n y m  ze sp o so b ó w  s p rz e d a ż y , d o k o n y w a ­
nej przejt firm ę, do  k tó re j  n a le ż y .
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CłaImportEksport Tarsi i Wystawy

ZAINTERESOWANIE JAPONJI 
DLA PRZEMYSŁU POLSKIEGO.

Onegdaj .przybył do W arszawy przedsta­
w icie l jednego z największych .domów towa­
rowych japońskich, trudniącego się przeważ­
nie importem zagranicznym i  posiadającego 
w ielkie składy w  Tokio. W ymieniony dom to­
w arow y pragnie w ten sposób nawiązać sto­
sunki bezpośrednio z polskim .przemysłem eks­
portującym i 'Uzyskany kontakt podtrzym y­
wać stale.

Chodzi .tu w pierwszym ' rzędzie o w y ­
roby włókiennicze, hutnicze, oraz różnego ro ­
dzaju chemikalia, .lecz kupiectwo japońskie 
interesuje się również innemi gałęziami na­
szej piroddkcji, które  m ogłyby znaleźć dobry 
zbyt w Japonii. Przedstawicie! wymienionej 
firm y w przeciągu sweg.o pobytu w Warsza­
wie będzie .przyjmował zainteresowanych w 
biurze Państwowego Instytutu Eksportowego

O ZBLIŻENIE GOSPODARCZE POLSKI 
Z KRAJAMI SKANDYNAWSKIEMU

W ostatnich .czasach bawiła w Danii, Nor­
wegii i Szwecji, urządzona z in ic ja tyw y Izby 
Przemysłowo-Handlowej Warszawskiej w y ­
cieczka polskich przem ysłowców’ pod prze­
wodnictwem dr. Battagili’, celem zbadania moż­
liwości zwiększenia eksportu z Polski do 
tych krajów oraz importu do Polski z tych 
krajów  w zakresie tych artykułów , których 
Polska nie wyrabia. Jak nas informują, re­
zultaty tej wycieczki są bardzo zadawalające.

WEJŚCIE W  ŻYCIE ZNIŻEK CELNYCH 
POLSKO-GRECKICH.

M inisterstwo Przemysłu i. Handlu komuni­
kuje, że ,z dniem 15. bm. piow.izbrycz.nie we­
szły w .życie zniżki celne ustalone w  proto­
kóle dodatkowym .do polsko-greckiej umowy 
handlowej, podpisanym w dniu 10 kw ietnia rb.

W YSTAW A POLSKICH WYROBÓW 
W SPLICIE.

Przy Zarządzie „Domu Polskiego nad 
Adriatykiem 1* utworzono Komitet Organiza­
cyjny stałej w ystaw y w yrobów polskich w 
Splicie, która  będzie zawierać próbki dziedzin 
wytwórczości polskiej, mogące liczyć na zbyt 
w Jugosławii. W ystawa ta na początek bę­
dzie zorganizowana w formie gablot, umiesz­
czonych w  odpowiedniem miejscu w  Splicie 
Komitet działa w ścisłem .porozumieniu z Izbą 
Handlową Polsko-Jugosłowiańską, w  szcze- 
gółnoś-ci o ile chodzi o w ybór eksponatów.

Split — jak wiadomo — jest jednem /. 

najlepiej rozw ijających się miast .portowych 
chorwackich — Jugosławii. Malownicze po­
łażenie miasta i okolicy ściąga licznych tu­
rystów  z całego świata. Wobec tego reklu 
mowa wystawa wyrobów naszych w tern 
mieście ma zapewnione powodzenie i napew- 
no przyniesie naszemu przemysłowi i handlo­
w i znaczne korzyści.

♦  WŚRÓD WYDAWNICTW ♦
„Odbudowa kapitału ojczystego**. Rola i zadania Komunalnych Kas 

Oszczędności. — Świeżo .pojawiła s‘ię broszura p. Bolesława Chomicza, 
ipnzew. K. K. O. .powiatu warszawskiego. Broszura rozpoczyna się 
wstępem ogó.lno-ekonomicznym, w  .którym znachodzimy nader trzeźwe
poglądy. Nie bez żywej sym patii czytam y zdania:  potęga Polski
polegać będzie .rrietylko na zmechanizowanej administracji państwowej 
i silnej arm ii, lecz przedeWszystkiem na sile ekonomicznej i dorobku 
kulturalnym, opartych nie .na bezdusznym systemie biur krac jl, lecz 
na żywej twórczej jaźni obywateli i  gromadnem braniu prze.z nich 
udziału w potęgowaniu ustroju gospodarczego państwa."

Dowiadujemy się, że rozporządzenie Prez. Rzeczypospolitej stwo­

rzyło  racjonalne .podstawy dla rozwoju Komunalnych Kas Oszczęd­
ności, oddawszy czynnikowi wyborczemu ro li stanowiącej o losach 
K. K. O. To. też w 363 kasach .zgromadzone by ły  w  dniu 31 sierpnia 
1930 okrągło 512 milionów złotych wkładów oszczędnościowych.

.Broszurę, k tóre j skład główny mieści się w  K. K. O. Warszawa, 
św. Krzyska 12, polecamy wszystkim, co się interesują ruchem osz­
czędnościowym. L. G.

Skrzynka zapyl
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UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:
Nr. 5717. firmy, wyrabiającej osie ruchome.
Nr. 5757. firmy, która dostarcza zatrzaski (za­

meczki) znane powszechnie a używane do jedwab­
nych gotowych motylków męskich.

Nr. 5848. firmy, wyrabiającej prasy do robienia 
kółek opałowych.

Nr. 5852. firmy, wyrabiającej ozdoby do krat 
grobowych w formie liści.

Nr. 5872. firmy, wyrabiającej przyrządy do w y­
ciągania korzeni z ogrodu o wadze 5— 10 ton.

Nr. 5902/5914. krajowych i zagranicznych fa­
bryk wiórów stalowych do froterowania.

Nr. 5920. firmy, wyrabiającej igły do maszyn 
do szycia.

Nr. 5952. fabryki krajowej, wyrabiającej urzą­
dzenia do fabrykacji papy białej (bezsmołowej).

Nr. 5953. fabryki maszyn do wyrobów galante- 
ryjno-skórzanych.

Nr. 5980. firmy, dostarczającej przędło do w y­
twarzania powrozów z wełny drzewnej (Holzwolle- 
Seil-Spinnmaschine).

Nr. 5992. przedsiębiorstw w Poznaniu lub w Ka­
towicach trudniących się sztucznem osuszaniem no­
wych budowli.

Nr. 5993. firmy, wyrabiającej nakład tcze do 
mierzwy do pługów, wytłaczane z jednego ’ awała 
blachy stalowej, kompletnie monnwane.

Nr. 5996. firmy, mogącej dostarczyć kian do 
podnoszenia drzew upadłych i pni na plantacjach, 
wcześniej dobrze podkopanych na wóz zwykły, ok. 
1.20 m. wysoki.

Nr. 5997. firmy, mogącej dostarczyć aparat do 
kopania grobów elektryczny lub na benzol motor.

Nr. 6001. fabryki, dostarczającej wyżymaczki do 
suszenia asfaltu. Wyżymaczki mają mieć korpus 
żelazny, zaś dno wypełnione gumą, długość w yży­
maczki 1.000 mm. X  100 mm., szerokość gumy, gru­
bość około 8 mm.

Nr. 6006. fabryki, wyrabiającej naczynia alumi­
niowe.

Nr. 6010. firmy, wyrabiającej masowo guziki tło­
czone z blachy białej, mosiężnej oraz z niklowanej 
blachy żelaznej.

Nr. 6015. firmy, dostarczającej pływaki do ro­
werów i sposób poruszania się na wodzie.

Nr. 6028 firmy, wyrabiającej nożyce maszyno­
we do masowego ucięcia prętów 1 m m z białej bla­
chy 0,20 grubości 75 ccm.

Nr. 6029. firmy, wyrabiającej gwintowniki (Ge- 
windebohrer).

Nr. 6032. firmy, wyrabiającej pierścienie tło­
kowe.
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Z życia placówek przemysłowo-handlowych
„Oświęcim"

Szanownym Czytelnikom naszym a przedewszystkiem  
interesowanym  pp. kum om  i przemysłowcom zwracamy 
uw agę na ogłoszenie firm y „Oświęcim1', Zjednoczone F a ­
bryki Maszyn i Samochodów, k tó ra  je s t jedną, z najpow aż­
niejszych krajow ych placów ek wytwórczych przem ysłu m eta 
lowego. O h isto rji pow stania i rozw oju tych zakładów  
pisaliśm y swego czasu już obszerniej, przeto dziś przypo­
minamy jedynie ponownie szeroki jej zakres produkcji, 
obejmujący budowę maszyn przemysłowych, silników spa­
linowych, lokomotyw parowych i elektrycznych, lokomobil,

tu rb in  parowych i wodnych, kotłów  parowych, najróżn ie j­
szych konstrukcyj żelaznych oraz kompletnych urządzeń 
technicznych i produkcyjnych dla całego szeregu gałęz i 
wytwórczych, k tó re  wyszczególnione są w zamieszczonem 
dzis ogłoszenin. Poza cen tralą  w Oświęcimiu, przyjm ują 
zam ówienia i przeprow adzają projekty oraz 'kosztorysy 
b iura inżynierskie te j firm y mieszczące się: w W arszawie, 
przy ul Poznańskiej 3, m. 5 ; w Katowicach, przy placu 
Wolności 9 i w Poznania, przy ul. Bukowskiej 1 m. 17.

Korzystne źródło zakupu maszyn do szycia
C ałkow ite zapotrzebowanie nasze na maszyny do szycia 

pokrywam y importem, wobec czego znajdujem y na rynku 
wewnętrznym  w obiegu handlowym najróżniejsze .typy tego 
rodzaju maszyn zagranicznych. Podobnie jak  w innych 
k rajach  i u nas w Polsce, cieszą się popularnością i n a j­
lepszą renom ą maszyny do szycia typu  „V eritas11, k tó re  
dzięki prostej a nowoczesnej i  praktycznej konstrukcji są  
bardzo trw ale , w prost niezniszczaln ' przytem  ich precy­
zyjne wykonanie również zew nętrzu, spraw ia, że m aszyna

(a jest p raw dziw ą ozdobą każdego gospodarstw a domowego. 
Z byt na m aszyny „V e ritas11 je s t zapewniony i znaczny. 
G eneralne zastępstw o na całą W schodnią E uropę a więc 
także na Polskę posiada ekonomicznie silna i poważna 
firm a Bernhard Davidson w Gdańsku, Reitbahn 19/20, 
k tó ra  pośród kupiectw a branży znaną jest ze swej wysokiej 
zdolności konkurencyjnej. W skazana hurtow nia przyznaje 
odbiorcom sw oim  bardzo dogodne w arunki i służy chętnie 
szczegółowem i ofertam i.  p __

Biuro Inżynierskie i Dom Techniczno-Handlowy St. Grabianowskl i S-ka
W ymieniona w nagłów ku firm a, k tó rej Z arząd  głów ny 

mieści się. w Katowicach> przy ul. Słowackiego 24, je s t 
w zakresie handlu ap a ra tu rą  oraz artyku łam i technicznemi 
jednern z najw iększych i najbardzie j rozgałęzionych p rzed­
siębiorstw  krajow ych. N ajlepszym  tego  dowodem, to o rg a­
nizacja ruchliwej i sprężystej placów ki te j u trzym ującej 
■filjalne magazyny oraz reprezentacje we większych m ia­
stach j a k : w Poznaniu przy placu W olności 14a, w Byd-
gcg'cry, przy u l . ’Dworcowej 66, w Gdyni, przy ul. S ta ro ­
w iejskiej. M agazyny w Poznaniu mieszczą się  przy Dworcu 
Towarowym , co zapewnia przedsiębiorstw u wielce spraw ną 
ekspedycję. F irm a G rabianow ski dostarcza w prost ze swoich 
składów  lub reprezentow anych h u t a rm a tu rę  parow ą, g a ­
zową i wodociągową, dalej wszelkiego rodzaju  i najp rzed ­

niejszych m arek szczeliw a do maszyn, ko tłów , rurociągów  
i t. p., węże gumowe i parciane, arty k u ły  szm erglowe 
w zględnie ścierne renomowanych fabrykatów , kom pletne 
urządzenia, poszczególne aparaty  i przybory do spaw ania 

.metali, w reszcie piły do metalu oraz tarczowe, gatrowe
i taśmowe, tygle grafitow e, m ateria ły  ogniotrw ałe, siln ik i 
elektryczne jako też s- nowe i t. d.

W skazana placów a  handlowa, o p arta  ną nąjzdrow szych 
zasadach kupieckich i zasługu jąca  na wszechstronno zau ­
fanie oraz poparcie, je s t od la t  korzystnem  źródłem  zakupu 
licznego  ̂ g rona kupców  i przemysłowców nietylko Ziem 
Zachodnich Polski lecz także w szystkich innych niemal 
dzielnic kraju .

— p —

Dostawa urządzeń oraz aparatów dla przemysłu chemicznego i spożywczego
Szanownym Czytelnikom  naszym z k ó ł przem 'ystu i k u ­

piectwa zwracam y uw agę na zamieszczone w dzisiejszym 
num erze ogłoszenie Biura Inżynierskiego we Lwowie, ul. 
Batorego 12, k tó re  posiada reprezentację sław ą św iatow ą 
okrytych austriack ich  zakładów  przem ysłowych ,,Oe:terr. 
Zśemannwerke11, oddział budowy aparatów  w Wiedniu. 
Poważnych rozm iarów  przedsiębiorstwo to odznacza się 
niezmiernie szerokim  zakresem  produkcji, buduje1 i id'ostarriza 
bądźto kom pletne urządzenia lub też poszczególne maszyny 
i apara ty  zarówno dla najróżniejszych działów  przem ysłu 
chemicznego oraz spożywczego, jakoteż dla innych gałęzi 
wytwórczych. F abryka buduje ap ara ty  z alum injum , niklu, 
miedzi i żelaza, .wykonując je w edług  w łasnych w ypróbo­
wanych długoletn ią p rak tyką  lub  też doręczonych wzorów 
i modeli. Interesenci zna jdą dokładne wyszczególnienie f a ­
brykatów , objętych produkcją tych zakładów  wiedeńskich 
a ze zróżnicow ania przekonają się o wszechstronnem  opa­
nowaniu potrzeb urządzeń technicznych przem ysłu chemicz

nego i spożywczego, niema bowiem w tych /dziedzinach 
działu wytwórczego, któregoby w wysokiej sw ej zdolności 
produkcyjnej i konkurencyjnej om awiana placów ka nie m o­
g ła  obsłużyć.

Biuro Inżynierskie we Lwowie, k tó re  polecamy po­
parciu, przyjm uje wszelkie zam ówienia, służy odbiorcom 
poradą fachową oraz wysyła oferty , w ykonując także p ro ­
jek ty  bezpłatnie i bez zobowiązania. —r-p_

d r u c i a n e g o
Śl im acznice ,  kółka zęjjate do fa low ania  drutu. £

tA



Nr. 51 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. S t r .  2 0 5 5

F ranz STIASNY
E WIEN lM Kdllnerhofgasie 6 y|

iiim
l i i

m
jjj
m
i i i

m

m

ni
H
m

m
tfi
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LaBcieru do blachu
umożliwiające s z t u n c u w a n l e  baz n a t ł u s z c z a n i a
pierwszorzędne specjalności, niezrównane 1 świetnie 

zaprowadzone w kraju i zagranicą.

lakier srebrny
nadający powierzchni wysoki połysk.

ŁaKier do paszek
na k o n s e r w y ,  najlepsza kwasoodporna powłoka.

Emalie na bflaciiąi
do s z t a n c o w a n i a  o najczystszej tonacji barw

lakier plakaiowy
odporny na wpływy atmosferyczne.

Prócz tego: 9426
■Hala blacha

na opakowania, puszki do konserw, korki koronne.
Czarna blacha
na opakowania, plakaiy i t. p.

Żelazo laśsnowe
czysto wypakowane i uszlachetnione dla wszystkich celtiw.

Specjalne farby kolorow e do druku na blasze
najlepszego gatunku.

Prosimy zażądać opróbk .vanej oferty!
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F a b r u k a  m a g l i  8772
B. Kapczyńskiego

Łódź, Podrzaczna 33. Telefon 108 55. Firma egz. od 1889 r.

„Der Eisenhandler”
B o r l in  SW 68, Alte Jakobstr. 156/157

Znane najlepsze I ulubione pismo facho­
we dla branży żelaza, towarów żelaznych, 
narzędzi, sprzętów domowych i kuchen­
nych oraz handlu maszyn itp. Najlepszy 
Informator źródeł zakupu I organ ogło­

szeniowy dla wymienionych branż.
Wychodzi od 37-m iu lat raz w tygodniu 

Na życzonla numery okazowe.
■jialklch wiadomości udzlsls tie za nadesłaniem kosztów pocztowych

Koreapoule s su tytka w niemieckim języku.

V E

! „WIEPOFANA |
Wielkopolska Odlewnia £
Fabryka  N a r z ę d z i  I Maszyn

Towarzystwo Akcyjne

Poznali - ul.Dąbrowskiego 81. -lei. 61-56

Tokarki precyzyjne szyDhoDleZne:
a) wzniesienie kłów 180/300 mm, przy rozstawie­

niu: 1000, 1500, 2000 i 2500 mm, model TN 180,
b) wzniesienie kłów 180/200 mm, łoża pryzma­

tyczne, jednokołowy napęd, rozstawienie 1000 
i 1500 mm, model TJ 180,

Tokarki typu ciężkiego
wzniesienie kłów 325/750 nim, przy rozstawie­
niu 500 i 2500 mm, łoża pryzmatyczne, model 
T 325.

Wiertarki
słupkowe do otworów 15 mm 0  
i stołowe do otworów 8 mm 0

8299a

Szlifierki
f tó )  słuPkowe • stołowe do tarcz 200 mm.

« 0 T O * w s r a B B i 3 B B ( ! B e e e «

ADOLF HERSINA FABRYKA WAG
8583 Rawicz - Kościelna 407- Telef. 17-
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Fabryka tygli grafito­
wych i ogniotrwałych 

produktów

Graf os"
Sp. z ogr. por.

Bielsko - Biała
poleca

Tygle grafitowe
do topienia kruszców, wybornego gatunku, iakoteż wszelkietopienia kruszców, wybornego gatunku, jakoteż 
wyroby grafitowe w zakres ten wchodzące

la  GRAFITY
8346

odlewnicze i płatkowe. 
OOOOOOOOOOOGOOOOOGGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓ
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Acetylen, 
jego produkcja i zastosowanie
Acetylen i jego własności. — Fabrykacja acetylenu. — Przygotowanie 
i oczyszczanie acetylenu. — Acetylen rozpuszczony. — Oświetlenie 
acetylenowe. — Palnik acetylenowy. — Postępy fabrykacji karbidu za­

granicą. — Przem ysł karbidowy w Polsce.

Aż do czasu w y n a lez ie ­
nia m e to d y  p rzem y s ło w e j  fa ­
brykacji karb idu  w piecach 
e lek try czn y ch ,  należał a c e ty ­
len do. g az ó w  labora to ry jnych ,  
nie m ając  sze rszeg o  zas to so ­
wania. Ż y w sze  za in te re so w a ­
nie tym  produk tem  następuje 
dopiero  z chw ilą  udoskonalenia 
m etod  produkcji karbidu.

A cety len  za w ie ra  przeszło  
92% w ęgla , tw o rz y  za tem  ze 
w szystk ich  w ęg lo w o d o ró w  po­
łączenie najbogatsze w  węgiel. 
P rz y  m alem  ciśnieniu i norm al­
nej tem p era tu rze ,  nie p rz e d s ta ­
w ia  on żadnego n iebezp ieczeń­

s tw a  w ybuchu , jedynie w  połączeniu  z pow ie­
trzem  w zględnie z tlenem tw o rz y  m ieszankę o zn a­
cznej sile w ybuchow ej.  Z m ieszany  z tlenem w ró w ­
nej ilości i zapalony , daje ace ty len  p łom ień o te m p e ­
ra tu rze  dochodzącej do 3000" C, p rzy czem  p rzez  za ­
s tosow anie  odpow iedniego  palnika m ożna te m p e ra ­
turę tę dowolnie regu low ać,  co też czyni płomień 
ac e ty len o w o -t len o w y  najbardziej podatnym  dla sp a ­
wania.

A cety len  pali się płomieniem silnie św iecącym . 
Siła św ia t ła  ace ty len o w eg o  jest 50 razy  w iększa  od 
gazu św ietlnego. P o za  różnem i reakcjam i chem icz- 
nemi i p rzem y sło w em i jak np. p rz y  naw ęglan iu  że ­
laza, p rz y  fabrykacji  ołow iu itp. w y k azu je  ace ty len  
najlepsze w łasnośc i w  spaw an iu  i cięciu metali. P o ­
nad to  s to so w an y  j e s t  ace ty len  w e  w szys tk ich  w y ­
pad k ach  gdzie chodzi o uzyskanie  w ysok ich  
tem p era tu r  j. np. p rz y  p rze tap ian iu  ołowiu. Dzięki 
n iem u m ożliw ą się n aw e t  s ta ła  fab ry k ac ja  d ro gocen ­
nych kam ien i j. nprz. szafiru, rubinu itp.

Fabrykacja acetylenu.
A cety len  s to so w an y  w p rzem yśle  o trzym uje  się 

p rzez  rozk ład  karb id u  pod działaniem  w ody . Spo­
ty k a n y  w  handlu karb id  jes t  b a r w y  ciem noszarej  lub 
brunatne j,  zależnie od sposobu fabrykacji  i z a w a r ­
tych  w  nim zanieczyszczeń . K arb id  jest kam ieniem  
tw a rd y m , o złomie k rys ta l icznym , nie ro zp u szcza  
się w rozpuszczaln ikach , w sk a z u ją c  jedynie silną 
reakcję  pod działaniem  w ody.

W  obecnym  stan ie  rozw oju  fabrykacji,  o t r z y ­
muje się karb id  w p iecach  e lek try czn y ch  przez  s ta ­
pianie w  w ysokiej  tem p era tu rze  pa lonego  w apna  
i węgla. S u ro w ce  te za ładow uje  się do p ieca  o g rze ­
w anego  prądem  e lek try czn y m  niskiego napięcia,

lecz w ysok iego  na tężen ia  p rądu  ok. 30.000 do 40.000 
• amp. Jest  to obecnie jedynie rac jona lny  sposób fa­
brykacji  karbidu, to też  m etoda ta  zna lazła  p o w sze ­
chne zastosow anie .

F a b ry k a c ja  ace ty lenu  w y m ag a  ładunku wapnia
0 znacznym  stopniu czystośc i o raz  dość znacznym  
c iężarze  w łaśc iw y m . K oniecznem  jest za tem  aby  
w apień nie rozpy la ł  się zby t  ła tw o. Na 1000 kg. 
ka rb idu  daje się ładunek o sk ładzie  ok. 950 kg. w a p ­
na i 650 kg. węgla . Jako  węgiel s to so w an y  jest 
zw y k le  koks, an t ra c y t  lub węgiel d rzew n y ,  z k tó ­
ry c h  ten ostatni jest na jodpow iednie jszym  w obec 
m ałej ilości z a w a r te g o  w sobie pooiołu. Ze w zg lę ­
du na w y so k ą  cenę w ęgla  d rzew n eg o  stosuje się go 
rzadko  — zastępując  miejsce jego koksem.

Z pieców e lek trycznych  o trzym uje  się karb id  
w  stanie p łynnym , k tó ry  następnie spuszczony  zo­
s ta je -d o  specja lnych form, w k tó ry ch  zas tyga .  P o  
ostygnięciu  rozbija się u tw o rzo n e  bloki, poczem  p ro ­
dukt ten przechodzi do łam aczy ,  a następnie na sita, 
gdzie s o r to w a n y  jest na różną  ziarnistość.

P o d cza s  g d y  d on iedaw na  za ładow anie  w apna
1 w'ęgla o d b y w a ło  się odręcznie, to w  now oczesnych  
urządzen iach  sp o ty k am y  już au tom atyzac ję  poszcze­
gólnych  faz produkcji karbidu.

F ab ry k a c ja  karbidu w y m ag a  znacznej ilości 
energji e lek tryczne j,  to też p rz em y s ł  k a rb id o w y  ro z ­
winął się szczególnie w kra jach  - 'rzysW ch , gdzie 
istnieją spadki w odne a za tem  i tan ia  energ ja  e lek­
tryczna .  Jes t  za tem  godnym  uwagi rozw ój p r o d u k ­
cji karbidu w  Po lsce , gdzie energ ja  e lek try czn a  
o t r z y m y w a n a  jes t  p rzew ażn ie  p rzez  spalanie  w ęgla  
a mimo to, nasz p rz e m v s ł  k a rb id o w y  konkuruje  w y ­
datnie z zag ran icznym  o p a r ty m  na taniej energji 
wodnej.

P o z a  produk tem  w y jśc io w y m  dla fabrykacji 
acety lenu , s łuży  k arb id  rów nież  dla przerobu  na 
azotn iak  (cyanam id), p rzepuszcza jąc  azo t przez  
uprzednio  sp ro szk o w an y  karbid. O t rz y m y w a n y  
w ten sposób azotn iak  jest naw ozem  bardzo  cenio­
nym  ostatn io  przez rolników.

P rz e z  dalszy  rozk ład  cyanam idu  parą  w odną 
w  au to k law ach  o trzy m u je  się am oniak, k tó ry  czę­
ściow o sp rz e d a w a n y  jes t  w  postaci w o d y  am onia­
kalnej, część  ulega des ty lo w an iu  na c z y s ty  gaz am o ­
niakalny, a re sz ta  jako su row iec  s łuży  do fa b ry k a ­
cji k w a su  azotow ego , s to so w an eg o  dla wielu gałęz i 
p rzem ysłu ,  m. i. znajdującego szerokie  zas tosow an ie  
w fabrykac ji  m a te r ja łó w  w ybuchow ych .

D o ty ch c zaso w a  p ra k ty k a  s to so w an ia  ace ty lenu  
w yłon iła  po trzebę  uprzedniego  oczyszczan ia  tego
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gazu w celu otrzymania poprawności w wykonywa­
nych pracach. Dlatego też zważać należy aby kar­
bid był jak najczystszy i wolny od szkodliwych do­
mieszek fosforu. Czystość karbidu jest szczególnie 
ważną dla niektórych zastosowań j. nprz. dla przy­
gotowania starannego spawania.

P rzygotow anie i oczyszczan ie  acetylenu.
Nie wnikając na tem miejscu w szczegóły budo­

wy wytwórnie do acetylenu, których konstrukcja 
oparta jest na prostej reakcji i rozkładzie karbidu 
przez wodę, zwrócimy jedynie uwagę na podział 
tych wytwórnie zależnie od ich przeznaczenia dla 
celów oświetlenia lub przemysłowych.

Pod względem konstrukcyjnym spotykamy wy- 
twórnice w  których doprowadzenie wody i karbidu 
do zetknięcia z sobą rozwiązane jest 3-ma sposoba­
mi, a mianowicie przez wrzucenie karbidu do wody, 
dolewanie wody do karbidu, oraz zanurzanie karbi­
du w wodzie i wyciąganie go z wody w miarę za­
potrzebowania na gaz (sposób kontaktowy).

Mimo, że reakcja w wytwornicy jest bardzo 
prosta, to jednak budowa tych aparatów wymaga 
uwzględnienia, wielu zjawisk fizycznych, czy też 
chemicznych delem otrzymania dobrego funkcjono­
wania przyrządu. W  pierwszym rzędzie uwzględ­
nić należy zagrzewanie wytwornicy pod wpływem 
rozkładu karbidu w zetknięciu z wodą, poza tem 
wytwornice muszą być tak zbudowane aby nie two- 
rzyiy się szkodliwe węglowodory.

Podział wytwórnie może być jeszcze uskutecz­
niony zależnie od stosowanego ciśnienia. Podczas

gdy w jednych otrzymuje się acetylen pod ciśnie­
niem niewiele co wyższem od atmosferycznego, to 
w innych ciśnieire to zmienia się aż do ciśnienia 
skraplającego. Istnieją ponadto konstrukcje w któ­
rych acetylen przekształcony zostaje w stan ciekły 
względnie służące do wytworzenia acetylenu roz­
puszczonego t. zw. dissous. Podczas gdy Anglja, 
Szwajcarja i Francja nie przyjęły w swych usta­
wach wytwórnie na wysokie ciśnienie to jednak 
Niemcy fabrykują i eksploatują aparaty tego typu.

Ponieważ karbid rzadko kiedy bywa czysty, 
przeto wytworzony z niego acetylen zawiera rów­
nież i inne gazy jak fosforowodór, siarkowodór, amo­
niak itp. Średnio przyjąć można, że wytworzony 
z karbidu 1 m3 acetylenu zawiera w sobie około 500 
cm3 fosforowodoru 0  kg. karbidu daje ok. 325 Itr. 
acetyl.enu). Obecność gazów tych jest równie niedo­
godna jak i szkodliw'- dla samych czynności spawa- 
nia jak i dla obsługi. To też przy należytem oczy­
szczaniu acetylenu, można siarkowodór jak fosforo­
wodór usunąć, co sie też w praktyce stosuje celem 
otrzymania czystości i wytrzymałości spawanej 
spoiny. Oczyszczanie acetylenu uskutecznia się dro­
gą płókania jak i filtrowania przez ciała absorbcyjne, 
jak koks, węgiel drzewny itp. lub też oczyszczanie 
przeprowadza się chemicznie przy pomocy środków 
reakcyjnych. Z oczyszczaniem acetylenu niema ża^ 
dnych trudności, ponieważ w  obecnym stanie tech­
niki przemysł dostarcza wiele aparatów o pewnym 
i niezawodnym działaniu, z regeneracją materiałów 
oczyszczających.
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Acetylen rozpuszczony (dissous)
Od dłuższego  czasu czyniono w ysiłk i ab y  uw ol­

nić k onsum en tów  ace ty lenu  od p ro d u k o w an ia  u sie­
bie tego gazu, a co za tem  i uwolnienia personelu  
w y tw ó rn i  od l icznych  prac  ubocznych  p rz y  w y ­
tw orn icy . Acetylem dissous pos iada  b o w iem  pod 
w zględem  techn icznym  tę zaletę, ż e  nie w y m ag a  
l icznych p rac  jak  obsługi a p a ra tu  podczas  ruchu, za ­
m iany  ładunku karb idu  i odmulanie w y tw o rn icy ,  
sp ro w ad zan ie  i ładow anie  karb idu , u trz y m y w a n ie  w 
po rządku  u rządzeń  ubocznych itp., k tó re  to cz y n n o ­
ści o wiele dogodniej o d b y w a ją  się w  centralizacji 
w y tw a rz a n ia  acetylenu. P o n ad to  centralizacja^ f a ­
brykacji  ace ty lenu  pozw ala  go dokładniej oczyścić, 
co jest ba rdzo  w ażne, o ile uwzględnić , że czy s to ść  
ace ty lenu  w p ły w a  na w y trz y m a ło ść  spoiny. P o ­
nadto instalacja  do sp aw an ia  staje się bardz ie j  upro­
szczona, a  za tem  ła tw o  przenośna, co  posiada duże 
za le ty  p r z y  p racach  m on tażow ych . Za za s to so w a ­
niem ace ty lenu  z butli p rzem aw ia ją  rów nież  i w a ­
runki bezp ieczeństw a, pon iew aż o trzym uje  się tutaj 
p ro d u k t  g o to w y  n ieza leżny  od sp raw nośc i  i uwagi 
obsiugi.

Aż do chwili rozpoczęcia  p rzem y sło w e j f a b ry ­
kacji ace ty lenu  dissous, d o s taw a  gazu tego m ogła 
być  tylko w  formie sp rzężone j  lub skroplonej. Jed ­
nakow oż  n iebezp ieczeństw o  o p e ro w an ia  tak im  g a ­
zem  utrudniało  sze rsze  jego s tosow anie . Dopiero 
z chw ilą  od k ry c ia  w łasnośc i  ace ty len u  ro zp u szcze­
nia się w znacznej ilości cieczy, zdołano  uzyskać 
najodpow iednie jszy  rozpuszczaln ik  w postaci a c e ­
tonu, og ran icznym  roźczynn iku  rozpuszcza jącym  w 
sobie 30-kro tną  swojej objętości p rz y  ciśnieniu at-

APARATY i PALNIKI
d o  CIĘCIA,  SPAWANIA i LUTOWANIA
a c e t y l e n e m ,  t l e n em,  w o d o r e m , g a z e m  w o d n y m  i ś wie t l n ym
9514 BILI KO TECHNICZNO-HANDLOWE

W . 1 .  K A W A I E K
K r a k ó w ,  G e r t r u d y  5  T e l .  1 0 3 -0 7

WYCJĄG Z CEN N IKA :
1 kompl. przenośny d la  m aterja łu  do 30 mm ,

grub , w ydajti. 10^0 L/godz. zł 585,— 
1 B „ w vdajn . 2500 L /gouz. . . .  8 /4 ,—
1 kompl. warsztatowy dla m aterj. do 100 mm,

w ydajn 30 >0 L/godz. . . ,  1.148,—
1 „ „ 4000 L / g o d z ................................. 1.314,—
O F E R T Y  I K A T A L O G I  N A  Ż A D A N I E

m osferycznem , p rzy czem  ilość rozpuszczona  w z r a ­
s ta  proporcjonalnie  do ciśnienia. W  ten sposób m o ­
żna w  1 litrze acetonu rozpuścić  p rz y  12 atm. około 
350 litr. acety lenu . Dzięki tej w łasnośc i s tosuje się 
ostatn io  c o raz  częściej ace ty len  w  formie ro zp u sz ­
czonej pod ciśnieniem, p rzy czem  jako ro zp u szcza l­
nik s to so w an y  jest najczęściej aceton. W  tym  w y ­
padku ładuje się ace ty len  do butli z ochronną  m asą  
p o ro w a tą  przepojoną acetonem , gdzie s p rę ża  się go 
pod ciśnieniem do 15 atm . P r z y  tern ciśnieniu a c e ­
ty len  dissous nie pos iada  zupełnie w łaśc iw ości ek s ­
plozyjnych.

Z as tosow an ie  ace ty lenu  d issous stale w z ra s ta  w 
ostatn ich  latach. W  n iek tó rych  k ra ja ch  jak  nprz. 
w A m eryce ,  u ż y w a  się n aw e t  znaczną  część  a c e ty ­
lenu pod form ą rozpuszczoną, co jest niezmiernie 
dogodnem  dla ko n su m en ta .  P ro d u k t  ten d o s ta rc za ­
n y  jest w  butlach  m e ta lo w y ch  podobnych  do tych 
jakie s to so w an e  są  dla d o s taw  ściśnionego tlenu.

Oświetlenie acetylenem.
R ozwój ośw ietlen ia  ace ty len o w eg o  sięga c z a ­

sów  przedw ojennych .  J ed n a k o w o ż  ze w zględu  na 
rozw ój elektryfikacji  i b ra k u  karb id u  podczas  w oj­
ny, znaczenie ośw ietlen ia  ace ty len o w eg o  zmalało, 
ogran iczając  się jedynie do ośw ie tlan ia  kopalń ż e ­
laza, soli, kam ienio łom ów , dla ośw ietlen ia  stoczni, 
p rzed s ięb io rs tw  leśnych  itp. W  n iek tó rych  n aw e t  
p o r tach  s to so w an e  jest ośw ietlen ie  ace ty len o w e  mą 
o k rę tach  łowieckich. P o r t  Boulogne s/M. zu ży w a  
do tego celu ok. 1000 ton k a rb id u  rocznie, ponadto  
s to so w a n y  jes t  ace ty len  rów nież  na s tacjach  kole­
jow ych  dla ce lów  sygnalizacji o raz  d la  sam ochodów 
jako ośw ietlenie norm alne lub też zapasow e. D o­
w odem , że ośw ietlenie ace ty len o w e  nie zosta ło  w s ­
p ar te  jest, że ca ły  sze reg  fab ryk  specjalizuje się n a­
w e t  w  fabrykacji  a p a ra tó w  dla ośw ietlen ia  ac e ty le ­
nowego, szczególnie lamp b ezp ieczeńs tw a  s to so w a-  

. nych  w  kopalniach. L am p  takich w p ro w a d z a  się 
co raz  więcej w użycie, pon iew aż p róby  w a tm osfe ­
rze eksplozyjnej d a ły  najlepsze wyniki.

Acetylen i tlen.
Palnik tlenoacetylenowy i spawanie autogeniczne.

Paln ik  t len o ace ty len o w y  p rz ed s taw ia  w  chwili 
obecnej na jżyw sze  za in te resow an ie  w  p rzem yśle  
a ce ty len o w y m . P o m ijam y  na tern miejscu opisanie 
różnych  is tn ie jących  obecmie ty p ó w  p a ln ików  ace- 
ty leno-t lenow ych  będ ący ch  p recy zy jn em i ins tru ­
m entam i i k tó re  w inny  b y ć  przedm io tem  s ta łych  
s ta ra n n y ch  k o n se rw acy j  podczas użycia. Zadaniem  
paln ika  tego jes t  w ykonan ie  p racy  m echanicznej 
dos ta rczan ia  s ta łe j  objętości ace ty lenu  o niskiem 
ciśnieniu oraz  tlenu o rów nie  stałej objętości o W y ­
sokiem  ciśnieniu. P o n ad to  w inien palnik dać zu­
pełne bezp ieczeństw o  n aw e t  w w y p ad k u  błędnej o b ­
sługi czy  też manipulacji i w y tw a rz a ć  płom ień s ta ły  
regularn ie  zasilony ace ty lenem  i tlenem.

N ajw ażn iejszem  zas tosow an iem  paln ika  tleno- 
ace ty len o w eg o  jes t  spaw an ie  autogeniczne, k tó re  w 
ostatn ich  kilku la tach  niesłychanie  si©- rozw inęło , 
o dda jąc  nieocenione usługi w szelkim  gałęziom  w y ­
tw órczośc i  p rz em y s łu  m etalow ego, tak  dla p o łącze ­
nia n o w y ch  części jak i dla n a p ra w y  części uszko­
dzonych  lub zuży tych .  Z ak res  s to sow an ia  różnych  
m etod  sp aw an ia  ro zszerza  się z dnia  na dzień i dziś 
niem a już p raw ie  fab ryk  m e ta low ych  b ez  o dpow ie­
dnich u rząd zeń  spaw aln i.  P o za  sp aw an iem  autoge- 
nicznem znajduje jeszcze  palnik ten s tosow anie  dla
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innych p ro cesó w  połączeń  jak n ap rzy k ład  p rz y  lu ­
tow aniu  zapom ocą stopu o  sk ładzie  innym  aniżeli 
ciała do złączenia.

L u tow an ie  s to so w an e  zosta ło  po raz  p ie rw szy  
w  A m eryce  dla po łączeń ru ro c iąg ó w  lanych  dla k tó ­
rych  to prac  u ży w an o  bronzu  o specjalnej kom po­
zycji.

L u to w an ie  s ta ło  się zagadnieniem  w  technice 
spaw aln iczej sze roko  om aw ianem . U su w a  ono t ru ­
dności sp aw a n ia  jak i konieczności podgrzew an ia  
przedm iotu , nie zm niejszając w łasnośc i m echan icz­
nych połączenia. W  obecnym  stanie  techniki s p ra ­
w a  lu tow ania  że liw a  m osiądzem  zosta ła  defin ityw ­
nie rozw iązana .

R ów nież  co raz  w iększą  rolę o d g ry w a  s to s o w a ­
nie ciecia palnikiem t len o ace ty len o w y m  jako spo ­
sobu obróbki. P ro ce s  ten pozw ala  dzisiaj p rzec inać  
b lachę s ta lo w ą  o grub. 50 mm., p rzy czem  pracę  tę 
w y k o n ać  m ożna  n aw e t  p od  wodą.

S p o ty k a m y  rów nież  palniki specjalnie p rz y s to ­
so w an e  do rozbiórk i kons trukcy j  n itow ych. M a sz y ­
now e cięcie w p rzy g o to w an iu  m a te r ja łó w  do fa b ry ­
kacji s ta ło  się już pow szechne .  P rzec in an ie  m a sz y ­
ną poza tern że jest szybkie, ła tw e  i ekonomiczne, 
nie zgniata  m etalu i daje  rów ne  lin je cięcia.

Postępy fabrykacji karbidu zagranica.
P rz e m y s ło w a  fab ry k ac ja  karb idu  sięga 1892 r., 

w k tó ry m  Moisson o trzy m ał w  piecu e lek trycznym  
k arb id  c z y s ty  jaki dziś sp o ty k am y  w  handlu. Na

Czy użycie acetylenu przy
B ard z o  często  s ły szy  się zdanie, że w y tw a r z a ­

nie ace ty lenu  zw iązane  jes t  z p o w ażn em  niebezpie­
czeństw em . P rz y ta c z a ją  p rz y te m  ludzie c a ły  sze ­
reg  różnych  n ieszczęś liw ych  w y p ad k ó w , k ied y  z 
pow odu  eksplozji w y tw o rn ic y  ace ty lenow ej zostali 
c iężko pokaleczeni p raco w n icy  lub też  p o w sta ł  po­
żar. T w ie rd zen ia  te b y ły b y  s łuszne g d y b y  i dziś 
jeszcze u ży w an o  w y tw o rn ic  s ta ry ch  sy s tem ó w  
i g d y b y  w y tw o rn ic e  te b y ły  obsługiw ane p rzez  lu­
dzi n iefachow ych. Obecnie jednak technika w y t w a ­
rzania  ace ty lenu  zrobiła  tak  wielkie postępy , że p rzy  
p raw id łow ej obsłudze n iebezp ieczeństw o  eksplozji 
jest w łaśc iw ie  zupełnie wykluczone.

B ardzo  c iek a w e  dane z tej dziedz iny  p rzy tacza  
osta tn io  p ra s a  niemiecka. S ta ty s ty k a ,  z której k o ­
rz y s ta ją  a u to rz y  tych  a r ty k u łó w  w ykazu je ,  że  ilość 
w y p a d k ó w  w ynos i  za ledw o  w  stosunku rocznym , 
b iorąc pod uw agę w szys tk ie  instalacje znajdujące się

czele postępu produkcji ace ty lenu  stoi Francja ,  
gdzie p rodukcja  osiąga ok. 90.000 ton rocznie. P o d ­
czas g dy  w  1914 r. 75 % karb idu  szło na oświetlenie 
i g d y  spaw an ie  zu ży w ało  za ledw ie  7000 ton na 
34.000 ton, to  w  1930 s tan  ten uległ zmianie. S p a ­
w anie  au togeniczne pochłan ia  w e  Francji  ok. 70.000 
do 75.000 ton, ośw ietlenie  p rzenośne  9.000— 10.000 
ton, ośw ietlenie  s ta łe  ok. 10.000 ton.

Przem ysł karbidowy w Polsce.
Minio, że ze w zg lędu  na znaczne zużycie en e r ­

gji e lek tryczne j najdogodniejszem  źród łem  energji 
dla fab ry k  karb idu  jest siła w odna , to jednak  istnieją 
i rozw ija ją  się rów nież  i k a rb idow nie  opar te  na ener- 
gi term icznej. Dla p rz y k ła d u  nadmienić na leży  P o l ­
skę, k tó ra  p o s iad a  pięć fa b ry k  k a rb id u  p rodukują­
cych  łącznie 24.ono ton, z k tó ry ch  ok. 12.000 idzie na 
w e w n ę trzn e  po trzeby ,  re sz ta  idzie na eksport.  Jes t  
to tern więcej godne uwagi, że z p odanych  fab ry k  
za ledw ie  jedna pracuje  na sile wodnej, re sz ta  n a to ­
miast u ży w a  w ęgla  do w y tw a rz a n ia  energji elek­
trycznej, g d y  w iększość  k ra jó w  produkuje karb id  
p raw ie  w y łączn ie  na sile wodnej.

O ile w św ia to w e j  konsumcji karb idu  zajm uje­
m y  dość  pow ażne  miejsce, o tyle gorzej p rz ed s ta ­
w ia  się u nas s m a w a  ace ty lenu  dissous, gdzie za jm u­
jem y  ostatn ie  miejsce. W  porów nan iu  z konsum U ą 
zag ran iczną  czeka  nas  tutaj wiele p racy .

Dypl .  inż. M. Rzqcki.

iwaniu jest niebezpieczne?
w  ruchu  ty lko niespełna 0,2%, p rz y cze m  w ięk szo ść  
tych  ekspiozyj zda rza  się p rz y  instalacjach s ta rego  
typu. T a  sam a s ta ty s ty k a  w y k azu je  dalej, że po­
w odem  eksplozji b y w a  w  w iększości w y p a d k ó w  
nieum iejętne obchodzenie się z w y tw o rn icam i p rz y ­
czem  na p ie rw szem  miejscu na leży  postaw ić  tutaj 
b łędy  w za ła d o w y w a n iu  karb id u  i p rzy  przepłóki-  
w aniu  a p a ra tu ry  ce lem  usunięcia pow ie trza .  Na 
d ru h e m  dopiero  miejscu znajdują się eksplozje spo 
w o d o w an e  p rzedostan iem  się tlenu do w y tw o rn ic  
lub zb iorników  acety lenu . O gółem  więc, opierając 
się na tych danych  m ożna  tw ierdzić,  że  p ra k ty c z ­
nie p rz y  now oczesne j  i dobrze obsłużonej instalacji 
do w y tw a rz a n ia  ace ty lenu  n iebezp ieczeństw o  w y ­
buchu wogóle nie istnieje.

O różnych  w y p ad k ach  eksplozji znajdujemy 
m iędzy  innemi dużo c iek aw eg o  m aterja łu , podanego  
p rzez  znanych  w  tej dziedzinie fa ch o w có w  w  prasie

PALNIKI
wytwornice acetylenu, zawory re­
dukcyjne „ O ryg in a ln e  Messer’a“ 
oraz materjały pomocnicze jak: węże, 
proszki, druty, okulary itd. poleca 
h u r t o w o  i d e t a l i c z n ie  jedyna 
w Polsce specjalna firma 9573

„SP A W O T E C H N IK A "
PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNICZNO-HANDLOWE

I ,  ul. K rólew ska 47.

B U TLE STA LO W E
iiiuuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiininiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiN

bez szwu do gazów sprężonych
jak: tlenu, amoniaku, acetylenu,
chloru i k w a s u  w ę g l o w e g o

dostarczają krótkoterminowo po cenach przystępnych

lYiidrzejoufSRie zahłady Górniczo-Hutnicze
S p ó łk a  A kcy jna
W SO SnO W C U  9522
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zagranicznej. Zdaniem  ich,' w iększość  nieszczęść  
sp o w o d o w a n a  jest przez  nieumiejętne i w ad liw e  ko- 
rzv s tan ie  i obsługiw anie instalacji. 1 tak  np. jeden 
bardzo  n o w a ż n y  w y p a d e k  eksplozji zaszedł w  n a­
s tępu jących  w a ru n k ach :  sp aw a cz  chciał zapalić pal­
nik. P o  p aru  próbach  nastawił w ybuch  w  b ezp iecz­
niku. N iezrażony  tern sp aw a cz  baw ił  się nadal 
Palnikiem i w y w o ła ł  p o w tó rn y  w ybuch  w  bezp iecz­
niku. Kiedy po trzecim  w ybuchu  w reszc ie  znów  
zbliżył się on z p łomieniem do palnika ek sp lo d o w a­
ła c a ła  w y tw o rn ic a .  B adan ie  w y k a za ło  potem, że 
pow odem  w y p ad k u  b y ło  uszkodzenie przez  w y b u ­
chy  bezpiecznika . G d y b y  w ięc sp aw a cz  z a c h o w y ­
w ał należną os trożność  i po p ie rw szy m  w ybuchu

zanrzes ta ł  bezce low ego  zapalan ia  palnika, s p r a w ­
dzając rów nocześn ie  ca łość  instalacji, żadna w ięk ­
sza  eksplozja  nie m og łaby  się zdarzyć .

W  innym w y p ad k u  znow uż winę ponosił tak 
sam o personel, k tó ry  z z a sad y  nie czyścił w y tw o r ­
nicy, og ran icza jąc  się ty lko do w y rzu can ia  zg rubsza  
mułu w apiennego. O sta teczn ie  po p ew n y m  czasie 
ca ła  w y tw o rn ic a  by ła  tak zasz lam ow ana  i zab ru ­
dzona , że po n a ład o w an iu  nastąp ił  wybuch.

M oglibyśm y jeszcze  p rz y to c zy ć  ca łą  litanję po ­
dobnych  p rzy k ład ó w . Ogółem  więc p o w ta rz a m y  
jeszcze  raz, że p rz y  now oczesnej instalacji do w y ­
tw a rzan ia  ace ty lenu  i p rz y  fachow ej obsłudze n ie­
bezp ieczeństw o  eksplozji p rak ty czn ie  nie istnieje.

Spawanie niklu
D o ty ch czas  nikiel u w ażano  za  m etal n iedający  

się spaw ać .  G łó w n ą  p rz y czy n ą  by ło  to, że nikiel 
w  stanie p łynnym  posiada w ielką  zdolność poch ła­
niania gazów , w sk u tek  czego p r z y  ochładzaniu  m e­
tal s top iony  s taw a ł  się g ąb c zas ty  i nie posiadał ż a ­
dnej w y trzy m a ło śc i .

Z drugiej s t ro n y  złe w yniki sp aw an ia  niklu na­
leży często  p rzyp isać  zan ieczyszczen iom  sam ego 
niklu, k tó ry  zaw ie rać  m oże węgiel, tlenek niklu, 
s iarkę , żelazo, kobalt, m agnez  i k rzem , z k tó ry ch  
jedne w p ły w a ją  na zm niejszenie w y trzy m a ło śc i  m e­
talu, drugie zaś na jego w łasnośc i m echaniczne na 
go rąco  i zimno.

Szczególnie s ia rk a  w p ły w a  ujemnie p rzy  sp a ­
waniu niklu, gdyż  n aw e t  p rz y  małej jej ilości w  ni­
klu, spoina staje się k ru ch ą  i pęka . W  celu usunię­
cia siarki z m etalu  w p ro w a d z a  się w czasie topienia 
m etalu  m angan  i m agnezję  w  postaci  p roszku  ro z ­
puszczonego w wodzie, k tó re  d a ją  z s ia rką  związki, 
w y p ły w a ją ce  n az ew n ą trz  kąpieli s top ionego metalu 
i nie łączące  się z niklem.

A by w ięc o trzy m a ć  d obrą  i m ocną spoinę, n a ­
leży :

1. K raw ędz ie  blach g rubszych  niż 4 mm. zuko- 
sowrać.

2. D obrać  palnik o w ydajności 150 litr/godz. 
ace ty lenu  na 1 ram. grubości metalu.

3. U reg u lo w ać  palnik bez nadm iaru  acetylenu, 
a szczególnie tlenu.

4. Jako  spo iw a u ży w ać  drut n ik low y czy s ty ,  
lub paski z blachy. Do 3 mm. grubości b 'e rze  się 
d ru t  takiej sam ej grubości, jak  sp aw a n a  blacha, zaś 
p rz y  g rubszych  b lachach  inieco c ieńszy  niż b lacha.

5. S to so w ać  odpow iedni proszek. P rz e d  u ży ­
ciem należy  spoiw o um aczać  w  w odzie  i zan u rzy ć  
dopiero w  proszku. T ak że  spód b lachy  i row ek  na 
całej d ługości t rzeb a  zw ilżyć w o d ą  i ob sy p ać  p ro ­
szkiem.

6. S p aw a ć  m etodą  „ w s te c z 11 lub „wprawo*' 
k tó ra  pozw ala  na pow olne chłodzenie m etalu już 
spojonego i zm niejsza przez  to znacznie działania 
rozszerzan ia  i ku rczen ia  się metalu.

P r z y  spaw an iu  b lach  płaskich m ożna  ich nie 
sczepiać  punktami, w  innych zaś w y p ad k ach  lepiej 
scepiać.

7. P o  spaw aniu , ab y  uniknąć w yżarc ia ,  należy  
spoinę w y m y ć  ro z tw o rem  w odnym  50% k w a su  azo ­
tow ego. W y k o n a w s z y  w  p o w y ż sz y  sposób s p a w a ­
nie, o trzym uje  się spoiny  b ard zo  mocne, k tó re  m o ­
żna giąć, p ro s to w ać  i kuć bez obaw y.

(„Spaw . i Cięcie M et.“ )

Naprawa pękniętej ostoi parowozowej zapomoca 
spawania elektrycznego

W a rs z ta ty  P. K. P . na st. P r a g a  p rz e p ro w a d z i ­
ły n a p ra w ę  pękniętej w sku tek  w y p ad k u  ostoi p a ro ­
w ozu serji T y  23. Należało  n ap raw ić  2 pęknięcia 
pom iędzy  przednią  osią w iązan ą  a cy lindrem ; jedno 
od szczęki m aźniczej do w ykro ju  w ostojnicy, d r u ­
gie też od w ykro ju  poprzez  o tw ó r  na sw o rzeń  w ie­
szad ła  re so ro w eg o ,  aż do  górnej k raw ęd z i  ostojni­
cy. W  celu w zm ocnien ia  n ap raw ian y ch  miejsc p o ­
s tanow iono  odkuć i p rzypo ić  spec ja lny  p ierścień- 
w kładkę ,  d o s to so w an y  do w y k ro ju  ostojnicy. P ę k ­
nięcia. k tó re  sz ły  poprzez  c a łą  g rubość  m ater ja łu
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E L E K T R O D Y
pow lekane oryginalne szw edzkie W ex’a znane ze sw ej 
jakości na całym kontynencie do żelaza 1 odlew u 0  3.
4, 5 i 6 mm. w ilo śc i kilku tys ięcy  kg. w yjątkow o tanio 
sprzedamy, gdyż sam i okazyjnie nabyliśm y. 8574
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(100 mm.) zo s ta ły  w yc ię te  z obu s tron  w  kszta łc ie  
l i te ry  X, zos taw ia jąc  w środku nieścięte 10 mm., 
w o tw ó r  zaś po sw orzn iu  w staw io n o  k rą żek  ś re d ­
nicy 55 mm., k tó ry  potem  zosta ł  za lany  w ra z  ze 
spoiną. O tw ó r  na sw o rzeń  p rzew idziano  w  p ie r­
ścieniu w zm acnia jącym . N a jp ie rw  zo s ta ły  pospa- 
w ane  pękn ięc ia  p rzez  jednego sp aw acza ,  k tó ry  p ra ­
cę p row adził  naprzem ian  z obu stron. N astępnie 
p rzypo jono  pierśc ień , p rzyczem  ze względu  na oba­
w ę sk rzy w ien ia  się osto jnicy  lub też  pęknięcia  na- 
skutek  skurczu, najp ierw  p rzy tw ie rd zo n o  pierścień 
do osto jnicy  kilkoma naprzec iw leg łem i punktam i 
szczepnemi, spaw an ie  zaś by ło  p ro w ad zo n e  p rzez  
dw óch  s p a w a c z y  z obu s tron  jednocześnie, jak  to 
p rak tyku je  się p rzy  miedzi. M iejsca sp aw an e  o b ro ­
biono w tych miejscach, gdzie pracuje  w ieszad ło  
re so ro w e  i jest p rz y m o c o w an a  szczęka  m aźnicow a. 
R esz ta  .pozostała n ieobrobiona ze względu na w ięk ­
sza  w y trz y m a ło ść ,  i o szczędność na kosz tach  ob ­
róbki.

(Inżynier Kolejowy).
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Franciszek Wagner i S-ka w Łodzi,
ul. Żeromskiego 94.

W  nagłów ku wymieniona firm a, dysponująca fabryką 
ogrzewkń centralnych, w entylacji, wodociągów i kanalizacji 
oraz fab ryką tlenu, ru r  żebrowych1 kutożelaznych i 'a p a ra ­
tów  paro - powietrznych założona została w roku 1878, 
przez Franciszka i E dw arda W agnerów , k tórzy  w n a ­
stępstw ie przekazali przedsiębiorstwo na rzecz swych 5 
dzieci, będących obecnemi właścicielami. Z arząd  firm y n a ­
leży do: inż. B runona W agnera, inż. A lberta  - R yszarda
W agnera, R einholda Rom era i G ustaw a - A rno Hessla. K ie­
rownictwo techniczne przedsiębiorstw a spoczywa w  rękach 
inż. A lberta  - R yszarda, zaś kierow nikiem  handlowym je st 
pan Romer.

Przez półw iekowy okres swej egzystencji firm a chlubnie 
w rozwoju swym kroczy naprzód i jako pierw sza na 
terenie byłej K ongresów ki w ybudow ała fabrykę tlenu w 
roku 1910, uzupełn ia jąc ją  w roku 1927 nowocześnemi 
maszynami na znacznie w iększą produkcję,, w edług obecnych 
w ym agań tej gałęzi przemysłowej.

Specjalnością fabryki są: fabrykacja tlenu1 i  w ytw órnio
acetylenowych, wyrób ru r  ogrzewalnych kutych, gładkich 
i żebrowych, nagrzewnic paropow ietrznych, zbiorników  i 
aparatów  dla przem ysłu włókienniczego i chemicznego, 
a rm atu ry  i części sk ładow ych  do ogrzew ań centralnych 
i wodociągów.

Budowa kom pletnych ogrzewań centralnych i wodo­
ciągów dla domów m ieszkalnych, fabryk, szkół, szp ita li 
etc., budowa przewodów rurow ych do ko tłów  i maszyn 
dla wysokiego ciśnienia i przegrzanej pary.

F irm a posiada we w łasnych obszernych gmachach 
wzorowo urządzone w arszta ty  mechaniczne, wyposażone 
najnowszemi maszynami, spawalnię,, kuźnię, oraz now o­
cześnie urządzoną tlenownię, poruszane 12 silnikam i elek- 
trycznemi o łącznej sile ca. 140 KM.

W łasność firm y stanow ią nieruchomości w śródmieściu 
Lodzi przy ulicy Żeromskiego N r. 94, przejściowe na ulicę, 
G dańską N r. 125 obszaru przeszło 12.500 m2 z obszernemi 
zabudow aniam i fabrycznem i i  gospodarczemi o raz nowowy- 
budowanym 3-piętr. domem m ieszkalnym  na m ieszkania dla 
w półw łaścicieli firm y. N astępnie firm a posiada n ierucho­
mości w Łodzi przy ul. W ólczańskiej N r. '103, 105 i 107, 
łącznego obszaru  ca. 4.400 m 2 z licznemi zabudowaniam i 
mieszkalnemi, oraz budynkam i fabrycznemi, w których' to 
ostatnich mieściły się przedtem  władne w arsztaty .

Z akłady  przem ysłowe firm y Franciszek W agner i' Ska. 
w Łodzi zaliczają się więc w  swym zakresie pracy do n a j­
poważniejszych i wysoką zdolnością konkurencyjną odzna­
czających się, krajow ych placówek wytwórczych'.

.......... tfllllMiilllllllllllllUElllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Kupując wyroby krajowe, w z b o g a c a s z  k r a j  i siebie samego.

APARATY i urzqdzenio dla przemysłu 
chemicznego i spożywczego

z aluminjum, niklu, miedzi i żelaza dostarczamy według własnych i doręczonych wzorów i modeli. 
Urządzenia do gotowania, wyparki, chłodnie jak naprzykład: kotły, duplikacyjne, kotły do kąpieli 
wodnej, aparaty destylacyjne, aparaty rektyfikacyjne, warniki, kondensatory, kotły gorzelnicze, auto- 
klawe, suszarnie, chłodnie, rezerwoary, mieszarki i aparaty specjalne, wężownice i przewody rurowe.

Przeprowadzamy również rekonstrukcje i montaż.

Uriqdzenia
dla przemysłu chemicznego:

uporały
dla przemysłu spożywczego:

oleji eterycznych  
celluloidu
eterów
tłuszczy i olejów 
pokostu 
klejów  
gliceryny
przemysłu żyw icow ego  
przemysłu kosm etyczneso
przem. fotograficznego 
przetwórstwa parafiny 
smarów 
wyrobu mydlą
wyrobu krochmalu 
esencji

sztucznych nawozów
dekstryny
farb lakierowych
kwasów tłuszczowych
żelatyny
ekstraktów garbniczycli 
zwęglania drzewa 
aparaty

do sztucznej żyw icy

wyrobów alkoholowych  
wyrobu soków owocowych  
przemysłu konserwowego 
przemysłu likierowego 
mleczarstwa 
oleji jadalnych 
korzeni do zup 
wyrobu drożdży

gorzelnictwa 
ekstraktów kawowych 
wyrobu marmelad 
wyrobu margaryny 
tłuszczy jadalnych 
przemysłu

czekoladowego
winiarstwa

i
wyrobu lakierów ; U r z ą d z e n i a  i a p a r a t y  d l a  r ó ż n y c h  i n n y c h
przemysłu farmaceutycznego j gałęzi p rzem ysłow ych :
przemysłu perfumeryjnego j
wyrobu pasty na obuwie j asfaltowego farbiarstwa
materjałów wybuchowych { konserwacji drzewa oczyszczalni
wyrobu spirytusu i woskowego i t. d.

Wszelkie inne ap a ra ty  specja lne  wykonujemy w edług  własnych p ro jektów  lub w zorów  doręczonych przez k lien ta. 
Oferty I proicktfii bezpłatnie I bez zobowiązania.

OJTERR. ZIEMANNWERKE Oddział dla budowy aparatów Wiedeń - Wien
B iuro In ży n iersk ie : Lwów, ul Batorego  12 —  Telefon 70-66. 9553
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Dnia 31 grudnia 193® r.
Jak ie  roszczenia ulegają przedawnieniu z dniem 31 grudnia 1930 r. 

i co uczynić należy, by przedawnieniu zapobiec?
Dzień 31 grudnia jest dla wszystkich wierzycieli 

nader ważny: z dniem tym ulega bowiem przedawnie­
niu pewna liczba roszczeń. Przedawnieniu roszczeń 
tych można zapobiec, jeśli wierzyciel podejmie w porę 
odpowiednie kroki. Często wierzyciele nie są pod tym 
względem dość uważni, dlatego nie od izeczy będzie 
przedstawić tu  pokrótce odnośne przepisy proc cyw.1) .

O ile termin sp łaty  długu zostanie przedłużony, 
bieg przedawnienia ulega w strzym aniu2); przedaw ­
nienie rozpoczyna się dopiero z końcem tego roku, w 
którym dług stanie się płatny. Nie uzasadnia w strzy­
mania przedawnienia ani zarzut praw a zatrzym ania, 
ani zarzut nienależytego wypełnienia urnowy (np. w 
razie zakwestjonowania towarów, reperacji lub innych 
wykonań).

Przedawnienie zostaje jednak przerwane ’), jeśli 
dłużnik dokonuje sp ła ty  ratam i albo płaci procenty; 
będzie ono dalej przerwane wówczas, jeśli dłużnik da 
zabezp. lub dług w inny sposób uzna, jeśli wierzyciel 
wniesie skargę, albo staw i wniosek o wydanie nakazu 
z a p ła ty 4). P rzerw a przedawnienia nastąpi wieszcie i 
przez potrącenie pretensji w procesie albo przez oznaj­
mienie sporu w procesie, którego wynik rozstrzyga o 
roszczeniu. Przerw a przedawnienia trw a tu  aż do p ra ­
womocnego rozstrzygnięcia procesu lub innego za ła­
twienia procesu.

W razie spoczywania postępowania kończy się 
przerwa z chwilą ostatniej czynności procesowej stron 
lub sądu.

Każde roszczenie przedawnia; się dopiero po la ­
tach 30-tu odkąd zostało ustalone wyrokiem (nakazem 
zapłaty) prawomocnym albo ugodą lub doku nentem, 
posiadającemi moc egzekucyjną. Dopiero z upływem 
czasokresu przedawnienia jest dłużnik uprawniony 
odmówić zapłaty.

Niżej wyszczególnione roszczenia, które w ciągu 
1928 roku powstały, ulegają przedawnieniu z dniem 
31 grudnia 1930 roku, o ile wierzyciel nic zastosuje w 
porę jednego ze środków, o których wyżej wspomnie­
liśmy. Są to m. in. roszczenia:

) Przedstaw iam y tu przepisy procedury obowiązującej na z ie ­
miach b. zaib. pruskiego.

- )  W strzym an ie  p rzed aw n ien ia  p olega na tem , że  n ie  w lic z a  się 
wca,lę d o  b iegu  p rzed a w n ien ia  te g o  c za su , w k tórym  istn ie je  p rzy ­
czyn a  w strzym ania.. Nip. p reten sja  kupca z  c. 1928, k tóra  ulega p rze­
daw n ien iu  dw uletn iem u, p rzed a w n i się  .7, dn iem  ,31 grudnia  1930 roku. 
J e że li jednalk w  roku ,1930 n a stą p iło b y  w strzym ain ie  p rzed aw n ien ia  
p rzez  ca ły  jeden m ie s ią c , t o  p rzed aw n ien ie  z ak oń czy  się  ciniia 30-g;,- 
s ty c zn ia  1931 rok  u.

) P r z e rw a  przed aw n ien ia  p o lega  n a  tem , że  nie l ic z y  s ię  d o ty c h ­
cza so w e g o  przeb iegu  p rzed aw n ien ia . G dy w .ięc p rz y cz y n a  p r zerw y  
ustan ie, lic z y  s ię  .przedawmieniie nam owo.

4) Z arów no sk arga, jak i w n io sek  m u szą o c z y w iś c ie  w p ły n ą ć  dn 
Sądu najdalej dnia 31. 12. 30. P ro c . c y w il ,  m ów i w  par. 693 ust. 3 
iż  je że li p r zez  d o ręczen ie  nakaz u ma nastąp ić  p rzerw a  przed aw nien ia , 
sk u tek  tem -osiąga się  już z ch w ilą  w n iesien ia  lub podatii-a p rośb y  
o  w yd an ie  n-akazu zap łaty , o ile  d o ręczen ie  zaraz  p o tem  nastąpi.

1. Kupców, fabrykantów, rzemieślników, oraz 
osób, uprawiających przem ysł artystyczny, za dostar­
czenie towarów, wykonywanie robót i załatw ianie cu­
dzych spraw, a to łącznie z wydatkami, chyba, że 
świadczenie uskutecznia się dla przedsiębiorstwa za­
robkowego dłużnika;

2. przedsiębiorstw kolejowych, przewoźników, 
szyprów, dorożkarzy i posłańców o zapfatę za jazdę, 
przewóz, furmankę, użycie posłańców, łącznie z wy­
datkami;

3. utrzym ujących gospody, oraz osób, trudniących 
się zarobkowo wydawaniem potraw  lub napojów, za 
dostarczone mieszkanie i żywność oraz za inne świad­
czenia, służące do zaspokojenia potrzeb gości, a to 
łącznie z wydatkami;

4. osób, które trudnią się zarobkowo wynajmowa­
niem ruchomości z ty tu łu  najm u;

5. osób, które, nie należąc do osób wymienionych 
pod 1., trudnią się zarobkowo załatwianiem cudzych 
spraw  łub pełnieniem usług z tytułu wynagrodzenia, 
z powodu prowadzenia przedsiębiorstwa zarobkowe­
go, a to łącznie z wydatkami;

6. osób, będących w służbie prywatnej z tytułu 
płacy, zasługi lub innych poborów służbowych, a to 
łącznie z wydatkami, tudzież pracodawców z tytułu za­
liczek, udzielonych na tego rodzaju roszczenia;

7. robotników przemysłowych, czeladników, po­
mocników, terminatorów, robotników fabrycznych, na­
jemników dziennych i wyrobników z tytułu płacy i in­
nych świadczeń, umówionych zam iast płacy lub jej 
części, a to łącznie z wydatkami, tudzież pracodaw ­
ców z tytułu zaliczek, udzielonych na tego rodzaju 
roszczenia;

8. pryncypałów i m ajstrów z tytułu opłaty nauki 
oraz z ty tu łu  innych świadczeń, objętych umową ter- 
minatorską, jako też z ty tułu wydatków, dla term ina­
torów poniesionych;

9. adwokatów, notarjuszów i komorników sądo­
wych,, tudzież wszystkich tych osób, które urzędownie 
są powołane lub dopuszczone do załatw iania pewnych 
spraw  z tytułu ich należytości i wydatków, o ile nie 
wpływają one do kasy państwowej;

10. stron z tytułu zaliczek, udzielonych przez nie 
swym adwokatom;

11. świadków i biegłych z tytułu ich należytości 
i wydatków.

O ile roszczenia pod 1. 1. nie ulegają dwuletniemu 
przedawnieniu, przedaw niają się w czterech latach.

W czterech łatach  przedaw niają się także moszcze­
nia, wymienione w par. 197. Są to roszczenia o zapłatę 
zalegających procentów, czynszów najm u i dzierżawy 
nieruchomości, rent, ra t am ortyzacyjnych i innych 
świadczeń, które należą się perjodycznie.

(Mgr. T. G.J
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W sprawie
przedłużenia samochodowych dowodów rejestracyjnych

Z pow odu  zbliżania się końca roku  p rzy p o m in a ­
my, że w  dniu 31 grudnia k o ń cz y  się w ażn o ść  do­
w o d ó w  re je s tracy jn y ch  n iek tó rych  po jazdów  m e­
chanicznych. Z tej racji n iektóre u rz ęd y  ogłosiły  
w  tej sp raw ie  najw ażn ie jsze  w y ją tk i  z odnośnych 
rozporządzeń , k tó re  też  poda jem y:

W  m yśl § 25 rozporządzen ia  m inisterja lnego z 
dnia 27 s tyczn ia  1928 roku  o ruchu  pojazdów  m ech a­
nicznych na d rogach  publicznych (Dz. U. R. P .  Nr. 
41, poz. 396) p rzed łużan ie  w ażnośc i d o w o d ó w  re je ­
s tracy jn y ch  po jazdów  m echanicznych , s łużących  do 
uży tku  publicznego następuje na podstaw ie  technicz­
nego zbadan ia  pojazdu. W  ty m  celu winien w łaśc i­
ciel pojazdu w n ieść  odpow iednie podanie, do k tó rego  
winien za łączy ć  k w it  K asy  S karbow ej,  na u iszczo­
ną opłatę  za  badanie, w p łaco n ą  na dochód budżetu 
M in is te rs tw a  R obót Pub licznych  dział II, rozdzia ł 4 
S 13 i w y n o s z ą c ą  za k ażd e  pełne lub zaczę te  100 
kilo w agi sam ochodu  osobow ego  po 4,80 zł, — au to ­
busu po 2,40 zł, —  sam ochodu c ięża ro w eg o  po  60 gr. 
Na podatne winien p e ten t  nalepić znaczki s tem plo­
we za 6,50 zł, jako opła tę  s tem plow ą za podanie 
i za łączn ik  o raz  za p rzedłużenie  ważności dow odu 
re jes tracy jnego .

W  myśl § 25 w ym ienionego pow yżej  ro z p o rzą ­
dzenia m in is ter ja lnego  przedłużanie  w ażnośc i do ­
w odów  re je s tracy jn y ch  po jazdów  m echanicznych, 

s łużących  do użytku  p ry w a tn eg o ,  następuje w  z a s a ­
dzie bez  technicznego badan ia  pojazdu o ile tenże nie 
uległ w ażn y m  zm ianom  kons trukcy jnym . W  takim 
razie winien właścic iel po jazdu p rzed ło ży ć  podanie
0 p rzed łużen ie  w ażności dow odu  re je s tracy jn eg o
1 w podaniu tern ośw iadczyć ,  że d an y  pojazd nie 
uległ w ażnym  zm ianom  k o n s tru k cy jn y m  po osta t-

niem technicznem  zbadaniu. Na podanie na leży  n a ­
lepić znaczki s tem plow e za 6 zł, jako opła tę  s tem ­
p low ą za  podanie i za p rzed łużen ie  w ażności d o w o ­
du re jes tracy jnego .

N atom iast  w raz ie  p rzep ro w ad zen ia  p rz y  pojeź- 
dzie m echan icznym  w ażn y ch  zmian (konstrukcyj­
nych  po ostatn iem  technicznem  zbadaniu  winien 
w łaściciel p rz ed ło ży ć  podanie o ponow ne zbadanie 
pojazdu, ce lem  p rzed łużen ia  w ażności jego dow odu 
re jes tracy jnego .  Do podania tego na leży  za łączy ć :  
1) d o k ładny  opis techniczny, 2) pośw iadczenie  w agi 
pojazdu, s tw ierdzonej na w ad ze  urzędow ej,  3) kw it  
Kasy S karbow ej na uiszczoną opła tę  za  ponow ne b a ­
danie, w p łaco n ą  na dochód b u d że tu  M in is te rs tw a 
Robót Publicznych , dział II. rozdzia ł  4 § 13 i w y n o ­
szącą  za każde pe łne  lub zaczę te  100 kilo wagi s a ­
m ochodu osobow ego  po 4,80 zł, autobusu s łużącego  
do uży tku  p ry w a tn eg o ,  lub m otocyk lu  po 2,40 zł 
sam ochodu c iężaro w eg o  po 60 gr. Na podanie w i­
nien pe ten t nalepić znaczki s tem plow e za 7,50 zł ja ­
ko opłatę  s tem p lo w ą  za podanie z t rz e m a  załączni- 
kami o raz  za p rzedłużenie ważności dow odu  reje- 
s t r a c y jnego.

. P rzed łu żen ie  ważności dow odu  re jes tracy jnego , 
k tó ry  już u trac ił  w ażność, względnie ponow ne w y ­
danie dow odu  re je s tracy jnego  d la  pojazdu k tó reg o  
dow od i tablice re je s tracy jne  zo s ta ły  odebrane,"  z 
pow odu u t r a ty  ważności,  będzie m ogło  nas tąp ić  ty l­
ko n a  p o d s taw ie  ponow ne j re jes tracji  pojazdu i po 
uiszczeniu ca łkow ite j  o p ła ty  re jes tracy jne j,  w y n o ­
szącej za  każde pełne lub zaczę te  100 kilo wagi s a ­
m ochodu osobow ego  po 16,— złotych, au tobusu  lub 
m otocyklu  po 8,—  złotych, sam ochodu  c iężarow ego  
po 2,—  złote. *

„Regulatory szybkości" 
w autobusach międzymiastowych

M iniste rs tw o  R obót Pub licznych  w  porozum ie­
niu z M in is te rs tw em  S p ra w  W e w n ę t rz n y c h  oraz  Mi­
n is te rs tw em  S p ra w  W o jsk o w y c h  w y d a ło  okólnik 
do w o jew odów , w  k tó ry m  ze zw a la  p rzedsięb io rcom  
au to b u so w y m  na z a o p a t ry w a n ie  au tobusów  w  r e ­
g u la to ry  szybkośc i" ,  zam ias t  p rzew id z ian y ch  jako 
obow iązu jące  — „szybkośc iog rafów ".
„R eg u la to ry  szybkośc i" ,  t. j. a p a ra ty  ograniczające  
szybkość , w y ra b ian e  są  w  kra ju  i są  od szybkościo- 
g ra fo w  znaoznie tańsze.

O s ta te c z n a  term in p rz y s to so w a n ia  au tobusów  
m ięd zy m ias to w y ch  do w y m o g ó w  p rzep isó w  z dnia 
17 kw ie tn ia  1929 r. u p ły w a  z dniem 31 grudnia b r 
i w  żadnym  razie p rzed łu żo n y  nie będzie
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ŚWIECA ZA PŁON OW A
DO S I L N I K Ó W  SPALINOWYCH
P a t e n t  z g ło s z o n y  6. VIII. 1930 r. L. P. 31807
Świeca zapłonowa system Dom lszew. 
stal posiada następujące zalety: Elektro­
dy jej nie zaollwiają się i dają się ustawiać bez 
n ag in rn a  Izolacja jest niepękająca, niewrażliwa 
na gorąco i uderzenia. Świeca daje się łatwo roz­
bierać i czyścić. Wskutek tych zalet, świeca Sy­
stem Domiszewski jest niezawodna 1 najtrwalsza 
w  użyciu. Prawidłowy ruch silnika osiągniecie sto­
sując świece zapłonowe Systemu Domiszewskiego
FIRMA WYTWÓRCZA. 9286 Żądajcie ofert I

W arsztaty maszynowo-łEcłiniczne K. Domiszewski i Syn, Kołomyja
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Budowa dworca autobutoweso 
w Warszawie

Kosztować będzie ten dworzec półtora miliona zł.
Centralny Związek Właścicieli Autobusów R. P. 

przystąpił do opracowania planów głównego dwor­
ca autobusowego, który stanie przy zbiegu ul. Kło­
pot i Szymańskiego w sąsiedztwie obecnego placd 
Broni. Dworzec tein będzie się dzielił na: towaro­
wy i osobowy. Na dworcu towarowym będą sta­
wały samochody ciężarowe, przewożące towary 
między Warszawą i prowincją. Będzie on zaopa­
trzony w składy towarowe, dźwigi i urządzenia po- 
rpocnicze. Dworzec osobowy, do postoju autobu­
sów pasażerskich, obok poczekalni, kas, będzie 
mieścił hotel dla podróżnych. Kosztorys budowy 
dworca obliczono na IV2 milj. zł., których pokrycie 
jest zapewnione przez kapitał krajowy. O ile nie 
zajdą nowe trudności, budowa dworca rozpocznie 
się na wiosnę 1931 r.

Jeden z pomocniczych dworców autobusowych, 
wznoszony obecnie przy Alejach Jerozolimskich, w 
% jest już wykonany.

Sady autobusowe w Warszawie
Związek Związków Właścicieli Autobusów za­

wiadamia. że w dniu 18 bm. odbędzie się zebranie 
komitetu w sprawie sądów automobilowych. Ze­
branie odbędzie się w Touring Klubie, w Warszawie, 
przy ul. Bagateli 3. Komitet składać się będzie z 
członków delegowanych ze wszystkich Związków 
Automobilowych w Polsce. (PAK.)

Doroczne Walne Zebranie
członków Stowarzyszenia 
Właścicieli Samochodów 

Zarobkowych
Prasa łódzka donosi:
W' lokalu Stowarzyszenia Drobnych Kupców 

i Przemysłowców Polskich przy ulicy Andrzeja 34, 
odbyło się walne doroczne zebranie Stowarzyszenia 
Właścicieli Samochodów Zarobkowych w Łodzi. 
Zebranie zagaił p. Sawicki. Do prezydjum powo- 

Matusika — przewodniczący, Berłowski 
i Depczyk — asesorowie.

Sprawozdanie z działalności stowarzyszenia 
odczytał p. Sawicki, obrazując jednocześnie stan 
majątkowy stowarzyszenia oraz tok rozpoczętych 
prac przez ustępujący zarząd dla stowarzyszenia. 
Zkolei p. Hilczer odczytał sprawozdanie komisji re­
wizyjnej, która stan rachunków oraz saldo kasowre 
znalazła w zupełnym porządku. Dalszym punktem 
obrad zebrania były wybory nowego zarządu. W y­
stawioną listę kandydatów zebranie przyjęło przez 
aklamację. — Nowy zarząd ukonstytuował się na­
stępująco: prezes — Sawicki, wiceprezes — Przy- 
tocki, sekretarz — Pliss, skarbnik — Nowicki i go­
spodarz — Przybyłowicz: zastępcy zarządu Klim­
czak, Hilczer, Gawliński i Nowakowski; komisja re­
wizyjna: Buffald Depczyk, Herman, Ogłaza i F ili­
piak; Sąd honorowy: Podolski, Kuczyński, Przytoc- 
ki, Klimczak i Marusik.

Po wyborach zarządu omawiano szczegółowo 
sprawę odnowienia koncesyj na rok 1931, sprawę 
podatku oraz kwestję niepozwolenia na kursowanie 
w pierwszym dniu święta Bożego Narodzenia po 
mieście autobusów. •

Dzień ten jest dla auto-dorożek jedynym dniem 
większego zarobku. W sprawie tej zebranie pole­
ciło nowemu zarządowi interweniować w Staro­
stwie Grodzkiem.

W wolnych wnioskach poruszono sprawę tele­
fonów. Uruchomiona w ubiegłym roku stacja tele­
foniczna przy ulicy Ewangelickiej odpowiada w zu­
pełności swemu przeznaczeniu. Publiczność chętnie 
korzysta z telefonicznego zamawiania taksówek. 
Wobec powyższego zebranie postanowiło powięk­
szać stopniowo stacje telefoniczne.

W dążeniu do zeuropeizowania auto-dorożek 
łódzkich Stowarzyszenie Właścicieli Samochodów 
Zarobkowych w Łodzi wzorem tramwajów łódzkich 
zakłada przy stowarzyszeniu skład rzeczy pozosta­
wianych przez pasażerów w taksówkach. Zamie­
rzenie to przyjąć należy z uznaniem.

Poza tern stowarzyszenie zwracać będzie uwa­
gę na schludny ubiór szoferów oraz będzie bez­
względnie usuwać tych szoferów, którzy w stosun­
ku do pasażerów będą niegrzeczni.

Okazyjnie do sprzedania 9520

samochód pćłcięiarowy „Ford”
nośność 1500 kg. na chodzie zł 2.500, nwmo«*hód c ię ­
żaro w y i l la n s a  I.y o d ”  nośność 3000 kg. na chodzie 

zł 1.500. Powyższe samochody w dobrym stanie.
K .  I IE I .M A N ,  C ie»«och«w a t S łow achlegw  7.
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PrzemusI 
Rowerowy i Motocyklowy
d  ca Cl Crńan Xniqsftu 3U«cAoniftón> famodxielmicA na XacAodniq a  O O

Kryte i o g rz a n e  cyklodrom y
Lubi pan jeździć na row erze? Tak, bardzo lubię, 

jednakże dziś n ie zm usi mnie pan, wybrać się z moją 
m aszyną na spacer. P rzecież  pada śnieg, je-st chłodno 
i d latego nie mam najm niejszego zam iaru w yciągać  
m ojego roweru z jego zim ow ego „leża".

Tak, a coby Pan pow iedział, gdybym  Panu zapro­
ponow ał teraz w łaśn ie  w czasie  zim y m ilutką p rze­
jażdżkę rowerem  po suchej drodze przy tem peraturze 
otrioło 15 stopni C. Co, p iętnaście stopni, jakich stopni, 
m rozu? N ie bynajm niej, ładnego i przyjem nego  
ciepła.

N iem ożliw e!
A  jednak jest to rzeczą zupełn ie m ożliwą, jeżeli 

przypom nim y sobie, że istn ieją w niektórych m iastach  
kryte i ogrzew ane cyklodrom y, cieszące się w ielkiem  
pow odzeniem  w zim ie w śród row erzystów . M oże  
i u nas dałoby się  o takiej rzeczy  pom yśleć. Praw do­
podobnie przez d łuższv  czas polskie kryte cyklodrom y, 
dostępne dla szerokich  rzesz row erzystów , p o zo sta ły ­
by tylko w dziedzinie pięknych m arzeń, gd yż'm ała  z a ­
m ożność przeciętna u nas n ie  pozw oliłaby na zrea lizo ­
wanie tak pięknych planów . W  każdym  razie jednak, 
om aw ianie tej kw estji m oże choć trochę przysp ieszy  
realizację  całej spraw y.

ZE SPORTU ROWEROWEGO
n a j w a ż n i e j s z e  d a t y  p r z y s z ł e g o  s e z o n u  k o ­

l a r s k i e g o .

ZPTK. ustalił następ , d a ty  p rzy sz łeg o  sezonu kolarskiego:
21  czerw ca — szosow e m is trzo w s tw a  w o je w ó d z tw ;
2 8  czerw ca — torow e m is trzo w stw a  P o ls k i ;
21) czerw ca to row e d ługodystansow e m is trzo w stw o  

P o lsk i 50 k m . ;
12  lipca — szosow e m istrzow stw o  P o lsk i 200 k m .;
2 t.i lipca — 2  sie rpn ia  — w yścig do m orza polsk iego

(w  a rszaw a  — G-dynia) ;
23 sie rp n ia  — 6  w rześn ia  — bieg  dookoła P o lsk i;
6  w rześn ia  —  zaw ody d rużynow e o m istrzo stw o  P o lsk i 

na. to rz e ;
13 w rześn ia  — bieg  n a p rz e la j o m istrzostw o  P o lsk i 

NOWE REKORDY.
P o lsk i Z w . Tow . K o la rsk ich  za tw ie rd z ił o s ta tn io  szereg  

’ po lsk ich  reko rdów  — tan d em y : 2 0 0  m. — Ł ączyńsk i 
i Jan o c iń sk i 1 1 .8  1 .0 0 0  m. — F rączk o w sk i i  K endzia  1 - 06 • 
bieg_ godzinny -  B ryszke  37.635 m . za  m o to ram i ( s ta r t  
z m iejsca) 5 km . -  L an g e  4 : 1 2 .6 . 1 0  km. -  O ksiu tycz  
8 :22 , za  m oto ram i ( s ta r t  lo tn y ) — 1 , 3  i 5  km  L 
45,2 : 20 i 3 : 51.2.

K O L AR S TW O T O R O W E  NA OLI MP JA DZI E.
M iędzynarodow a F ed erac ja  K o la rsk a  o trz y m a ła  z a w ia ­

dom ienie od k o m ite tu  o rgan izacy jnego  10 o lim p jady  w Los 
A ngeles, ze to row e zaw ody k o la rsk ie  odbędą, sic, w  ram ach 
olim pjady n,a stad ion ie  w P asad en a  ( to r  d rew niany).

Poza tem  czynione s ą  s ta ra n ia , celem zorgan izow an ia  
w ielk iego  b iegu  szosow ego A g u a  C alien te  -  San F r a n ­
cisco (1248 km .), podzielonego na  6  e tapów .

R zadki gość
Przed paru dniami zmuszony byłem zrobić więk­

szą wycieczkę na motocyklu. Jakieś 100 km. dobrym 
motocyklem, myślałem sobie, to głupstwo. Okazało 
się jednak, że letni spacer nawet dwa razy dłuższy jest 
rzeczywiście głupstwem, w jesieni jednak, kiedy droga 
rozmokła, a z nieba raz leci śnieg, raz deszcz, a za 
chwilę dla odmiany drobny grad, to nietylko nie głup­
stwo, lecz wcale niemiła i bardzo uciążliwa zabawa.

J eszcze  dopóki w ydostaw ałem  s ię  z miasta, 
w szystko sz ło  gładko, potem  jednak na otwartej dro­
dze było  parę chwil, k ied y  chciałem  zaw rócić i chociaż  
z m ocnym w stydem  skorzystać z autobusu lub „prze­
starzałej kolei . O statecznie jednak sportow y upór 
zw ycięży ł i jechałem  dalej. G dzieś na 60 czy 70 km. 
drogi, k iedy czułem  się  zupełn ie w yczerpanym  i prze- 
m aizniętym  do kości, mimo c iep ły  kom binezon i m a­
ski, spotkałem  dziw nego konkurenta. B y ł to m oto­
cykl z praw dziw ą sam ochodow ą karoserją w kszta łcie  
m injalurow ej lim uzynki. Zdaleka przypuszczałem , że 
m ijam  auto jakiegoś now ego typu. Zbliska jednak  
przekonałem  się, że dziwna m aszyna posiada tylko  
dwa koła, to znaczy powinna być zaliczona do rodziny  
m otocykli.

Może nie zwróciłbym specjalnej uwagi na orygi­
nalne spotkanie, gdyby nie traf, który zrządził, że 
w czasie powrotnej drogi spotkałem się znów z „ka- 
rosowanym motocyklem. Dojeżdżałem  właśnie do 
miasteczka, w którem miałem zamiar odpocząć przez 
godzinkę i spożyć obiad. Równocześnie ze mną do tej 
samej restauracji podjechał oryginalny motocykl. Ja 
zlazłem  z mojej maszyny i obłocony i przemoknięty 
najpierw poszedłem do pieca celem  ogrzania -się, mój 
„konkurent natomiast otworzył drzwiczki i suchy, 
ciepły ładny, wprost jakby z jakiego salonu, wszedł 
do restauracji, gdzie nie spoglądając na piec, zasiadł 
do obiadu.

Zazdrościłem mu.
Po pow rocie do domu zacząłem  rozm yślać nad 

w łasnoręcznem  zbudow aniem  takiej sam ej karoserii 
na moim m otocyklu. O kazało się, że nie jest to rzeczą  
niem ożliw ą, jednakże dla zw ykłego  śm iertelnika przed­
staw ia pow ażne trudności. O statecznie z przebudow y  
zrezygnow ałem  1 postanow iłem  obecnie w  czasie złej 
pogody nie korzystać z m ego m otocyklu. Co innego  
g y ym m ógł nabyć już gotow ą m aszynę zaopatrzona  

}?ar0SM.r ,ę ' W tedy naPew no< mimo różnicy ceny, z d e ­
cydow ałbym  się  na taki luksus i napew no nie ża łow ał- 
Dym tego.

W łaściwie mam wrażenie, że karosowanv moto­
cykl (francuskie m onotracey) zostanie wreszcie oce­
niony przez ludzi i zacznie powoli wypierać motocykl 
zwy y, rzecież i samochody dawniej budowano wv- 
ączme z karoserją otwartą, a dziś powodzeniem cieszą 

się w yłącznie maszyny zamknięte. Nawet najmniejsze 
samochodziki buduje się tak, że zawsze dadza się one 
szczelnie zamknąć w razie niepogody.
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Ze sportu motocyhlouiego
ZIMOWE Z A W O D Y  MO TO CY KL OW E W Z A K O P A N E M

Przypominamy naszym Czytelnikom, jeszcze raz, że 
w dniach 17 i 18 stycznia r. b. odbędą, się. w Zakopanem 
wielkie zimowe , zawody motocyklowe. Stadjon zimowy 
będzie w tym roku powiększony, tak że okrążenie toru 
będzie wynosiło 900 mtr., a szerokość 15 mtr.

Na zawody zostaną zaproszeni znani zawodnicy za­
graniczni, jak Helmuth Ludwik z Wrocławia, znany rekor­
dzista Bulłus, Kehlere z Lipslsfa’ i Hans Roeder. Poza tern 
spodziewany jest udział wszystkich czołowych motocykli­
stów krajowych.

Program będzie bardzo Urozmaicony i  przewiduje poza 
biegami soło i z wózkami, jazdę narciarzy i 'saneczek za 
motocyklem (skioering za motocyklem), pogoń za lisem, 
skoki motocyklowe i wyścig pań.

WYŚCIGI M OTO CYK LOW E O M IST RZO STW O KRÓL.  
HUTY.
Nowo założony Klub Motocyklowy w Król. Hucie 

zorganizował w dniu 7 grudnia wyścigi motocyklowe o 
mistrzostwo Król. Huty i klubu. .Nad wyścigami objął 
protektorat prezydent miasta Spaltenstein. Trasa pro­
wadziła z Król. Huty (Góra Rsdena) — Dą.b (Bederowiec) 
i wynosiła około d  kim- z półmetkiem w Bederoweu, s ta r­
tem i finiszem w Król. Hucie.

O godz. 11,30 zebrali się motocykliści na rynku, gdzio 
odebrano maszyny. O godz. 12,30 wyruszono na s ta rt 
ulicą Wolności, Gimnazjalną i Katowicką. Wyścigi raczył 
otworzyć prezydent miasta p. Spaltenstein wskazując w swem

przemówieniu znaczenie sportu motocyklowego i sportu 
w ogólności. Przemówienie przyjęła liczna zebrana pu­
bliczność hucznemi oklaskami. Punktualnie o godz. 13,30 
wyruszyły pierwsze maszyny ze startu . Zainteresowanie 
publiczności wyścigami było wielkie. Na trasie było mimo 
niepogody około 5000 widzów. Kierownikiem m etin ju  był 
p. Donnerstag. Organizacja zawodów zajęli się nąu z. p. 
Karuga, p. Cieszanowski, inż. p. Ankers, naucz. Stręk, 
p. Malec. Nagrody ofiarowali: p. prezydent Spaltenstein 
p. Cieśliński, p. Priebe.

Szczegółowe wyniki w poszczególnych kategorjach były 
następujące:

Kategorja do 250 cm3: 1. Józefowski Jan , B. S. A. 
— 3,36.

Kategorja do 350 cm.3: 1. Cieszanowski Brunon, Zuen- 
dapp — 3,48,4. 2. Lizak, D. K. W. — 4,11. 3. Jerszyński 
Franciszek, D. K. W. — 5,32.

Kategorja do 500 cm.3: 1. Krzemiński Ryszard, B.
M. W. — 2,42. 2. Hilla Ernest, B. M. W. — 2,55. 3. 
Hoheisen Jerzy, Raleigh — 3,25,5.

Kategorja do 600 cm3 z przyezepką: 1. Ankes Alfred, 
F. N. — 4,10,5. 2. Mildner Ernest, Ariel 4,54. 3. Wy 
pyszezyk Józef, Norton — 5,05.

Kategorja ponad 500 cm.3: 1. K aruga Wincenty, B.
M. W. — 3,13. 2. Stręk, Indjan — 3,49.

Poza konkurencją startow ali: 1. Riegl Gerhard, B.
M. W. — 750 cm.3 — 2,35. 2. Kufiecianka Ema, New
Hudson —- 350 cm3 — 4,24. 3. Fabianek, A. J .  S. —
350 cm.3 — 4,53.

Ogólnie startowało 22 maszyny. Mistrzowie w poszcze­
gólnych klasach otrzymali nagrody i plakiety. W konku­
rencji startowali tylko członkowie Klubu Motocyklowego 
w Król. Hucie. W końcowej fazie wyścigów padał silny 
deszcz ze śniegiem.

„VERITAS maszyny do szycia
Od 75 lat słynne w ca­
łym świecie i uznane za 

pierwszorzędne.
►♦t

Generalny zastępca na Wschodnia 
Europe:

Bernhard Davidson
GDAŃSK- Reitbahn Nr.19/20

9152
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E I E K T R O -  
i  RADIOTECHNIKA

ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIĄ 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADIOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA LEONA KOZŁOWSKIEGO.

Dalsza automatyzacja telefonów w Warszawie
Ubiegłej niedzieli wieczorem ukończono przełą­

czanie abonentów dzielnicy F do centrali automaty­
cznej przy ul. Pięknej.

Wobec tego wszyscy abonenci, figurujący 
w spisie z literami B. C. D. F. F. i G. należą obec lie 
do centrali automatycznej. Ważne są dla nich nu­

mery rozpoczynające się od cyfry 8, umieszczone 
w spisie po prawej stronie odpowiednich liter.

Ogółem zautomatyzowano, wraz z Pragą, około 
9.500 abonentów. Pozostają jeszcze do zautomaty­
zowania dwie dzielnice, obejmujące około 1.000 apa­
ratów.

Warszawskie telefonistki przed redukcją
W  przededniu redukcji, która ma nastąpić w 

Polskiej Akcyjnej Spółce Telefonicznej w Warsza­
wie, wskutek automatyzacji telefonów, Zw. Zaw. 
Pracowników Miejskich i Zakładów Użyteczności 
Publicznej (oddział IV telefony) zwrócił się z me- 
morjałem do pp. M inistrów Pracy, Poczt i Telegra­
fów oraz Spraw Wewnętrznych, w którym zwraca­
jąc uwagę na groźbę redukcji przeszło 800 telefoni­
stek, prosi o zwolnienie tempa automatyzacji telefo­
nów, w ten sposób, aby aparaty automatyczne za­
kładane były tylko w miarę napływu nowych abo­
nentów, natomiast, by pozostawiono stacje ręczne

Dywidenda „
Jak się dowiadujemy, na ostatiniem dorocznem 

zgromadzeniu akcjonarjuszów „S iły  i Św iatła '1 
uchwalono wypłacić akcjonariuszom 10 proc. dyw i­
dendy od 100 zł akcji przy kapitale zakładowym 5 
miljonów zł.

Spółka akcyjna „Siła i Św iatło" finansuje nastę­
pujące przedsiębiorstwa: Elektrownia Okręgowa

dla obsługiwania dotychczasowych abonentów do 
czasu naprawy stosunków gospodarczych w kraju.

W  razie zmniejszenia się ruchu na stacji, w w y­
niku zautomatyzowania już kilku tysięcy aparatów, 
Związek prosi, aby zamiast zredukowania telefoni­
stek, zredukowano .godziny pracy, nie zmniejszając 
przytem zarobków' miesięcznych, w razie zaś ko­
niecznej redukcji, spowodowanej całkowitem zme­
chanizowaniem telefonów — o zabezpieczenie egzy­
stencji telefonistek w' formie jednorazowej odprawy 
w wysokości jednomiesięcznej pensji, za każdy prze­
pracowany rok w telefonach według ostatnich po­
borów.

Siły i Światła"
w Zagłębiu Dąbrowskieni, Elektrownia Okręgowa 
w Pruszkowie, Elektrownia w  Sierszy Wodnej, Ele­
ktryczne Koleje Dojazdowe, Sieci Elektryczne, Ko­
lej Elektryczna Warszawa—Młociny—Modlin, Tram­
waje Elektryczne w Zagłębiu Dąbrowskiem i Kabel 
Polski.

Elektryczne odmrażanie 
rur wodociągowych

Dyrekcja wodociągów i kanalizacji w Warsza­
wie projektuje zastosowanie aparatu do odmrażania 
rur na wypadek surowej zimy. Aparaty takie sto­
sowane są już w miastach zachodnio-europejskich 
i dają dobre wyniki przy odmrażaniu rur niewiel­
kiej średnicy w instalacjach domowych. Działanie 
tego aparatu oparte jest na przepuszczaniu prądu 
elektrycznego przez zamarznięty odcinek rury i od­
mrażanie jego w ten sposób. Dotychczas czynności 
te odbywają się zapomocą całkowitego odkopywa­
nia rur, co jest kosztowne i wymaga dużo czasu. 
Aparat taki będzie kosztował do 30.000 zł.

TECHNOPQL Sp. 
z o. o.

FABRYKA SZCZOTEK WĘGLOWYCH
Tarnowskie Góry, ul. Gliwicka 20, łel. 1014

Q -f— -- 'T A  Szczotki węglowe, węgiel grafitowy 
, Szczotki bronzowe, węgle stykowe. 

^ — Ćwieki do elementów. Pręty - płyty 
węglowe do spawania. Anody do 

szwajsowania elektrycznego.

Przy zamówieniu prosimy o na­
desłanie wzoru albo szkicu
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Po uruchomieniu huty szkła do wyrobu żarówek
W  ubiegłym  num erze naszego  tygodnika pisaliś­

my już o u roczystem  poświęceniu  .nowej, p ierw szej 
w Po lsce  huty  szkła, w y b u d o w an e j  przez  Philipsa. 
O becnie podajem v za codzienną p ra są  s to łeczną bliż­
sze szczegó ły  tej uroczystości.

P ośw ięcen ia  dokonał ks. Biskup Gall w obecno­
ści P a n a  P re z y d e n ta  Mościckiego, Min. K w ia tk o w ­
skiego, Min. B oernera , Min. Kiihna, prez. S łon im ­
skiego o raz  p rzedstaw icieli  w szystk ich  M iniste rs tw  
i re p rez en tan tó w  zrzeszeń.

Po  u roczystości pośw ięcenia  hu ty  głos zabra ł  
Gen. Dyr. Oficer O rd e ru  „Polonia R estitu ta" ,  Dr. A. 
Philips. W  swojern przem ów ieniu , w yg łoszonem  w 
języku  francuskim, w y raz i ł  podziw  dla ogrom u prac, 
dokonanych  w Polsce od czasu jego ostatniej tutaj 
bytności. S ło w a  se rd eczn eg o  uznania z ust jednego 
z na jw iększych  p rzem y s ło w có w  św ia ta ,  d oskona łe ­
go zn a w cy  spraw' gospodarczych  na terenie  m iędzy- 
europejskim  są  dla nas tern więcej cenne, że św iad ­
czą o w ielkiem  zaufaniu m ięd zy n a ro d o w eg o  kap i­
tału dla naszego  kraju, ob jaw iającem  się inw es to ­
w aniem  co raz  w iększych  kap ita łów  w rozbudow ę 
polskiego przem ysłu .

Następnie zabrał g łos Naczelny D y rek to r  P o l­
skich Z ak ładów  Philips p. F. W alte rsche id ,  k tó ry  
p rzedstaw ił  rozw ój p rzeds ięb io rs tw a  od chwili jego 
pow stan ia  t. j. od roku  1922, kiedy to Philips w y p u ­
ścił w Polsce p ie rw sza  ża ró w k ę  jediiiowatową w 
kształc ie  gruszki, zm o n to w an ą  z pó łfab ryka tów  ho­
lenderskich.

Ż yczliw e przyjęcie , zachęciło  założycieli do dal­
szej energicznej pracy, k tórej ow ocem  było zbudo­
wanie w 1923 r. p ie rw szy ch  w łasnych  budynków  
fab ry cz n y ch  p rzy  ul. K arolkowej.

Z k ażd y m  rokiem  fab ry k a  ro z b u d o w y w a ła  się 
co raz  bardziej. Dziś fab ry k a  za trudn ia  353 robo tn i­
ków i .373 urzędników , z czego poniżej 1 proc. Ho­
lendrów .

O becnie zbudow ano  p ie rw szą  w P o lsce  hutę 
szk ła  do w y ro b u  baloników szk lanych  dla celów 
przem ysłu  ża ró w k o w e g o  i rad jow ego  o pow ierzchni

użytecznej 2.150 m. kw . tak że ogół te renów  fa b ry ­
cznych  w ynosi dziś 30.500 m. kw., z czego p o w ie rz ­
chnia użyteczna 14.000. Huta ta zdolna jes t  w y p ro ­
dukow ać  przy  8-godzinnym  dniu p racy  ok. 8 milio­
nów baloników  rocznie i ~to za rów no  do lamp o św ie ­
t leniow ych jak i rad jow yeh .

N astępny m ów ca, D y re k to r  Techn iczny  p. C u­
s ters  zaznajomił obecnych  z techniczną organizacja  
przedsięb io rs tw a, poczem  nastąp iło  zw iedzanie  z a ­
budow ań  fab rycznych  pod k ie ro w n ic tw em  specjal- 
nyeh przewodm ików.

G oście zapoznali się ze św ietn ie  zo rgan izow aną  
p ra cą  w doskonałych  w arunkach  higienicznych. 
W  wielkim gm achu b iu row ym  znajduje się poza sa ­
lami p racy  rów nież k asy n o  urzędnicze, w k tó rem  za 
cenę 1,10 zł do zł 1,80 w yda je  się codziennie obiady 
dla urzędników , w fabryce  znajduje się obsze rny  za ­
k ład  kąpielow y, s to łow nia  o raz  klub robotniczy. 
Zakład kąp ie low y w y b u d o w a n y  zosta ł  w  p ie rw ­
szy m  rzędzie dla p ra co w n ik ó w  h u ty  szklanej, k tó ­
rych  znojna praca  w y m ag a  częstego  odśwież, ciała.

Polskim zak ładom  Philips w  dużej m ierze ró w ­
nież za w d zięczać  należy  rozw ój rad j of om j i polskiej. 
Do p ro p ag an d y  p rzyczyn ia ją  się w  p ie rw szy m  rz ę ­
dzie s tałe w y s ta w y  Philipsa, k tó re  istnieją pod  n a ­
zw ą  „Radjo  i Ś w ia t ło "  w W arszaw ie ,  Poznaniu , Ł o ­
dzi, we Lw ow ie ,  Krakow ie, K atow icach, B y d g o sz­
czy i Wilnie. W y s ta w y  te zwiedziło  d o tąd  p rzeszło  
80.000 osób. P ró cz  tego zo rgan izow ane  zo s ta ły  w 
zesz łym  roku specjalne ekspedycje  rad jow e Philip­
sa, k tó re  zw iedziły  w o jew ó d z tw a  w arszaw sk ie ,  lu­
belskie, now ogródzkie , poleskie, w ołyńskie,  p o m o r­
skie, poznańskie, kieleckie i k rak o w sk ie .  E k sp ed y ­
cje sk łada ły  się z spec ja lnych  p re leg en tó w  i techni­
ków , we w szystk ich  najm niejszych  n aw e t  m ias te­
czkach, w ym ienionych  w o jew ództw  w yg łoszone  zo­
s ta ły  o d cz y ty  dla p ro p ag an d y  rad ja  o raz  zadem on­
s tro w a n o  now oczesne  odbiorniki radjow e. E k sp e ­
dycje Philipsa uczyniły , że dziesiątki ty s ięcy  osób 
z najbardziej n a w e t  odległych dzielnic Polski s tw ie r ­
dziły  naocznie doniosłość i poży teczność  rad ja .

Rada Zrzeszenia Przedsiębiorstw Radiotechnicznych
„G aze ta  H an d lo w a"  donosi: O dbyło  się posie­

dzenie R ady Zrzeszen ia  P rze d s ię b io rs tw  R adio tech­
nicznych. Zebraniu  p rzew o d n iczy ł  p rezes  zarządu  
inż. Emil Kuhn. Nad p rzed łożonem  sp raw ozdan iem  
z działalności Z rzeszen ia  za II, 111 i IV k w a r ta ł  w y ­
w iąza ła  się obszerna  dyskusja , w  k tó re j  poruszano 
następujące s p r a w y :  akcję pub licystyczno-propa- 
gandow ą, zagadnien ia  organ izacy jne ,  s p ra w y  celne, 
p ro b lem aty  p raw ne , do ty czące  us taw ow ej reg lam en­
tacji obro tu  rad josp rzę tem , akcję inform acyjno-pro- 
fitektycziną w zakres ie  n iew ypłaca lnośc i klienteli.

s p ra w y  eta tyzacji  p rzem ysłu  rad iotechnicznego, na­
stępnie p rz ed y sk u to w an o  sp ra w ę  w sp ó łp racy  Z rz e ­
szenia na teren ie  gospodarczym  z Radą Naczelną 
S tanu  Średn. i Po lską L igą G ospodarczą , ustalono 
za sad y  s tosunku do Izb P rze m y s ło w o -H an d lo w y ch  
o raz  om aw iano  p ro w a d zo n ą  akcję p rzec iw  zak łó ca­
niu odbioru radjow ego. W  końcu zebrania  do k o ­
nano w y b o ru  uzupełn ia jącego  do zarządu . Na w a ­
kujące s tanow isko  został w y b ra n y  członek R ady  inż. 
Bei nard Landau.

Doręczanie depesz w pociasach
M iniste rs tw o  P o cz t  i T e leg ra fów  o trzy m a ło  od 

za rząd ó w  te legraficznych państw  europejskich  p ro ­
pozycję  w p ro w ad ze n ia  z rok iem  1931 poży tecznej 
inowacji p rz y  doręczan iu  te leg ram ów . Z am ierzone 
jest doręczan ie  depesz  zw y k ły c h  i rad jo w y eh  w po­
ciągach pospiesznych. D epesze takie b y ły b y  p rzy j­
m ow ane p rzez  zw y k łe  u rzędy  pocz tow e  oraz  u rzę ­
d y  ma d w o rc ach  kolejow ych. W  ad resach  na leża­
łoby  podać nazw isko  i zaw ód  podróżującego, nazw ę 
stacji, gdzie depesza  ma być w pociągu doręczona

oraz num er i m arsz ru tę  pociągu pospiesznego. O p ła ­
ta za takie depesze nie b y ła b y  o wiele d roższa  od 
depesz zw yk łych . D osz łaby  jedynie specja lna s t a w ­
ka m anipulacyjna. P ro jek t  p rzew iduje do ręczan ie  
depesz w pociągach pospiesznych za ró w n o  w o b rę ­
bie k ra ju  jak i zagran icą , na  obszarze  następu jących  
państw  europejsk ich : Francja ,  Anglja, Belgja, Ho- 
landja, Polska , W łochy , Jugos ław ia ,  W ę g ry ,  Austrja, 
Rumunja, S zw a jcarja  i C zechosłow acja .



Nr. 51 „RYNEK METALOWY 1 MASZYNOWY", Rok X. Str. 2069

DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Apel do krajowych fabryk maszyn rolniczych

Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie Ich produkcji. Chętnie stawiamy łamy nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
iirm y bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często donoszę nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji maszyn rol­
niczych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym względzie — zdawałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że I u nas 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub też. uiepsza dotychczasowe. W  interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki kraiowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie Informowały.

W Y D A W N IC TW O  „RYNKU M ETA LO W EG O  1 M ASZYNO W EG O ".

Żelazo i żelazne wyroby w nowoczesnem rolnictwie
Nowoczesne rolnictwo jest niemniej niż prze­

mysł zależne od żelaza i żelaznych wyrobów. Wa­
hania ceny żelaza mogą wpłynąć i to nawet w zna­
cznej mierze na kształtowanie się cen produktów 
rolnych. Twierdzenie to nie będzie się wydawało 
gołosłownem jeżeli zastanowimy się nad tern, ile 
żelaza i w jakich wypadkach stosuje się dziś w go­
spodarstwach rolnych. Zaczniemy od maszyn i na­
rzędzi rolniczych. W nich główną i najkosztow­
niejszą częścią składową jest żelazo w tej lub innej 
postaci (stal wysokowartościowa, stal zwykła, że­
lazo kowalne, żeliwo). Maszyn tych mamy dużą 
ilość, a najważniejsze z nich są: traktory, pługi pa­
rowe, lokomobile, pługi zwykle różnych systemów, 
kosiarki, żniwiarki różne, grabarki, kopaczki i t. p.

Maszyny rolnicze nic wyczerpują jednak zasto­
sowania żelaza w rolnictwie. Nowoczesne gospo­
darstwa, chcąc produkować ekonomicznie uciekają 
się wr wielu wypadkach do zastosowania różnych 
konstrukcyj żelaznych jak 11. p. metalowe silosy, 
stodoły, różne zbiorniki, budowle o metalowych 
wiązaniach dachowych i wreszcie budowle kryte 
blachą.

Duże znaczenie posiada żelazo tak samo zasto­
sowane- do wyrobów' drobnych, niezbędnych w-’ rol­

nictwie. 1 tak n. p. dużą ilość żelaza zużywa się na 
różne siatki, ogrodzenia druciane, klatki dla zwie­
rząt, drabinki gosppdarskie, przegrody, żłoby, ko­
ryta z blachy, konwie do mleka, bańki, uprząż łań­
cuchowa i t. p.

Wielką zaletą żelaza w porównaniu z innemi 
materjałami jest jego duża wytrzymałość przy sto­
sunkowa małej wadze (w porównaniu z lżejszemi 
jednakże mniej wytrzymalemi surowcami) oraz 
trwałość. Należy jednak zaznaczyć, że trwałość 
także dość względna i w wielkiej mierze zależy od 
umiejętnego konserwowania wyrobów żelaznych. 
Niemniejsze znaczenie niż konserwacja posiada też 
wybór odpowiedniego surowca, który w danych 
warunkach najwięcejby się nadawał. Co do wy- 
boru właściwego materiału istnieje nawet bardzo 
chara kterystyczne, pozornie paradoksalne powie­
dzenie: „najtańszą rzeczą jest rzecz najdroższa". 
I rzeczywiście, nieraz jakiś przedmiot wykonany z 
najkosztowniejszego materjału specjalnego w prak­
tyce okazuje się wprost nie do zużycia tak, że w 
krótkim czasie amortyzuje się cała nadpłata. Od­
wrotnie, rzeczy wykonane z materjałów tańszych, 
mimo niższej ceny zużywają się tak szybko, że 
koszt ich Nem staje się bardzo wysoki. ,

Podstawy celowego stosowania narzędzi w rolnictwie
M ies ięczn ik  „M a szyn y  R o ln icze " zamieszcza w 

nr. 8— 9 bardzo c iekaw y a r ty k u ł p ió ra  inż. K . S zynd le ­
ra, k tó ry  pozw alam y sobie w  skróceniu  podać.

I.  U p raw a  roli.
Realne zobrazow anie zdobyczy osiągn iętych w 

dziedzin ie  zastosowania i budow y na jw ażn ie jszego  n a ­
rzędzia  u p ra w y  ro li —  p ługa, w yka zu je  dob itn ie , z ca­
łą  p rze jrzys to śc ią  obrany k ie runek rozw o ju , w y k o rz y ­
stane m etody i  w y n ik i osiągnięte w ce lu  zadośćuczy­
n ien ia  pow szednim  wym ogom  ro ln ik a ; ściśle b iorąc, 
zobrazow anie  to no tu je  ko le jność  p ra k tycznych  ro z ­
w iązań zagadnienia rac jo n a ln e j u p ra w y  ro li w ro z ­
m a itych  okolicznościach  w ykonan ia  różnych  zabiegów 
mechanicznego oddz ia ływ an ia .

P ra k ty k a  w  dziedzin ie  u p ra w y  ro li u s ta liła  ok re ­
ślone m echaniczne czynności o dd z ia ływ a n ia  na‘ glebę 
orka, bronow an ie , w a łow an ie , s tw a rza jąc  równocześnie 
zasady p ra cy  d la  odpow iedn ich  narzędz i: p ługa, ku l- 
tyw a to ra , walca. Różnorodność u k ła du  i k sz ta łtó w  
części roboczych pow yższych narzędzi w yw o łaną  zo­
s ta ła  rozm aitością  ch a rak te ru  i  s tanu fizycznego u p ra ­

w ianych  gleb. T echn ika  budow y maszyn w yp rze d z iła  
rozw ó j k u ltu ry  ro ln e j i  w  ca łe j rozc iąg łośc i u czyn iła  
zadość w ym agan iom  postępowego ro ln ic tw a . M asowa 
p ro d u kc ja  p os ta w iła  do u ż y tk u  gospodarstw  k u ltu ­
ra ln ych  o b fity  dobór inw enta rza  w postaci udoskona-

p o l e c a

Wialnie 
kombinowane 

Młocarnie 
szerokomłotne 

Sieczkarnie 
bebnowe 

Maneże paląkowe
oraz wszelkie 

narzędzia ro ln icze

G O J IM  f a w ią  m ą s a n , SI. G r z e S M a R  j
G o s t y ń  W lk p . T e le fo n  10S.  9397 ;
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łonych narzędzi, k tórych  um iejętne w ykorzystanie, z a ­
leżnie od okoliczności, zasp ak a ja  całkow icie w spó ł­
czesne w ym agania należytej upraw y roli.

Zm ierzając do w ydajnej hodow li roślin w o k re­
ślonych w arunkach klim atycznych, przyrodniczych 
i fizycznego s tan u  gleby na upraw ianym  obszarze, ro l­
nictwo ustala  ściśle okresy i kolejność w ykonania 
pew nych czynności upraw y roli; rów nocześnie określa 
ono do jakich zmian s tru k tu ry  w arstw y upraw nej n a ­
leży dążyć, w ysuw ając, zależnie od okoliczności, od ­
pow iednie w ym agania w stosunku do w ykorzystyw a­
nych napędów  m echanicznego oddziaływ ania ’). S to­
sownie do w skazań dośw iadczenia wiekowego rozw ią­
zanie tego rodzaju  zagadnień, rzecz oczywista, uw a­
runkow ane było zasobam i, jakiem i rozporządzał rolnik 
przy m echanicznej upraw ie roli, celowe wyzyskanie 
czego stanow iło o zaspokojeniu  ca łoksz ta łtu  w ysuw a­
nych w ym agań rolnictw a.

•W obec Biezmych i ró ż n o ro d n y c h  w y m a g a ń  ro ln ic tw a , p o w o d o w a ­
n y c h  w y k o n a n iem  ro z m a ite g o  c h a r a k te r u  c z y n n o ś c i u p ra w y  d la  o s ią ­
g n ięc ia  z a s a d n ic z e g o  celu  —  n a d an ia  ro li s ta n u  k u ltu ra ln e g o , a. ta k ż e  
/. .pow odu  o g ra n ic z o n e j m o ż liw o śc i p rz e k s z ta łc a n ia  b u d o w y  m e c h a ­
n ic z n e g o  s k ła d u  g le b y , co  w y ra ż a  się  je d y n ie  zm ia n ą  z w ię z ło ś c i i  w z a ­
jem n e g o  u k ład u  p o s z c z e g ó ln y c h  jej c z ą s te k , ró ż n o ro d n o ś ć  o g ó ln ie  
p rz y ję ty c h  m e to d  i ś ro d k ó w  m e c h a n ic z n e j u p ra w y , tern  sam em  s ta j '- 
się w z n a c z n y m  s to p n iu  o g ra n ic z o n ą .

1. W. p rak tyce codziennej rolnictw o usta la  n a s tę ­
pujące czynności: orka, bronowanie, wałowanie, ok re­
śla poza tern czas i kolejność ich w ykonania, jak ró w ­
nież usta la  głębokość upraw y w poszczególnych w y­
padkach: powierzchowna, p ły tka , średnia, głęboka. 
Technika w ykonania określonych czynności ogranicza 
się do rozstrzygnięcia zagadnienia możliwie wydajnego 
w yzyskania środków  m echanicznej upraw y roli. W y ­
dajne wykonanie odpow iednich czynności upraw y w 
określonych w arunkach  p racy  zależne jest od um ie­
jętnego zastosow ania narzędzia  o ustalonem  p rzezn a­
czeniu. W ykonanie ściśle określonego zad a rra  przy  
trafnym  wyborze odpowiedniego narzędzia upraw y i 
um iejętności jego w yzyskania s tw arza  rękojm ię zu ­
pełnego zadośćuczynienia wymogom rolnictw a. W skaź­
nikiem  zaś zaspokojenia tych w ym agań, jak wiadomo, 
jest jakość pracy, w ykonana w łaściwym  dla danych 
w arunków  narzędziem . Rzeczywiście bowiem, na leży ­
cie przem yślany  wybór narzędzia  z pośród  is tn ie ją ­
cych odm ian zarów no pod względem  jednakow ego 
przeznaczenia, uk ładu  i wymiarów, jak rów nież pod 
względem  kształtów  i budow y jego części roboczych, a 
także przez odpow iednio um iejętne w ykorzystanie te ­
go, zapew nia w należy tym  stopniu  pow odzenie osiąg­
nięcia możliwie wysokiej jakości w ykonanej upraw y 
roli.

W  ten  sp o só b  d o ś w ia d c z e n ie  w ie k o w e  p o u c za ; że  n a p rz y k ła d ' 
o rk a  c ię ż k ic h  i z w ię z ły c h  g leb  g lin ia s ty c h  w y m a g a  s to so w a n ia  p łu ­
g a  o w y d łu ż o n e j tub k ró tk ie j o d k ła d n ic y  ś ru b o w e j , w  ja k ą  są  z a o p a ­
trz o n e  p łu g i: an g ie lsk ie , szk o c k ie , s z w e d z k ie ,  —  o d w ro tn ie  z a ś  o rk a  
g leb  s y p k ich , lek k ich , p ia s z c z y s ty c h , w y m a g a  użycia  k ró tk ie j, s tro m e j 
c y lin d ry c z n e j o d k ła d n ic y  ty p u  c ze sk ie g o  i w rz e s iń s k ie g o  ru c h a d ła ;  
n a to m ia s t u p ra w y  g leb  ś re d n ic h  p o d  w zg lęd e m  p la s ty c z n o ś c i i  z w ię z ­
ło ś c i : p ia s z c z y s to -g lim a s te ,  cza-rnoziem y g l in ia s to -p ia sz c z y s te ,  s to s o w a ­
ne są  z p o w o d z e n ie m  pług i ty p u  k u ltu ra ln e g o  z a o p a tr z o n e  w k o m b i­
n o w a n e  lub  c y lin d ry c z n e  o d k ła d n ie e  ro z m a ite j d łu g o śc i i o- ró żn o - 
ro d n em  u s ta w ie n iu  ,w s to su n k u  d o  ipoziom u i k ie ru n k u  p ra c y .

Z a le ż n ie  od  g łę b o k o śc i u p ra w y  s to s o w a n e  s ą :  p łu g  ra jo ln y .  po - 
g łę b ia cz , g ru b e r ,  k re m e r  itp'. n a rz ę d z ia , do g łę b sz e j u p ra w y  od  9 
do  12 ca li i w y ż e j,  n?.,równi z c iężk iem ! i lek k iem i p łu g am i, k u lty w a -  
to ra m i i w a lca m i, u ż y w an e m i do u p ra w y  ś re d n ie j lub n o rm a ln e j, p ły t ­
k iej i p o w ie rz c h o w n e j.  T a k  w ię c ,  p łu g i c ię żk ie , z a z w y c z a j ko ,leśne, 
s a m o c h o d y , p ług i z s ied z en iem , p rz e z n a c z o n e  są  do  ś re d n io -g łę b o k ic i 
o rk i ,  w p rz y b liż e n iu  ‘6— 7 c a li;  le k k ie  p ług i, p rz e w a ż n ie  b e zk o leśn e . 
z k ó łk iem  o ra z  p łu g i k o le śn e  u p ro sz cz o n e g o  ty p u  w ło ś c ia ń s k ie g o  u ż y ­
w an e  są  do  p ły tk ie j  o rk i 4  do 6 c a li,  w re sz c ie : p łu g i do podo ryw ik i 
s łu żą  w y łą c z n ie  do p o w ie rz c h o w n e j u p ra w y  n a  g łę b o k o ść  3— 4 cali.

■) n ap ęd  -  im pu ls  tp rz y p .  tłu m .).*  d a h z y  m s t ^ ‘

mmm
Kupujcie w yroby kra jow e

0 sile 4 do 10K.M . stacyjne i przewoźne

Młocarnie motorowe
z pełnem czyszczeniem, o wielkiej wydaj­
ności

Imadła równoległe
1 maszynowe, szerok. szczęk 60—200 mm.

Piły mechaniczne
do rżnięcia żelaza 9447

p o l e c a  jako wyrób własny

MOTOR POLSKI
S p . A kc.

w Ż NI NI E
Adres telegr. „MOTOR“ . Telefon 82.

1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 :

= =  Maneże p a łą k o w e ,  t a l e r z o w e ,  H a ak o w sk le ,  w a lc e  p l e r  = =  
= =  śc ie n lo w e ,  g w ia z d k o w e  Cambridge, tam bridge-C rosc i l l  =  
= =  o ra z  g ładk ie ,  m łocarn ie ,  s ie c z k a rn ie ,  w ia ln ie  I t .  d # r z

1  Przyczepni samochodowe, traktorowe. I  
I  wozy mieszkalne, beczkowozy, i  
|  wozy robocze, bryczki |
~  9020 d o s t a r c z a  :

1 Si. Malinowski 1
= =  Fabryka m aszyn ,  w o z ó w  i od lew n ia  że la za
I  Ś R E M  (Wielkopolska)

T e le fo n  1 7 . P .  K. O . 2 0 4 .2 7 2  H DOGODNE UłRRUNKI! PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE! =

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie ich produkcji. Chętnie stawiamy lamy nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
firmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji materiałów bu­
dowlanych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym względzie — zdawałoby się —  nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że 1 u nas 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub też ulepsza dotychczasowe. W interesie rozwolu 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie Informowały.

Administracja „R YNK U  M E TA LO W EG O  i M ASZYNO W EG O ".

Dr. inż. STEFAN BRYŁA.

Spawanie konstrukcyj żelaznych 
jako warunek rozwoju budownictwa żelaznego

(C iąg dalszy.)

Oszczędność m a te r ja łu  żelaznego w ynosi wogole 
15 do 30 proc., w y ją tk o w o  'do 50 proc. Oszczędność 
roboc izny  pow inna  b yć  duża i —  zagranicą —  jest 
duża, a czko lw iek  spaw anie  w ym aga bardzo  dobrego i 
sumiennego spawacza, na leży te j k o n tro li  i  dobrych  pa ­
łeczek (e le k tro d ), pod w zględem  zaś k o n s tru k c ji —  
należytego zapro jek tow an ia . Podnieść na leży  z n a c i­
skiem, że k o n s tru k c je  spawane m usi się p ro je k to w ać  
zupe łn ie  inacze j, zw łaszcza w  szczegółach połączeń, 
n iż  ko n s tru kc je  n itow ane. Zaznaczę też, że n ie je d n o ­
k ro tn ie  stosować można —  zw łaszcza p rzy  m n ie jszych  
ko ns trukc ja ch , o raz p rz y  c ięc iu  b lach  i  p rz e k ro jó w  
w a lcow anych  —  także p a ln ik  ace ty lenow o-tlenow y. 
Z rozum ien ie  tych  w a lo ró w  szerzy się zagran icą coraz 
b a rdz ie j.

W  ruch u  ty m  p rzo d u ją  społeczeństwa m łode : S ta ­
n y  Z jednoczone P ó łn . A m e ry k i i  A u s tra lja . W  A m e ­
ryce  spaw anie zaczyna w chodzić do budow n ic tw a  na 
szeroką skalę. W yko n yw a  się dośw iadczenia, na k tó re  
idą  se tk i ty s ię cy  do la rów . B u du je  się hale, zb io rn ik i, 
o k rę ty  i  dom y spawane. K o n s tru k c je  tego ro d za ju  d o ­
chodzą do d w unas tu  p ię tr  w ysokości (w  H o t S p rin g s ), 
zaczyna się, p raw da, że w  p ry w a tn y c h  podrzędnych  l i -  
n jach  ko le jow ych , s taw iać  .spawane m osty  k ra tow e, 
w prow adza  się  spaw anie  do re k o n s tru k c ji m ostów 
uszkodzonych.

N a jw iększe  zaś w a rsz ta ty  ko n s tru k c y j żelaznych, 
np. A m e rican  B ridg e  Com pany, s tosu ją  u siebie spa­
wanie na szeroką skalę.

W  E u rop ie  n a jd a le j zaawansowanem i k ra ja m i 
pod ty m  w zględem  są F ra n c ja  i  B e lg ja , osta tn io  P o l­
ska i  S zw a jca rja . N iem cy też  czyn ią  duże w y s iłk i.

W e  F ra n c ji ju ż  p rzed  k i lk u  la ty  poczęto reko n ­
s truow ać s ta re  że liw ne  m osty p rzy  pom ocy spawania. 
O sta tn io  zaś p rzed  ro k ie m  tow. Soudure Autogene 
F ranęaise w zn ios ło  dużą  ha lę  fa b ryczną  spawaną w  
P on t Sa in te -M axence. W  B e lg ji tow. Soudure Elec- 
tr iq u e  Au togene  odg ryw a  tę samą ro lę  p ropagandową, 
a w a rsz ta ty  k o n s tru k c y j że laznych Beckersa w B ru ­
kse li n itó w  n ie  u żyw a ją  zupe łn ie. W yko n an o  tam  sze­
reg k o n s tru k c y j dachowych, w ież, m asztów  itp . spa­
w anych. A n g lja  rów n ież  posiada ju ż  k i lk a  k o n s tru k c y j.

S zw a jca rja  może się ch lub ić  w ie lu  dośw iadczen ia­
m i naukow em i; k o le je  szw a jca rsk ie  zbudow a ły  m ost 
p ró b n y  i  k i lk a  k o n s tru k c y j dachowych, z a k ła d y  zaś 
G iovano la  w  M on they  m ost d rogow y na R odan ie  w  la  
Souste (ko n s tru kc ja  ju ż  zm ontow ana; jezdn i że lbeto­

w e j n ie  zdo łano w ykoń czyć  przed  z im ą), N iem cy, dość 
zapóźnione, zd ob yw a ją  się obecnie na d uży  w y s iłe k  i 
są w tra kc ie  szeroko za k ro jo n ych  badań: posiada ją  
w arsz ta ty , ja k  np. stoczn ia  te ltow ska , k tó re  p rzecho­
dzą coraz w y łą czn ie j na spawanie.

Polska, k tó ra  do r. 1927 spaw aniem  p ra w ie  się n ie  
in teresow ała , w p ro w a d z iła  je  u siebie od tęgo czasu 
z dużym  rozmachem. W ie lk a  to zasługa b. M in is tra  
R obót P ub licznych , inż. M oraczew skiego i d y re k to ra  
D epartam entu  Drogowego N estorow icza, że zrozum ie ­
l i  p rze łom ow e znaczenie k o n s tru k c y j spaw anych i  zde­
cyd o w a li się na energiczne pchnięcie naszych w arsz ta ­
tów  k o n s tru k c y jn y c h  w  tym  k ie run ku . Po w ykonan iu  
odpow iedn ich  dośw iadczeń p os ta no w ili budow ę m ostu 
spawanego na rzece S łu d w i pod Łow iczem , k tó ry  jest 
p ie rw szym  mostem  spaw anym  w E u rop ie  i  p ie rw szym  
spaw anym  drogow ym  na świecie, tern samem zaś, ja k  
s łuszn ie  zaznacza ły  p ism a fachowe zagraniczne, jest 
now ym  etapem  w budow n ic tw ie  mostowem. B y ł on o 
przeszło  20 proc. lże jszy  od proponow anego n ito w a ­
nego. W p ra w d z ie  cena jednostkow a za 1 kg. k o n s tru k ­
c j i  b y ła  znacznie w iększa i  przez to p raw ie  n ie  uzyska­
no oszczędności. Powodem  tego jednak b y ło  jedyn ie  
n iedostosowanie w arsz ta tów  i am ortyzow an ie  now ych 
urządzeń p ra w ie  w  ca łości p rz y  te j budow ie. Te j 
p ie rw sze j w ie lk ie j budow ie  o znaczeniu  św ia tow em  to ­
w a rzyszy ło  w ydan ie  przepisów , dotyczących prób 
e lek trod , k tó re  są p ie rw szem i o fic ja ln e m i p rzep isam i 
na świecie. (Dokończenie nastąpi.)

Ih u r t o w n ia  w y r o b ó w  ż e l a z n y c h
i OKUĆ BUDOWLANYCH mm
Alfred Szwarcbaum

BĘDZIN
Telefony: biuro 63, mieszk. 114. P.K. 0. Katowice301.552

SPECJALNO ŚĆ:

okucia budowlane i meblowe!
Ceny przystępne!

Szybka i solidna obsługa ! Oferty na Żądanie !
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Światowe) sławy specjalna fabryka maszyn do rozdrabniania budów -§  
nictwa, wyrobu sztucznego kamienia oraz dla przemysłu chemicznego.

ZALETY
nowych pfuczek i sortownie 
Gaspariego D.R.P.:

pojedyncza i silna konstrukcja ś lim ak 
zew nę trzn y  z fó io n y , fortwa i szybkćl 
wym iana blach sortowniczyctf, żelazna 
ram a sorłownicza,wymiana części ślimaka, 
najwydatniejsze wykorzystanie powierzchni 
sortownicy jednostajny mechaniczny dopływ 
surowca,wysoka wydajność' małe zapotrzebowanie 
sify największa ekonomja ruchu. 

Zastosowanie: do płukania i sortowania piasku żwiru, 
orzeska, miału, piasku szklanego itd. 
Dzienna wydajnos'c: do 250 ml

MARKRANSTADT
Katalog Nr 43 na 2.adanie bezpłatnie.

Produkcja cesielń 
zmalała o 40 procent

Wytwórczość dren i dachówek zamarła całkowicie.
Wobec zakończenia sezonu można już obecnie, 

na podstawie danych statystycznych, wyrobić sobie 
pojęcie o sytuacji cesarstwa w r. 1930. Z danych 
zebranych przez Związek Przemysłowców Ce­
ramicznych w Warszawie wynika, że w woj. war- 
szawskiem, kieleekiem i lubelskiem produkcja cegły 
w stosunku do 1939 r. zmalała o 40 proc.

W  okręgu pomorskim uruchomiono w b. r. za­
ledwie % cegielń i to częściowo, przyczem wypro­
dukowano 70 proc. ilości z ub. roku. W okręgu po­
znańskim uruchomiono 30 proc. cegielń, produkcja 
zaś była o 73 proc. mniejsza, niż ub. roku. Na klą­
sku pracowała połowa cegielń, w woj. łódzkiem 80 
proc. Cegielnie zaś, które pracowały, również ogra­
niczyły produkcję. Ogólna produkcja cegły w całej 
Polsce zmalała mniejwięcej do 40 proc. produkcji 
zeszłorocznej.

Jeśli chodzi ,o produkcję dren i dachówek to w 
tej dziedzinie sytuacja przedstawia się bardzo niepo­
myślnie. Wobec kryzysu w rolnictwie zbyt zamarł 
prawie całkowicie, wskutek czego większość przed­
siębiorstw bądź zupełnie nie produkowała, bądź też 
tylko minimalne ilości. Produkcja w całym kraju 
nie przekroczyła 30 proc. nieznacznej wytwórczości 

w r. 1929.

Próby sklepień ceglanych
Moskiewski Instytut Badawczy Budownictwa 

wykonał szereg prób ze sklepieniami ceglanemi. 
Bloki próbne miały rozpiętości w świetle otworu 2 
m, przy grubości ściany 2 cegły. Całkowita długość 
bloku wynosiła 4 m, wysokość 2 m; murowanie w y­
konano na zaprawach: cementowej 1 : 4 i wapienno- 
cementowej 1:1:9. Bloki po wykonaniu i stward­
nieniu przeniesiono zapomocą dźwigów' na miejsca 
prób, gdzie je ustawiono na stałych fundamentach. 
Pomiędzy blokiem próbnym i fundamentem położo­
no warstwę czystej zaprawy, dla związania wszyst­
kiego w jedną całość.

Po upływie tygodnia od postawienia bloku na 
fundamencie rozpoczęto obciążenia zapomocą pras 
hydraulicznych, działając siłami skupionemi w środ­
ku rozpiętości; do zaczepienia obciążeń pozostawio- 
no w bloku specjalny otwór.

Wszystkie bloki próbne miały tę samą wyso­
kość, ale różniły się pod względem konstrukcji; 
by ły  to:

1. sklepienia z klińców;
2. mur z cegieł na płask bez wkładek:
3. sklepienie z cegieł na płask z wkładkami że- 

laznemi.
W  tym ostatnim wypadku wkładki o przekroju 

łącznym 3 cm2 umieszczono w szwie poziomym nad 
dolną warstwą lub też w szwach pionowych pomię­
dzy poszczególnemi cegłami. W kładki z płaskowni­
ków miały 2,3 rn. długości, wystawały więc o 23 cm. 
poza podpory i by ły  przytem na końcach zaopatrzo­
ne w proste haki.

Z wykonanych prób poczyniono następujące 
spostrzeżenia:

■ a) pierwsze rysy w sklepieniu z klińców pojawi­
ły  się przy obciążeniu znacznie mniejszem. niż w po­
zostałych 2 wypadkach:

b) siły łamiące we wszystkich 3 wypadkach 
wahały się w tych samych granicach, co oznaczało, 
że wykonanie sklepień w postaci klińców lub też 
uzbrojenie płaskiego sklepienia pozostaje bez w p ły­
wał na wytrzymałość. W yniki te dadzą się łatwo 
wyjaśnić na przytoczonych fotografiach gdzie przy 
każdej rysie podana jest siła, która tę rysę spowo­
dowała.

Jak łatwo zauważyć, zniszczenie rozpoczyna 
się od rysy pionowej w dolnej części bloku, w środ­
ku rozpiętości, spowodowanej naprężeniami rozcią­
gającemu w murze.

Najsłabszemu miejscami muru okazują się nie 
cegła, ani też zaprawa, lecz powierzchnie przylega­
nia cegły do zaprawy. Przy sklepieniu klińcowem, 
powstanie pierwszej rysy jest ułatwione przez duże 
pionowe nieprzerwane szwy, czem właśnie się ob­
jaśnia, że pierwsza rysa w tern sklepieniu prędzej 
powstaje niż w innych i przechodzi z łatwością ku 
górze.

Po wytworzeniu się rysy pionowej, po obu stro­
nach środkowego otworu zjawiają się rysy pozio­
me, a następnie rysy ukośne przy podporach. W  tern 
stadjum sklepienie pracuje jak tuk, w którym linja 
ciśnień podnosi się od podpór ku środkowi, a rozpór 
poziomy naciska na podpory. Przy wszystkich pró­
bach ostateczne zniszczenie nastąpiło przez pozio­
me ścięcie muru na podporze, co dowodzi, że war­
tość siły łamiącej zależy przedewszystkiem od w y ­
trzymałości podpór. Wyliczenia rachunkowe wyka­
zały, że w chwili załamania się powstaje rozpór 20
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to m u  specjalne p rz y rz ą d y  pom iarow e Zeissa w y ­
kazały . że przesunięcia  podpór w czasie p ró b y  su 
b. nieznaczne. S tąd Wynika, że naprężenia  we 
w kładkach  że laznych aż do zalaniahia się sklepień 
są b. male, a natom iast w chwili ścięcia szw u pozio­
m ego m iędzy blokiem i fundam entem  — podejmują 
wladki ca łkow ity  rozpór, pracując jako ściągi. P o ­
n iew aż jednak 5 c h r  nie może w y trz y m a ć  siły  20 
tortn, przeto  następują za łam ania  się bez  istotnego 
sprzeciw u  żelaza. Niewielkie uzbrojenie sklepienia 
nie może zatem  pow iększyć  jego w y trzym ałośc i .

O sta teczne  wnioski z tych prób są zatem n as tę ­
pujące.

Sklepienie z k imców ceglanych, m ając dużą r a ­
cję bytu  p rz y  użyciu z a p ra w y  wapiennej, jest p rzy

zapraw ie  cem entow ej i cem entow o-w apiennej nie­
w łaśc iw e;  uzbrojenie żelazem  sklepień ceglanych 
dajte dobre wyniki tylko w tedy , gdy przekró j jego 
jest dosta tecznie  duży, a zakotw ienie odpowiednio 
mocne;

Oprócz tych prób, w ykonano  próby z w iększą  
ilością w k ładek  żelaznych, zagię tych pod katem  
prostym , jak w poprzednich próbach. O kaza ło  się, 
że takie zagięcie jest zupełnie n iedosta tecznem  za ­
ko tw ieniem : p rzy  załam aniu  się sklepienia, n ap rę ­
żenia w e w k ład k ach  nie dochodziły  do g ran icy  pla­
s tyczności w sku tek  złego zakotw ienia  końców . W i­
doczne jest, że haki, ro zp ros tow ując  się. nie d a w a ły  
sp rzec iw u  siłom rozciągającym . (Beton u. tteisen, 
„Przegl. Techn.").

Z rynku materiałów budowlanych, metali i wyrobów metalowych
MATERJALY BUDOWLANE.

B ydgoszcz, 16. 1:2. F irm a M ate ria l B u­
dow lany notuje za 1000 sztuk loco stac ja  B yd­
goszcz. C egła iłow a z l  60.— , tonów ka i ce­
g le  lekka z ł 62, dachów ka i ka<rpiów<ka zt 120, 
p ły ty  ceg tow e zl 145, W estfaia 12-ki zt 205. 
W estfala 15-ki 230. P ustak . F o e rs te ra  i Kleina 
80—-85 zl za 100 kg . w agonow o cem ent z ' 
0 90, w apno ilooo W apienniki dla sp rzed aw ­
ców zł 3.80, dla konsum entów  zł 4. Tendencja 
zniżkow a na dachów kę, p ły ty  cegtow e i W est- 
ta-la 12-ki. R eszta  b e z  zm iany.

Lublin, 16. 12. Z rzeszenie C egielń notuje 
za 1000 .sztuk loco ceg ie ln ia  z ł  60, loco budo­
w a zl 70, p rzy  ten d en c ji zniżkow ej. Od p o ­
przedniego n o tow an ia  cen y  spadły o zt 5.

METALE I WYROBY METALOWE.
K atowice, 16. 12 Surów ka odlew nicza 

nr. 1 „H uta Pokój*' as. G órnośląskich  Zjedn. 
Hut K rólew skiej i L aury  — rep rezen tac ja : 
T o w arz y stw o  dla S p rzedaży  Surów ki Żelaz­
nej, Sp. z o g r. odp. w W arszaw ie , Al. Je ro ­
zolim skie 11, cena  za tonę 220 zl loco stacja 
w ysy ła jąca .

Berlin, 16. 12. N otow ania s ta ry ch  m eta1, 
w m k. .za  100 kg . Miedź palen iskow a łam-an . 
88—90, s ta ra  m iedź e lek tr. 84— 86, m iedź cięż­
ki, 84—#6, w ióry  m iedziane 80— 82, m iedź lek 
ka 75—78, s ta ry  łom  ko lejow y 74—76, sta ry  
łom m aszynow y 73— 75. odpadki b .achy  m o­
siężnej 65—<67, m osiądz w  blokach NiSW 66 
do 67. w tóry m osiężne 60—62, m osiądz prze- 
topow y 60—62. m osiądz lekki 44—4b. s ta r . 
b lacha biała 25—26. cynk Remedied 22%  do 
23%, cy n k  tw a rd y  20—-22, cynk s ta ry  17— 19, 
odpadki M achy alumiinjorwej 122— 128, aljaż 
alum in. <85 p ro c . 70—80, pudła od m otorów  
45— 50, b ia ły  m etal 80/.3 170— 180. Tendencja 
silnie zniżkow a, szczególnie na s ta rą  miedź

Berlin, 16. 12. N otow ania złom u żelazne­
go w mk. zl za  1 tonę <fr. w agon B erlin . Ś rut 
z ia rn is ty  30, w ióry tokarsk ie  20, odpadki b la ­
chy  now ej, t e e m  22, s ta re  żelazo p rze top io­
ne  17. łom m aszynow y  40, handlow y 28, p ie ­
c o w y  36, szm elc 26, ok ruchy  żelazne 26, w ió­
ry  z że laza  lanego  41. odpadki b laszane w ią­
zane 24, p ras. w drut 27. T endencja  spokojna

Berlin, 16. 12. i(Urz.) -Not. w RM. za 100 
kg. Miedź e lek tro lity czn a  dostaw-n cii Hum 
burg, B rem a l-ub R o tterdam  100% , o ryg inalne 
aluminium hutnicze 9,8—‘99 proc. w blokach 
170. d itto , w sz tabach  w alcow anych  i c iągn io­
nych 174, nikiel c z y s ty  98—99 p ro c . 350, a n ty ­
mon Reg-ulus 55— 57. sreb ro  w sz ,ab ach  ca." 
900 za  kg. 4 5 —17, z ło to  w w olnych obr. za 
10 g r. 28—28.20. p la tyna  w w olnych ob r. 1 g", 
3 -  5.

Londyn, 16. 12. (U rz.) Not. metali w X 
za tonę. Miedź S tandard  per kasa 44%—4 45/n ,
3 mi-es. 4<41/io—441/s, S ettl. 44%, E lektr-oł/t 
47—50, B est se lec ted  46—47%, E lek trow ire- 
ba-r.s 50. -Cyna S tan d ard  per kasa 105%— 105%,
3 rn-ies. 106%—<1067/s, S ettl. 105%. B anka 
(obr. n-ieof.) 110%. S tra its  (obr. nieoif.) 110%. 
Ołów  zagrań , d o st, na tychm . 14T/s. C ynk zw y ­
kły do st, natychm . 13‘Vie. term inow a 1313/xe. 
Settil. 13*/**. N-ot. n-ieoifić. R tęć 32r’/s, p latyn.; 
6%. W olfram  25.

Londyn, 16. 12. (Z.) S re b ro  14%., na d t- 
staw ę 14% (tend, słaba): złoto 85 sh. 1% d. 
za 1 uncję.

Nowy Jork, 16. 12. Not. m etali w crs. za 
Ib., w naw iasach późniejsze kursy . M iedź. 
lake loco 1-0.75 (105/»), e lek tro lityczna  loc,< 
10.25 (97/8), fas <N. Jo rk  105/» (10%). n-a 3-0/90 
-dni ltP /s (10%), C asting  R efinery  loco lob 
N. Jork  9%, ci-f. H am burg 11.30. C yna : N. 
Jo rk . S tra its  loco 23%, na styczeń  23.85 
(237/s). O łów : N. Jo rk  loco 5.10, E ast S t 
Louis lo co  4.95. C ynk  E ast St. Louis loco 4.05 
S reb ro  za-gran. w cts. za uncję 32‘Ik. pla­
tyna 3-3, alum inium  98—99%, l-oco 22ł /«. Ni­
kiel w sz tabach  loco 35. B lacha biała fob. 
P ittsb u rg  5.25.

DRZEWO.
W arszawa, 16. 1,2. Na rynku  ek sp o rto ­

w ym  no tow ano  za 1 m. ,sześć, nom inalnie: 
S osna: sto larka  odziom kow a I i 11 k lasy  65 
do 70 ink., a p rz y  gw arancji 60 proc. 1-szej 
klasy 72—76 mk. gran ica po-Jsko-niemiecka 
Boczne bezsęczne grubości <od 23 m-m. w zw yż 
n,k. 65 franco w agon granica polsko-niemie-c- 
lca, śr-odk-o-we 75—78 z ł franco s ta c ja  załad. 
Sosnow e bale ang. 3X 9 Ł 9 za stand a, <1 
G dańsk. W agonów ka mk. 45 gran ica. S łupy 
17—<19 sil. loco załad. Kfoipal-niaki zł 2.1—22. 
S ieepry  red. sh. 6. G dańsk. P odkłady  1 typ  
mk. 2.80. -Dąb: Bloki f k lasy  gr-ub. 30—40 cm. 
45—50 sh., 40— 50 cm . 6s2—65 s'n., 50 cm 
w zw yż 75 sh. franco w agon G dańsk. S to larka 
Ł 4.15—5 G d a ń sk ..P a ry sk i doi. 27—28 załad . 
B indry  d-ol 10. F ry z y  doi. 20— 22. P lanksony  
z o  stopę <k-w.: 3 sh. G dańsk. Ś w ierk : D łużyce 
zl 25 załad. -Plankiaiig 3X 9  Ł 8.5 za standard  
f-ranco Gdań-sk. P ap ie ró w k a  d-oJ. 1.80 s ta c ja  
załad. Je sio n : Bloki odziom kow e 1 klasy Ł 3 
załad. Ceny w iększości a r ty k u łó w  ek sp o rto ­
w ych w ostał-nich czasach  uległy zniżce. T en­
dencja w dalszym  ciągu zniżkow a. W zw iąz­
ku z w yeksportow aniem  z -dn. 1. 1. 31 r. pro 
wizorjum  drzew nego  z Niemcami, czynC-ome 
-były w ysiłk i w k ierunku -możliwego pow ięk 
sz-eni-a -ostatnich tran sp o rtó w . N ow ych trams- 
. akcyj obecnie już ,nSę zaw iera  się. P ra ce  nad

organizacją S yndykatu  ek spo rterów  d rz e w ­
nych posuw ają się -powoli naprzód. P od ję te  
zo s ta ły  zabiegi na-d pozyskaniem  now ych ry n ­
ków- eksportow ych , m iędzy innenii rynku 
francuskiego. Rozwój eksportu  d izew a w y­
m aga w y d atn e j -pomocy ze  s tro n y  R ządu w 
form ie ulg celnych  i kolejow ych, a haide- 
wszystk-o w form ie -udzi lenia eksporterom  do­
godnego k red y tu .

Poznań, 16. 12. C eny -drzewa w zło tych  
za 1 m. -sześć, loco w agon stacja  załadow ania 
w W ielkopofsce: Sosna kan tó w k a  w  w ym ia­
rach handlow ych 75—80, kantów ka w edług 
listy  —. bel-k-i 90—400, ła ty  90— 100. szalów ka 
k ró tka  20 m-m. gr. 65—68, długa 26 tum. gr. 
75— 80, podlogów ka obrzynana 26 mm. g-. 
90—-95, 30 mm. gr. 9 5 —100, heblowaną, 
szpuntow ana 125—130. deski sto larsk ie  20— 30, 
mm. 120 12’5 zł 35—80 mm. 130— 140, D ąb:
deski i bale 150—480. T endencja  zniżkow a.

Lwów , 16. 12. N otow ania drzew a Izby 
P rz e m .-Handlowej we L w ow ie w obrocie -kra 
jow ym  loco wa<gon stac ja  załadow ania w w o ­
jew ództw ach  Lw ów , T-arnopol i S tanisław ów  
z dn. 29 listopada: D rzew o dębow e: kl-occ
od 3-ch m etrów  długości, bez kory  od 50 cm 
średnicy  I ki. . II ki. , 111 kl. , o-d 40— 19
cm. 110, IJ kl. - .  III M. — , od 30 cm. I kl. — . 
f -kl. — . MI kl. —. M aterja ły  rzn ięte , boulsy 
w bloki ułożone 1 kl. 230 zł, II kil. 180, III k!

zł, b rusy  nieobrzynune I i. II kl. 135 zł.
IM kl. 1,00 zl. deski I kl. 1.10, II kl. 90, desk.
- -brusy obrzynane, tow ar iparyski od 1% me 
tra w zw yż I kl. 260 zł II kl. 225. leski i b ru ­
sy obrzynane k ra jow e od 1 m etra  w zw yż I 

II ikl. 145 zł, III kl. 95 zł, fry zy  krótk'-.1
I kil. -21,5 zł, II kl. 175 zł, III kl. 1-10, fryzy
długie 1 k lasy  240. II kl. 195 zł, posadzka 
na 1 m. kw . 1 k l. -10 z ł, 1-1 kl. 9 zł, lis tew k ’
do podłóg za 1 m etr b ieżący  . Jesionow e
kloce od 3 m etrów  bez kory , średn icy  od 50
cm. 1 <kl. - . II kl. zł, od 30 cm . I kl. —■ zł,
II kl. - zl, -o-d 20 cm. 1 kl. - zł, II k-l. - . 
■boulsy w bloiki ułożone I kl. 230, II -kl. 185, 
b ra sy  nieobrzynam e luźny to w ar I i  11 k l  
180 zł, deski nieotorzynane kró tk ie  165, deski 
i b rusy  obrzynane 1.30.

Złoty ui dniu 16 g ru d n ia  1930 r .
G dańsk 57.65— 57,77; z ło ty  57.66— 57.78; 

Berlin  przekaz na W arszaw ę, P o zn ań  i K ato­
wice 46.90—47.10; P a ry ż  285.50: P ra g a  377, 
Londyn 43.-32; N. Jo rk  11.21%; W iedeń 79.40 
do 79.68; Z urych 57.75.

Do-la-r w obrotach prywatnych 8 j 896,
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Przetargi ♦ Submisje ♦ Licytacje
PRZETARG.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w W arszawie 
ogłasza na dzień 5 stycznia 1931 roku prze targ  na dostaw ę:

a) roczną: 1) 8000 kg. poduszek maźnicz. w /g . wzoru
i war. te c h .; 2) 8762 kg. gwoździ żel. różn. gat. i w ym .; 
3) 1600 m tr.2 dychty klej. 1-go grat. grub. 3, 4, 5, 6, 8 
i 10 m m .; 4) 2000 szt. osełek pomeks w agi po pół kg. 
grub. ziar. 2 I I  i 3 /I I ; 5) 27000 szt. trzonków  z odziemk. 
inłod. grab. różn. wym. wg. rys. P. K. P. N r. 2101; 61 
1800 kocy wolu. wym. 200X150 z inicjał. P. K. P. i 25 
kołder wełn. napeln. w atą 2l/» kg. wym. 200X150 cm.;
0  650 śzt. poduszek z pierza po 2 kg .; 8) 4500 szt. p rze­
ścieradeł baw. 200X400 cm., 2500 powłoczek na poduszki 
60X80 cm., zawiąz. na 3 pary tasiem ek, 2800 ręczników 
115X48 cm.. 1300 powłok na koce podw. 200X140 cm. 
zaw. na 3 p. tasiem ek; 9) 500 sienników konopi 200X100 
cm .; 1:0) 50 m ateracy 3 poduszk. z w łosia 195X80 cm. 
w agi ok. 15 kg., 50 poduszek z w łosia  i 50 z traw y  morsk. 
w agi 2ł / j  kg. wym. 58X78 cm. — wszystko z cechami P. 
K  I’.; 11> ]00 taczek żel. jednokol. do węgla o po jemu. 
pudła 100 litr . wg. rys. 1811; 12) 3500 kg. min,ii że la z .; 
13) 500 kg. cyanku żel.. 800 kg. boraksu kryszta ł, i 360: 
kg. salm iaku w kaw ałk ., 14) 600 kg. farby do aparat., 
telegr. M orse‘a ;  15) 18000 kg. tlenu, 250 kg. acetylenu
1 100 kg. w odoru; 16) 1.5000 kg. ługu  sodow. i 1500 kg. 
ąm onjaku 0.910; 17) .3500 kg. m ydlą płynnego; 18) 12 kg. 
gąbki w k aw a ł.; 19) 4800 kg. kredy w k aw a ł.; 20) 40000 kg. 
karbołineum  zw y k ł.; 21) 700 kg, łoju zwierzę,c.; 22) 1500 
kg. proszku do h artó w ; 23) 60000 kg. smoły gazowej 
i 5000 kg. smoły drzew nej; 24) 1500 kg. lak ieru  N r. 1, 
2400 kg. N r. 2 i 24C*9 kg. Nr. 10); 25) 2500 kg. pylochlonu; 
26) 150.000 kg. kg. karbidu.

M aterjały  (przedm ioty) powinny odpowiadać w aru n ­
kom teehn. Min. Kom. Na ilości określone w przybliżeniu, 
wyszczególnione w poz. „a", D yrekcja zaw rze umowę roczną 
lub półroczną bez w skazania ilości w granicach swych potrzeb 
z dostaw ą p artiam i na osobne zlecenie D yrekcji: Wzory,
wykazy i rysunki oraz w arunki techniczne i dostawy są. do 
obejrzenia w biurze W-i u Zasobów pokój inform acyjny od 
godz. 11 do 13. O fertę na całą lub częściową dostawę 
i oddzielnie na każdy z objętych cyfrą m aterja łów  (przed­
m iotów) z podaniem ceny. wypisanej cyfrowo i ''słownie, 
należy w zapieczętowanej kopercie firm owej z napisem, 
wskazującym zaw artość, włożyć do nieprzejrzystej koperty 
bez firm y, zapieczętować i nadesłać do D yrekcji pocztą , 
lub złożyć do skrzynki ofertow ej, znajdującej się w ko ry ­
ta rzu  b iura W -łu Zasobów, ul. W ileńska N r. 2, (róg T a r­
gowej). do godz. 15-ej, dnia 5 stycznia 1931 r. Zew nętrzna 
koperta bez firm y powinna być zaopatrzona w napis: „Do
D yrekcji Okręgowej Kolei Państw ow ych w W arszawie, ul. 
W ileńska Nr 2. „O ferta  na p rze targ  z d n i a . . . . .  na
dostaw ę...............  (wymienić przedm iot dostaw y)". W tak i
sam sposób należy sk ładać oferty na cofnięcie lub uzu 
pełnienie oferty , poprzednio złożonej do niniejszego p rze­
ta rgu . Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do 
K asy D yrekcyjnej O. K. P. w adjum  wysokości % proc. 
w artości oferowanych m aterja łów  (przedm iotów ), zaznacza 
się jednak, że do kopert z ofertam i ,nie należy z ty tu łu  
wadjum  sk ładać pieniędzy, w eksli lub innych papierów  
wartościowych. O ferty bez złożenia w adjum  nie będą ro z­

patrywane. O ferta obowiązuje oferenta do dnia 7 lutego 
1931 r. O twarcie o fert nastąpi dnia 7 stycznia w W -le 
Prawnym  w gm achu D. O. K. P. 'p rzy  ul. W ileńskiej 
N r. 2, a po zakończeniu czynności, związanych z otwarciem  
będą. odczytane wszystkie oferty. Pierwszeństwo o trzy ­
m ania zamówienia przy równych cenach m ają firm y, po­
pierające prace Polskiego K om itetu  N orm alizacyjnego i mjoi- 
gące wykazać się odnośnem zaświadczeniem tego K om itetu, 
k tó re  należy dołączyć do oferty. Oferty nie odpow iada­
jące warunk®m niniejszym, nie będą rozpatryw ane, ofert)' 
nie uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. Ogólne p rze­
pisy o dostaw ach i przetargach  P. K. P. są do nabycia 
w biurze W -łu Zasobowe pokój inform acyjny, od godz. 
U — 13. za opłatą 1 zł, w arunki techniczne po 50 gr. za 
egzem plarz.

D yrekcja zastrzega sobie prawo wyboru firm ; podział 
dostawy na części, oraz prawo unieważnienia przetargu.

PRZETARG PUBLICZNY
Dyrekcja W odociągów i K analizacji m. st. W arszawy 

ogłasza- p rze targ  na dostawę, przedm iotów  żeliwnych wodo­
ciągowo - kanalizacyjnych bez ciśnienia hydraulicznego p rzy­
bliżonej wagi około 36.000 kg.

Dostawcy, pragnący wziąć udział w przetargu  zechcą 
się zgłaszać do D ziału  Z aopatryw ania D yrekcji, ul. S ta 
rynkiewicza Nr. 5, ł  piętro, pokój Nr. 25, w7 godzinach 
biurowych, gdzie będą mogli otrzym ać w arunki p rzetargu , 
w arunki techniczne, w zór umowy, wykaz dla napisania 
oferty, oraz obejrzeć odnośne rysunki.

Ofertę w kopercie zalakowanej pieczęciami firm y z do- 
tączonem zaświadczeniem o wpłaceniu wadjum . należy złożyć 
w Dziale Z aopatryw ania do dnia 29 grudnia r. b., do go­
dziny 12-ej w południe.

Po upływie tego term inu, sk ładane oferty  nie będą 
uwzględniane.

D yrekcja zastrzega sobie praw o:
1) W yboru firm y w edług swego uznania, niezależnie od

ceny ofertowej,
2) Podziału dostawy pomiędzy k ilka firm ,
3) Unieważnienia przetargu.

I  a
|  Nr. dz. IX/2/124708/1930 «

S D yrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w Krako- £
|  wie zw raca uwagę na ogłoszony 1

I przetarg publiczny
Z na dostawę 30.001) n r  tłucznia i 34.200 n r  żwiru rzecz­

nego sianego na rok 1931/32, który się odbędzie dnia 
.30 grudnia 1930 r. Zamiast tłucznia rnqże być ofero­
waną .również szlaka piecowa. Termin składania ofert 
do dnia 30 grudnia 1930 r. do godziny 9-tej irano. Bliż­
sze szczegóły podmie są w „Monitorze Polskim" z dnia 
15 grudnia 1930 Nr. 288.

9576
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PRZETARG.
na sprzedaż starego żelaza.

D yrekcja Państw ow ych Z akładów  W odociągowych po­
daje do wiadomości, iż sprzeda najwięcej dającem u nastę-. 
puja.ee ilości starego m aterja łu  na składach' stacji pomp 
w Nowych R eptaeh pod Tarnowslciemi G óram i: 

ca. 9.160 kg. żeliwa, 
ca. 5.610 kg. żelaza kutego, 
ca. 40 kg. blachy żelaznej.

Otwarcie o fert nastąp i dnia 5 stycznia 1931 r., o gx>dz. 
12-ej w południe w lokalu  D yrekcji w K atow icach1, ul. 
Gen. Zajączka 18, gdzie rów nież w godzinach od 8-ej do 
15-ej można otrzym ać bliższe informaqj® i przejrzeć szcze­
gółow e w arunki ofertowe.

C— ) Inż. N ow akow ski: D yrektor.

PUBLICZNY PRZETARG
W piątek, dnia 9 stycznia 1931 r. o-godz. 10 tej sp rze­

dawane będą w Urzędzie Celnym w Lesznie w drodze 
publicznego p rze targu  różne towary, jak :

proszek bronzowniczy, g łośniki i przybory do rad ja , 
rowery, części rowerów, bielizna i odzież, poduszki 
i pierzyny, wyroby z blachy, arm atu ra , wyroby porce­
lanowe i inne.
D okładne szczegóły .licytacji z podaniem gatu n k u  i  i!c&ci 

tow aru  oraz ceny wywołania jrodane będą do wiadomości 
na tablicy urzędowej U rzędu Celnego w Lesznie, od dnia 
2 stycznia 1931 r. K ierow nik U rzędu Celnego:

(— ) Lewandowski, inspektor celny.

D yrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w K rakow ie 
ogłasza PRZETARG PUBLICZNY
na dostawę w okresie rocznym 93.000 kg. czyściwa do maszyn 
(odpadków bawełnianych kolorowych).

Term in sk ładania ofert do dnia 8-go stycznia 1931 r. 
godzina 12-ta.

Bliższe szczegóły ogłoszone w „M onitorze P o lsk im '1 
N r. 284 z dnia 10 g rudn ia  1930 r.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
M agistra t m iasta  W ieliczki rozpisuje publiczny p rze targ  

ofertow y na dzierżawę m iejskiej cegielni na la t  10 po­
cząwszy od 1 stycznia 1932. — P rz e ta rg  odbędzie się 
w biurze. M agistra tu  na I  piętrze we środę, dnia 31-go 
grudnia 1930, o godzinie 12 w południe, w  którym  to czasie 
upływa term in sk ładan ia  ofert.

O ferty pisemne, sporządzone w edług wymogów, okre­
ślonych w w arunkach dzierżawy, i z dołączeniem 10 proc. 
oferowanej rocznej sum y dzierżaw nej, sk ładać należy do 
M agistratu  w W ieliczce w zapieczętowanych kopertach.

W arunki dzierżawy przeglądać można w godzinach 
urzędowych w biurze budowniczego m iejskiego.

sm = ii i= i i i= i i i= i i i= i j iE i i i= n i= i i i= i i i  
l i i  =
ZZ N r. Dz. IX /125774/.1930.
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Dyrekcja Okręgowa Kolei P ańs tw o­
w ych w Krakowie ogłosiła

[U
iii

na dostawę w okresie rocznym około 
15.000 kg. gw oździ.

Termin składania ofert do dnia S-go 
stycznia 1-931 r. godz. 12-tej w południe.

Bliższe szczegóły ogłoszone sa 
w  „Monitorze Polskim11 Nr. 284 z dnia 
10 grudnia 1930. (9572
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Tabor kolejki polnej
W y d z ia ł  P o w ia to w y  w  O s trz e s z o w ie  z am ierza  

sp rz e d a ć  w  d ro d z e  p rz e ta rg u , z a  n a ty c h m ia s to w ą  z a ­
p la ta , u ż y w a n y  n a d e ta to w y  ta b o r  kolei ki .polne i, a  m ia­
n o w ic ie :

1. 450 sztosów (przęseł) szyn po 5,00 m. dług. na 
podkładach •

2. 16 sztosó ozyn krzywizny po 5,00 m. dług. 
na podkła ,ch żelaznych;
120 sztuk pojedynczych szyn po 5,00 m. dług.;
15 osi żelaznych od lorek (wózków) z kołami;
12 kół pojedynczych do lorek;
7 kompletnych wózków do wożenia długiego 
drzewa;
4 kompletne wózki z drewnianemi łożyskami;
2 kompletne wózki (lorki) z metalowemi łoży­
skami;
12 skrzyń dobrych do wózków;
14 skrzyń używanych do wózków;

U. około 2.000 kg. różnych części do toru polnego, 
(łączniki szyn, żabki, podkłady itp. na 600 m/m. 
rozpiętości szyn);
1 ciężarówkę „Ford“ 2 tonnową z zapasowemi 
oponami i dętkami.

T a b o r  ko le jk i po lnej sip rzed an y  z o s ta n ie  w  ca ło śc i 
po  cen ie  za  1 kg. w ag i, p rz y c z e in  d o s ta w a  ro z u m ie  się  
łączn ie  zw ó zk i i z a ła d o w a n ia  n a  w agon .

O fe r ty  z p o d an iem  o fia ro w a n e j c e n y  za  1 kg. w agi 
ta b o ru  i o d d z ie ln ie  za  c ię ż a ró w k ę  sk ła d a ć  n a le ż y  n a j­
późn iej do d n ia  10. I. 4931.

‘P rz e z n a c z o n y  do  sp rz e d a n ia  ta b o r  o b e jr z e ć  m o żn a  
z a  p o p rzed m em  zg ło sze n ie m  się  w  b iu rze  P o w ia to w e g o  
Z a rz ąd u  D ro g o w e g o  (S ta ro s tw o  pokó j n r .  12), g d z ie  
ró w n ie ż  z a s ię g n ą ć  m o żn a  b liż sz y c h  in fo rm acy j.

(W ydział P o w ia to w y  z a s tr z e g a  so b ie  sw o b o d n y  w y ­
b ó r  o fe re n ta , w z g lęd n ie  o d rz u ce n ia  w s z y s tk ic h  n a d e s ła ­
n y c h  o fe rt, a za  ilość i jak o ść  ta b o ru  n ie  b ie rz e  n a  s ie ­
b ie  ż a d n y c h  z o b o w iąz ań . (9571

Przewodniczący Wydziału Powiatowego w Ostrzeszowie
^OOOOOOOOOCXDOOOOOCXXiXDOOOOOOQQOOOOOOOOOoS
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10.

12.
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P o w a ż n e  T o w a r z y s t w o  U b e z p i e c z e ń
w P o z n a n i u  przyjmie od 1 stycznia 1931 r. lub później

IliŻYlllERII-niEeHAlllKa
jako taksatora szkód przemysłowych. Wyczerpujące oferty 
z życiorysem i świadectwami złożyć pcd nr. 9555 do admi­

nistracji „Rynku Metalowego i Maszynowego".
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PRZETARG.
Na podstawie upoważnienia Dyr. Rob. Publ. z dnia 

27. 8. l»\. L. 20244/30, Państw ow e Kierownictwo Budowy 
B araków  w Oświęcimiu, rozpisuje niniejszem  publiczny 
prze targ  ustny na dzień 30 grudnia r. godz. 12-ta na 
sp rzedaż:

1) generatora prądu trójfazow ego o norm alnej sp raw ­
ności 130 K. V. A. przy 1850—2000 W oltach sprężonego 
napięcia, 50 okresach na sekundę, 187 obrotach na m inutę, 
z dobudowaną maszyną w zbudzającą dla 115 W olt, w w y­
konaniu z jednem zewnętrznem  łożyskiem i wałem  k ry ­
zowym, średnica kryzy 380 m /m .

2)  au to  - transform atora w. k. 80/3 dla podwyższania 
napięcia 1850/2000 W olt.

3) regulatora prądu wzbudzającego dla ręcznego u ru ­
chomienia K. 374 X. X. L.

Cena wywołania 8.666 zł.
P rzedm ioty powyższe oglądać m ożna przed przetargiem  

w Państw ow em  K ierow nictw ie Budowy B araków  w O św ię­
cimiu (barak  N r. 33) w godzinach urzędowych.

Oświęcim, dnia 4 grudnia 1930 r.
K ierow nik budowy: Inż. A. Samolyk.

D O STA W A  DRZEWA KOPALNIANEGO.
Państw ow a K opalnia W ęgla Brzeszcze zakupi na p ierw ­

sze półrocze 1931 r.
10.000 m 3 kopalniaka gatunku  sosna, św ierk lub jodła 

w przyciętych na m iarę stem plach — częściowo w  całych 
d łu y c a c h , do-dostaw y regularnej ok  >ło 1.500 m3 miesięcznie, 
począwszy od 15 stycznia 1931 r. franko w agon Brzeszcze. 
150.000 m. b. feli (okorków ) g thbości 20 i  21 mm. w  d łu ­
gościach od 1.25—6 m. sz tuka , szerokości od 16 cm. 
wzwyż, do dostawy miesięcznie qkoło 30.000 mb., franko 
wagon Brzeszcze.

Pisem ne oferty  sk ładać należy do końca grudnia br., 
dołączając do o ferty  k w it na złożone, na rachunek kopalni 
w adj nm w wysokości 3 proc. w artości oferowanego m a­
te ria łu . W razie otrzym ania zamówienia, w adjum  to winno 
być uzupełnione do 10 proc. w artości zakupionego drewna.

Szczegółowe w arunk i dostawy oraz żądane inform acje 
można otrzym ać w godzinach urzędowych w  D yrekcji 
Kopalń. D yrekcja zastrzega sobie przyjęcie o fert w całości 
lub częściowo, jako też prawo całkow itego odrzucenia tychże 
bez podania powodów.

PRZETARG OFERTOW Y.
D yrekcja Poczt i Telegrafów  w Lublinie ogłasza p rze­

ta rg  publiczny na wykonanie planów budynków  urzędów 
poczt. teł. w raz z zabudow aniam i gospodarczemi w :

Lublinie, D orohusku, K iwercach, K ońskich, L u b arto ­
wie, M aciejowie, O strogu n. Horyniem , Opolu, Puław ach, 
Radom iu, S tepaniu, Tomaszowie lub, W ierzbniku, Zamościu.

O ferty  z te rm inem  wnoszenia do dnia 29 grudnia br., 
godz. 12 w południe.

Szczegółowe ogłoszenie p rze targu , w arunki przetargow e 
i w zór oferty  można przeglądać w miejscowych urzędach 
pocztowych i w D yrekcji w  Lublinie.

STANISŁAW DIEHL inż., W a rszaw a
Telefon: 8.76-09. K oszykowa 28.

Przyjm uje zam ówienia na

szyldy żel. emaliowane
lakierowane, m osiężne grawerowane, trawione, oraz lane 

cynkow e i alum injowe z napisami i godłam i.
W ykonanie szybkie i dokładne. 9549

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Radomiu 

ogłasza p rze targ  nieograniczony na dostaw ę m ateriałów  
drzew nych:
desek i dyli sosnowych czysto - obrzynanych . 2700 n r ' 
kan tów ki sosn. rżniętej 840 ,,
dyli sto larskich  sosnowych nieobrzynanych 100 ,,
dyli sosnowych wymiarowych 260 ,,

Razem : 4900 ,,
desek i dyli dębowych obrzynanych __ 414 ,,
desek olszowych nieobrzynanych 100 „
desek i  dyli jesionowych nieobrzynanych 100 ,,
słupów  sosnowych telegraficznych 7740 szt.
kloców sosnowych okorowanych 500 m ,J

D ostaw a ma być zakończona do dnia 31 sierpnia 1931 r.
O ferty  należy sk ładać w D yrekcji, .Radom , R ynek N r.

12, do godziny 12-ej dnia 30 g rudnia 1930 r.
O ferty  obow iązują firm ę w ciągu 2-ch miesięcy od

dnia otw arcia ofert.
Szczegóły ogłoszone zostały w „M onitorze P o lsk im 1 

N r. 279 z dnia 3. 12. 1930 r.

SPRZEDAŻ DRZEW OSTANÓW .
M agistrat na. Bielska Podl. niniejszem  ogłasza, że 

w dniu 12 stycznia 1931 r., o godzinie 12, odbędzie się. w tl-  
rzędzie M agistra tu  p rze targ  ofertow y i ustny na sprzedaż 
drzew ostanu lasu  m iejskiego, położonego na terenie gminy 
O rła, pow. Bielskiego, w ojL Białostockiego.

Cena wywoławcza •— 150.000 zł.
Szczegółowe w arunki prze targu  M agistra t w ysyła na

każde żądanie.

OGŁOSZENIE.
D yrekcja - O kręgow a Kolei Państw ow ych w Wilnie, 

ogłasza niniejszem ofertow e p rze targ i iłubliczne w te rm i­
nach wskazanych poniżej na dostawy w okresie rocznym 
m ateria łów  niżej wyszczególnionych:

na 9-go stycznia 1931 r. pokost czystolniany, biel cyn­
kow ą i zieleń chrom ow ą;

na 13-go stycznia .1931 r. u ltram arynę, dekstrynę., kar- 
bolineum, szpagaty , pasy do prądnic w agonow ych;

na 16-go stycznia 1931 r. terpentyna, lak ier wagonowy 
N r. 1, sykatyw a w płynie, węże parciane, płyty uszczelnia­
jące, oraz poduszki m ażnicze;

na 20-go stycznia 1931 r. te k tu ra  techniczna, m aterja ły  
ścierne (szlifiercze), m inja ołowiana, m iotły brzozowe, ko ­
nopie czesane oraz file ;

na 23-go stycznia 1931 r. pomeks różnych gatunków , 
pasy skórzane oraz skóry.

W arUnki przetargow e można otrzym ać w W ydziale 
Zasobów D yrekcji (ul. Słowackiego N r. 2, I I I .  p iętro , 
pokój N r. 38, osobiście w godz. od 12-e,i do 13-ej lub 
pocztą po zgłoszeniu prośby.

Okazyjnie!
NaltiAszy zakup

papieru pakowego
wagi od 50— 130 gramów.
P ro sim y  zażąd ać  ofert

Drukarnia „Kupca",  Poznań
W ielka 10.
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Sprzedaż - dzierżawy - persenei ■ zastępstwa 1
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Do odstąpienia od zaraz skład maszyn i narzędzi rol­
niczych połączony z mniejszym w arsztatem  repera- 
cyjnym w raz z kom pletnem  urządzeniem blurowem 
incl. telefonu w wielklem mieście województwa po­
znańskiego. Zapasy maszyn i narzędzi mogą być, 
lecz niekoniecznie, na jak najkorzystniejszych warun­
kach przejęte. Do objęcia składu, bez zapasów, po­
trzeba 15. — 20.000 zł ewtl. i m niej. Skład maszyn 
nadaje się nadzwyczajnie na filję dla większych 
przedsiębiorstw, lub fabryki maszyn rolniczych. Zgło­
szenia pod nr. 9503 do administracji „Rynku M etalo­

wego i Maszynowego"
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komplet t. j. prasa do kół, 
tokarnie do szprych oraz inne. 
jak również tokarnie, rewolwe- 
rówka, wiertarki do obróbki 

metali używane 
9535 do sprzedania
W iadomość: W a r s z a w a ,  S r e b r n a  1 6  

f a b r y k a  B o r m a n n ,  S z w e d e

mora w y k a  maszyn mMmri z n aszej n ieczy n n ej fabryki ? 
zainteresuje się mo- e i l e n b u r s e r  m o t o r e n - w e r k e 9E34 

Helami,  r y s u n k a m i  
i s p i s e m  idhiorcour

Akt. G e s .  I. Liqu.
Eilenburg. Prov. Sa. (Niemcy)

OGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^

Lokomobile Lanza *17
stacjonowaną 1914 r., wentylówkę na p irę  przegrzaną 
na 10 Atm., regulatory osiowe, moc 2 0 /28  KM. 

sprzedam za 3> 000  zła

H. Broński, Poznań, Nowa 6.
OOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓ

Duży piec żelazny
wyłożony szamotem 3 mtr. wy­
soki do ogrzewania w ie lk ich  
sal wartości 1.500,— zł., sprze­
dam za 300,— zł. Zgłoszenia do 
administracji niniejszego pisma 

pod nr. 1000.

EIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIE IIIE IIIE III  
III EK o m p l e t n q

m
ni

fij
iii

1 i i m m i
do sprzedania.

System „Komnicka”, do kompletu należą: 
kocioł do kartowania (5.000 sztuk cegły), 
kocioł parowy, maszyna parowa, prasa, 

siło i potrzebny do tego tabor. 
Oferty prosimy złożyć do administracji 

„Rynku Metal, i M aszyn.'1 pod nr. 9521.
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Wobec zwinięcia składu s p r z e d a m  po 
cenach zniżonych:

Precyzyjne tokarki pociągowe
wzniesienie 150, '80 i 210 mm, 1,— do 2,— m.

1 wyginarke do rur gazowych do 2 ” 0  

1 gwinciarkę do rur gazowych 9491

1 pile do ciecia metali na zimno,
Rółrte noiyce i solance ręczne, tarcze 

szm erglow e i narzędzia .
Inż. M a k s  K L I P P E R ,B ie l sk o  - Ś l ą s k .

0000000000000000000000000000000000000000
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Centnar gazet
makulaturę - zeszyty

wysyłamy za 16 złotych franko nasz 
skład za poprzedniem nadesłaniem =  

gotówki

Wydawnictwo „KUPIEC”
P O Z N A Ń ,  u l i c a  W i e l k a  n r .  1 0 .  T e l .  2 2 - 7 7

EEBBBBBBBBBEBBEBBEEif

Do sprzedania

rury lano-żelazne
dla Gazowni pp.

65 n t .  ś red . 350 m m  d !ug . 4 .0  m . m uf owe p ro ste  
11 „  „  350 „  łukow e

Oferty przyjmuje:
Plq^isfrat - Leszno

Miejski Urząd Techniczny.
9M 9
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Mntnn llPllt7 n a Saz ew- benzynę, 4 - 5 K .M ,250obrotów, IllUlUI UuUIł w  ruchu, ja k  nowy, bardzo tanio sprzeda
Pogonowski, p. Kańczug a, Łopuszka, Małopolska

■   9510

Fachowca
do em aliam i szolddw £ & & £ ■ I S I ' b L S E,HIIIMIIUHtllHIMI«IIIIIIHIHinillM “ esnycn pieców, jano KierowmKa 

poszukuje się od zaraz. Zgłoszenia 
A  z odpisem świadectw do admin.

^  .Rynku Met. i Masz.“ pod nr. 9500.

Poszukujemy zasteostwa
fab ry k  w yrobów  elek tr., techn iczn y ch , częśc i rad jow ych  i chem icznych , 

In i .  J u lia n *  H a m r r  I N -k a , l.ń itź , «  S ie r p n ia  1.
UW A GA  ! T y lko  p ie rw szo rzęd n e  fab ry k i w chodzą w  rachubę . 9537

nnimi[iinimiBniinnnumnnHiniHmnnnRnitiimNiRnD«nłaiiiiiiniłitiiuiiiiiiiiain]imiinmnnuiBnmRHnm( 

K o n k u r e n c u f n l e  z d o l n a

lanryho materiałom flo sziiiouianla
—rim —wm m m m sm aaam

poszukuje dobrze  za p row a d zon y ch  z a s t ę p c ó w  na
osełki arkanzasowe i -Washita, żółte belgijskie 
osełki i kamienie do obciągania, kamienie do 
wodnego obciągania brzytew, sztuczne i natu­
ralne babki do ostrzenia kos itd. 0569

Clio BSttCHER, s te in sch n e id ere i u. scm eiiere i
S o n n e b « r g  T hłlr lngen
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na Każde miasto
i m i a s t e c z k o  w Polsce jest do oddania

z a s i ę p s i w o
przynoszące stałe i dobre dochody. Zgło­
szenia tylko ludzi intelif ntnych, nieskazi­
telnej przeszłości z dok ym życiorysem 
uprasza się do Admlr ,cji niniejszego 
pisma pod nr. 360.
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W s z e l k i e  o ^ ł o s z e n i o
ui sp raw ie  Kupna I sp rzedaży  osiegaia

ui „Rynku Metalowym i M aszynow ym ”
z n a r z n w  s  K  u  I  e  k
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Stare płyty akumulatorowe, szlam,

I wszelkie stare metale
kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062

]•! o  t  o  r  0552
na gaz ssany 6 0 -1 0 0  P. S. używany poszukuję celem kupna. 

A d o l f  W E G N E R ,  T U C H O L A ,  Chojnicka 33.

( 2 kotły kornwal. lub wodnorurkowe
i  9 0 -1 1 0  m2, ciśnienie 12 aim., książka absolutnie czysta,

• 1 kocioł kornwal.
j  120-130 m2, 15 atm„ najwyżej 15-to letni, k u p i
S I n i .  B I N D E R ,  K r a k ó w ,  G er tru d y  2 9 ,

Poszukujemy elektromotoru
na prąd zmienny trójfaz., 220/380 60 KM., 720 obr. uży­

wany lecz w dobrym stanie. ’ 9540
Zgłoszenia:

P r z e m y s ł  G u m o w y  „ARDAL”, Lida.
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Kupimy 953 9

motor na gaz ssany
150 KM nowy 2-cyllndrowy i prosimy o oferty.

B-cia Gończ, B rodnica
oooooooooooooooooooooooe
i  Kupuję |

łom spiżow y,m osiężny, m iedziany j
i odpadki blachy aluminjowe)

s Oferty z podaniem ceny do administracji „Rynku Metalo- ] 
J wego i Maszynowego" pod nr. 9548 J
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Sztancmaszynę
do sztancowania papieru, poruszana elektr. siłą, 80 cm. szero- 
rokości, używaną lecz w dobrym stanie, kupimy zaraz i upra 
szamy o oferty z opi»em oraz ilustracją i podaniem ceny pod 
nr. 9568 do adminlstr rjl „Rynku Metalowego i Maszynowego".
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I „R. Met“. WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.
CENY OGŁOSZEŃ: '/, str. 15* zl. K str. 80 zl, X str. 45 zł, ‘/a str. 25 zl. ' / „  str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%, na U. 
1 IV. str. 50%. na III. str. 31% dopłaty. Artykuły opisowe z dopłata 100 %. Klisze autotypje z w yraźnych fotograf)]

dostarcza się po 14 groszy za cm2. Do Niemiec oblicza się ł/i str. 150,— Rm., 'A str. 80,— Rm., 'A str. 45,— Rm., l/ś str. 
.25,— Rm., ‘/w str. 15,— Rm. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń I zapłaty 

jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sad Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi sadowej, 
nadzoru sadowego lub konkursu przyznane rabaty  upadaja. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.
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